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„Musimy zapewnić mniejszościom
równość w dziedzinie suraw obywatelskich"

Przemówienie referenta budżetu M. S. IV.
W arszawa, 15. 2. (S in ) D zisiejsze posiedze­

nie plenarne sejm u pośw ięcone było debacie 
nad budżetem m inisterstw a spraw wewnętrz­
nych.

Przed porządkiem dziennym w związku z 
wczorajszym  pismem p. prezesa N. L  K. k ró t­
kie oświadczenie osobiste złożył p. H erm ano­
wicz.

Sprawozdawca budżetu m inisterstw a spraw 
wewnętrznych pos. S . W ojciechow ski wygłosił 
dłuzszy referat.

\a wsiępie mówca charakteryzuje przebieg 
dyskusji przeprowadzonej na k om isji budżeto­
wej, następnie przechodząc do sprawy stow a­
rzyszeń społecznych podkreśla nadm ierną ich 
ilość oraz zgodne stanow isko k om isji, uważa' 
ją c e j, że przez nacisk adm inistracji państwo 
wej i przez odpowiednią propagandę wśród spo 
łecgefcrtwa

należy dążyć do kom asacji stow arzy­
szeń społecznych.

N astępnie sprawozdawca przechodzi do za- 
g a in ie ń  młodego pokolenia, w spom inając o

dużym rozpolitykow aniu młodzieży i 
w ysuw ając tezę o konieczności wycho* 
.wywania młodzieży pod wpływem je ­

dnej ideologii

dla dobra narodu i państwa, Rozładowanie bez 
robocia wśród młodzieży może być, zdaniem 
m ówcy, dokonane przez: 1 ) uprzemysłowienie 
k ra ju , a szczególniej przez rozw ój przemysłu 
w iejskiego i  2 ) przez unarodowienie handlu, 
przem ysłu i rzem iosła. T u ta j kw estia młodego 
pokolenia

zazębia się ze spraw ą żydowską, ujm o 
waną przez młodzież w form ie ostrej 

i radykalnej.
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M usi to  jednak być u jęte w ram y program o­
wego działania, i w żadnym razie nie może się 
w yrażać fizycznym  terorem , stosowanym  w pe 
w nych wypadkach w w aice politycznej i eko­
nom iczne* z ludnością żydowską.

Przechodząc do kw estii żydow skiej polem i­
zu je  referent z posłem Sommersteinem, w yka­
zując, że tezy wysunięte w referacie wygłoszo­
nym na k om isji są  wydedykowane z zasad 
ideologicznych sjonizm u, e  uzgodnione z po­
trzebam i kulturałno-gospwdarczymi narodu 
polskiego i w ypływ ają z la c ji  etanu państwa. 
Tezy sprawozdawcy były przez k om isję budże­
tową uznane za minimalny program narodu i 
rządu w sprawie żydowskiej.

dostępnie mówca przeszedł do kwestii ukra­
ińsk ie j. Stanow iąc większość ludności rfzplitej, 
mamy prawo i obowiązek, podkreśla spraw o­
zdawca, wpływać na układ naszych stosunków 
dem okratycznych w ten sposób,

byśmy osiągnęli przynajm niej 75 pro­
cent większości Polaków  w naszym 

własnym państwie.

YV stosunku do pozostałej ludności musimy 
wytworzyć własny program, którego pud:-*ą.vą 
musi być z jed n ej strony absolutne uznanie 
przez te m niejszości rac.ii stanu państwa pol­
skiego, jak o  czynnika nadrzędnego, oraz góru­
ją ce j roli narodu polskiego w państwie poi-
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skim , z drugiej strony

musimy zapewnić m niejszościom  rów ­
ność w dziedzinie praw obyw atelskich

i możność zachowania ich w łaściw ości narodo- 
w o-kuituralnych. Musimy tek postępować, aby 
m niejszości te wychowywać dla państwa pol­
skiego i wiązać je  coraz siln ie j z państwem 
polskim.

Ostry atak na Metropolitą 
Szeptyckiego

N ajpow ażniejszą m niejszością w Polsce je s t 
naród ukraiński. Nie ma ani jednego rozsąd­
nego Polaka i patrioty, któryby uznawał moż­
liw ość ułożenia naszego współżycia z ludnością 
ukraińską na gruncie programu eksterm inacji 

w ynaradaw iania Ukraińców przemocą, Nato­
m iast każdy z nas uznaje, Ze musi się znaleźć 
taka form a wzajemnego współżycia, k tóra od­
powie interesom  politycznym  państwa i narodu 
polskiego i  asp iracjom  kulturalno-narodow ym  
m niejszości u krainsuiej. O siągnięcie tego celu 
da nam  to, co nazywamy dziś norm alizacją.

Spraw a norm alizacji, zdaniem mówcy, tak 
długo nie ruszy z m iejsca, ja k  długo wiele po­
zornie drobnych spraw, w istocie baidzo waż­
nych, nie zostanie w yświetlona. Jedno z n a j waż 
niejszych, to spraw a cerkw i grecko-katolickiej, 
która została związana przez niektórych je j  k ie­
rowników n a jśc iś le j z ruchem  szowinistyczno- 
p o litjcz ry m  społeczeństwa ukraińskiego.

Ks. m etropolita ośw iadczył przedstawicielom

j społeczeństwa nkraińskiego swą radość, iż gro- 
I my padają w jego stronę, a nie w stronę obywa­

teli państwa polskiego narodowości ukraiń­
sk ie j. Stwierdzam, że krytykow ałem  działal­
ność ks. m etropolity Szeptyckiego ja k o  polity­
ka. Ks. m etropolita swoim ostatnim  przemó­
wieniem dał jeszcze jeden nieodparty dowód, że 
w ystępuje w roli politycznego przewódcy spo­
łeczności u kraińskiej. A jak o  taki, podlega k ry­
tyce na równi z innym i politykam i.

W  im ieniu swoim i sw oich wyborców na­
rodowości u kraińskiej zadam od m etropolity 
grecko-katolickiego w yjaśnienia zarzutów ja k ie  
od dłuższego czasu publicznie się form ułu ją  w 
związku z zyżytkowaniem funduszów cerkwi 
g recko-katolickiej, uzyskanych w form ie dota­
c ji  Skarbu Państw a, ja k  też uzyskanych ze 
sprzedaży gruntów cerkw i grecko-katolickiej, 
Proszę też rząd polski i N. I. K. P . o zbadani* 
i w yjaśnienie, czy i  w jak im  stopniu były nale- 

(Dokończenje na str. 3-ej)
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N I E P 0 2
W  dniu 1 gruanta 1937 w swym w ielkim  prze­

mówieniu programowym na otw arciu bieżącej 
se s ji budżetowej podał p. w iceprem ier Kw iat­
kow ski ogólny zarys tzw. „m ałej reform y po­
datkowej**. M iała ona o b jąć dość szeroki wa­
chlarz podatkowy i to zarówno w dziedzinie 
podatków pośrednich ja k  i bezpośrednich. W  
dniu 22 stycznia br. odbyło się posiedzenie R a ­
dy M inistrów, na którym  uchwalono przedło­
żyć Sejm ow i projekty nowel do ustawy o podat­
ku dochodowym i do ustawy o podatku prze­
m ysłowym. P ro jekty , dotyczące ulg w szeregu 
podatków pośrednich nie zostały dotąd zgłoszo­
ne i na razie nie wiadomo, czy i kiedy pojaw ią 
się w Sejm ie.

Projektow ane zmiany o bejm u ją  więc na ra ­
zie podatek dochodowy i podatek przem ysło­
wy, czyli dwa najw iększe i  najw ażniejsze po­
datki, dające najw iększe wpływy skarbow i 
państwa, ale stanow iące także główny przed­
m iot k rytyki. Oczywiście, że projektow ane 
zmiany nie usuw ają w s z y s t k i c h  anom alij 
w dziedzinie podatku dochodowego i przemy­
słowego. A nom alij tych je s t  bardzo wiele w 
jednym  i  w drugim podatku. Nie będziemy ich 
tu wyliczać. Ograniczymy się jodynie do przy­
toczenia najw ażniejszych zm ian. Otóż, je ś li 
chodzi o podatek dochodowy, to skasow ane zo­
stało wreszcie podw ójne opodatkowanie spó­
łek akcy jnych , w yrażające się dotąd w tym, że 
dochód spółek ak cy jny ch  i z ograniczoną od­
powiedzialnością podlegał opodatkowaniu raz 
od całości uzyskanego dochodu, a drugi raz od 
dywidendy u poszczególnych akcjonariuszów , 
względnie udziałowców. Podw ójne opodatko­
w anie istn iało  także w odniesieniu do tych do­
chodów, które pobierane były na pokrycie k o­
sztów utrzj mani i od osób, opłacających już 
raz podatek od sw ych dochodów. Także i  to 
podwójne opodatkowanie zostanie obecnie, w 
m yśl pro jektu  rządowego, usunięte. W reszcie 
wprowadzona zostanie zasada ryczałtowego u- 
stalania kwoty podatku dla drobnych płatni­
ków.

Przytoczone powyżej dwa zjaw iska podw ój­
nego opodatkowania dochodów m ają  ju ż  za so­
bą dość bogatą literaturę. Szczególnie energicz­
nie w ystąpiło ostatnio przeciw podwójnem u o- 
podatkowaniu Koło Rolników  w Sejm ie, pod 
przewodnictwem gen. Żeligowskiego. Za sk a­
sow aniem  podwójnego opodatkowania wypo­
wiedziała się n iejednokrotnie nauka ekonom i­
czna, postulat ten wysuwany był często przez 
sam orząd gospodarczy i przez prasę fachow ą i 
codzienną. P ro je k t rządowy je s t więc wynikiem  
nacisku społeczeństwa na rząd. Nie tak  chęt­
nie i  nie tak  często liczy się m inisterstw o skarbu  
z postulatam i opinii publicznej w zakresie po­
datków państwowych. Dlatego ostatni fa k t u- 
ważamy za szczególnie doniosły.

In sty tu c ja  ryczałtu dała na ogół dobre rezul­
taty w podatku obrotowym . O statnio zasadę ry ­
czałtu oparto na ugodzie między urzędami sk ar 
bowymi a płatnikam i podatkowymi. D obre do­
świadczenia, poczynione z ryczałtem  w dziedzi­
nie podatku obrotowego skłoniły  m inisterstw o 
skarbu  do rozciągnięcia tego system u także na 
podatek dochodowy. Nie mamy podstaw do 
twierdzenia, że doświadczenia, ja k ie  m inister­
stwo skarbu wyniesie ze stosow ania ryczałtu 
w podatku dochodowym okażą się gorsze niz 
w podatku obrotow ym . N iem niej jednak powo­
dzenie tego system u w podatku dochodowym 
uzależnione je s t ściśle od stanow iska, ja k ie  z a j­
m ą urzędnicy skarbow i wobec piaw ików  po­
datkow ych. Jeżeli stanow isko to będzie bez­
względnie fiskalistyczne, nie liczące się z po­
trzebam i życia ani ze zdolnością płatniczą do­
tyczących obyw ateli, wówczas system  ten nie 
zda swego egzam inu życiowego. Czynimy to 
zastrzeżenie dlatego, ponieważ ostatnio g orli­
w ość fisk a ln a  urzędników skarbow ych bardzo 
poważnie w zrosła. W  d ysku sji sejm ow ej jeden 
z posłów doszukał się przyczyny te j wzmożo­
n e j gorliw ości f isk a ln e j we wrażeniu, ja k ie  na 
urzędnikach wywarty słow a pochwalne p. w i­
ceprem iera Kw iatkow skiego w tym  ustępie e r -  
pose z 1 grudnia u. r ,  k tóry  zaw ierał dane o 
w zroście wpływów podatkowych w poszcze­
gólnych m iastach. P . w iceprem ier zapewne nie

:a d a n e
użył tych słów dla dopingowania fiskalizm u 
urzędów skarbow ych, ale w praktyce w łaśnie 
skutek tych słów wyraził się w zwiększonym 
fiskalizm ie urzędników skarbow ych, dążących 
do uzyskania pochwały „od góry".

W  dziedzinie podatau obrotowego pro jekto­
wane zmiany są bardzo istotne. W  pierwszym 
rzędzie więc p ro jekt przewiduje zniesienie św ia 
dectw przemysłowych. Je s t  to postulat daty bar­
dzo stare j, wywodzący się con a jm n ie j od mo­
mentu pierw szej stab ilizacji złotego w r. 1925, 
kiedy to insty tu cja  „patentów " straciła  w łaśnie 
sw ą ra c ję  bytu. W  ciągu 12 lat niem al co roku 
izby przemysłowo-handlowe i rzem ieślnicze po­
wtarzały swe ceterum  censeo: śv iadeclwa prze­
m ysłowe muszą być zniesione. Od 12 la t nie 
było w Polsce poważniejszego ekonom isty i 
znawcy zagadnień skarbow ych, któryby nie o- 
cenił u jem nie wpływu świadectw przem ysło­
wych na życie gospodarcze. W ykazywano, że 
św iadectw a przemysłowe są kuią u nogi w w al­
ce z bezrobociem, ponieważ k on stru k cja  ich 
je s t tego rodzaju, że przem ysłowiec lub kupiec, 
któryby zechciał walczyć z bezrobociem przez 
zwiększenie stanu zatrudnienia w tw ym  przed­
siębiorstw ie zostanie ukarany grzyw ną i  obo­
wiązkiem dopłaty kwoty bardzo znacznej. W y­
kazywano, że efekt finansow y tych świadestw 
je s t  bardzo n ik ły  w porównaniu z kłopotam i, 
ja k ie  przysparza sąaom  i władzom skarbowym . 
W ykazywano wreszcie, że —  szczególnie w od­
niesieniu do handlu —  św iadectw a przem ysło­
we są przeszkoda w dążeniu do m odernizacji 
zakładów, ponieważ w pewnych kategoriach 
świadectw przejście od gurszego do lepszego 
pomieszczenia przedsiębiorstwa pociąga za so­
bą konieczność dopłacenia do świadectwa prze­
mysłowego kwoty stosunkow o w ysokiej, k tórą 
kupiec m usi uważać praktycznie za karę za 
próby m odernizacji swego warsztatu pracy.

M inisterstw o skarbu  uznało widocznie, że 
czas najwyższy skasow ać św iadectw a przemy­
słowe. Nonsens, k tóry  do jrzał do rozstrzygnię­
cia  jeszcze przed kilkunastu  laty, przedstawił 
się w te j postaci urzędnikom m inisterialnym  
dopiero k ilk a  m iesięcy tem u. P . w iceprem ier 
K w iatkow ski ogłosił wszem wobec, że rząd po­
stanow ił skasow ać znienawidzone świadectwa 
przemysłowe. Społeczeństwo zapowiedź tę po­
witało słusznie ja k o  przyznanie się ze strony 
M inisterstw a Skarbu, że przez tyle la t to lero­
wało ciężki błąd i  że teraz nowy m inister chce 
ten stary  błąd sw ych poprzedników usunąć.

Pamiętniki Wojciecha Kossaka
Warszawa, 15. 2. (A) Wkrótce, jak się dowia­

dujemy, ukażą się w druku pamiętniki znakomi­
tego batalisty Wojciecha Kossaka, którego życie 
jak wiadomo, obfitowało w bogate przygody, li­
czne spotkania z najwybitniejszymi osoDislościa- 
mi epoiti.

Przed samą wojną ukazał się tom tych pamię­
tników, obejmujący lata 185ó—1905, którego cały 
nakład został rozcbwytany w przeciągu niespeł­
na dwóch lak

Obecnie Kossak ukończył drugi tom tych pa­
miętników obejmujący m. in. jego ostatnie suk­
cesy przedwojenne w Wiedniu i Londynie, prze­
życia wojenne i powtórne spotkanie z cesarzem 
Wilhelmem 11-gim.

 oo---

Prawda bardzo holu.
Berlin, 15. Z PAT. „Yoelkischer Beobachter” 

powraca do sprawy zorganizowanej w Paryżu 
wystawy „Dorobek Hl-ciej Rzeszy”, piętnując w 
ostrych słowach przesunięcia terminu je j zam­
knięcia do dnia 18 bm. Dziennik nie szczędzi siów 
zJz wienia, że w Paryżu może być tolerowana i 
nawet przedłużana wystawa, której jedynym Op­
lem jest obrażanie i zohydzanie narodowo-socja­
listycznych Niemiec.

„Voelk. Beob.” stwierdza w konkluzji, że zor­
ganizowanie podobnej wystawy, wymierzonej 
przeciwko Francji byłoby v,T Niemczech nie moż­
liwe.

„ U L G I ”
Jak że  M inisterstw o zam ierza błąd ten napra­
w ić?

Zam ierza to uczynić w sposób n astęp u jący : 
Przede wszystkim skacu je się świadectwa prze 
m yślow e. Ale —  oświadcza rząd —  Sk arb  P ań ­
stwa nie może sobie pozwolić na ubytek wpły­
wów z tego źródła. W obec tego wpływy te pro­
ponuje rozbić na dwie części. Raz w form ie 
podwyższenia stawek podatku obrotowego, a 
następnie w form ie wprowadzenia k art re je ­
stracy jnych , które odtąd każdy kupiec i prze­
m ysłow iec będzie m usiał wykupywać. T ak  więc 
kupcy re jestrow i (t. j .  tacy, którzy dotąd wy­
kupują świadectwa przemysłowe I. wzgl. II . 
kategorii handlow ej) będą płacili za karty  re­
jestracy jn e  250 złotych, zaś kupcy II I . i  IV . k a ­
tegorii handlow ej będą płacili od 10 do 30 zło­
tych. Przem ysłow cy będą p łacili: 1 ) Od kate­
gorii I. do V. przemysłowej. —  300 złotych i 2 )

' od kategorii VI do V III —  od 7 do 25 złotych.
, Dochód z h e n  k art m a p ó jść na rzecz związ­

ków samorządu terytorialnego, izb przem ysło­
wo-handlowych, izb rzem ieślniczych oraz szkół 
zawodowych.

Niezależnie od k art re jestracy jn y ch  płatnicy 
podatau obrotowego będą opłacali podwyższo­
ne staw ki podatkowe. Zm iany w te j dziedzinie 
podaliśmy w niedzielnym numerze naszego pi­
sma.

W  uzasadnieniu do tego pro jektu  rząd poda­
je  obliczenie, z którego w ynikałoby, że —  je ś l i 
chodzi o efekty finansow e —  Sk arb  Państw a 
n ic n i tym nie straci, an i nie zyska. Przypuść­
my, że obliczenia m inisterstw a skarbu  są  śc i­
słe, t. j .  że do nowego projektu  ustawy płatnik 
podatkowy nie będzie m usiał dopłacić. Czy w 
tym  wypadku widać będzie ja k ą ś  korekturp 
błędu, popełnianego przez tyle la t przy ściąga­
niu od płatników  podatkowych opłat za św ia- 
dectvfa pizem ysłow e? Czy przez fak t form alne­
go zniesienia świadectw przemysłowych przy 
równoczesnym  utrzym aniu fiskalnego e f e k t u  
tych świadectw ulży się społeczeństwu? Czy 
wreszcie in sty tu cja  k art re jestracy jn y ch  także 
nie spełnia ro li ham ulca dla in icjatyw y pry­
w atnej w m ierze siln ie zbliżonej do instytu cji 
świadectw przem ysłowych?

Nałoży liś ro j, że obliczenia M inisterstw a 
Skarbu  są prawdziwe. Było to założenie, praw­
dopodobnie, abstrakcyjne, nierzeczywiste. Bo 
zdaniem samorządu gospodarczego i  licznych 
związków gospodarczych nowy p ro jekt „u lg" 
w podatku obrotowym  stanow i faktycznie u- 
kryte p o d w y ż s z e n i e  ciężaru podatkowe* 
go. W  Poznaniu np. obliczono, że Sk arb  P ań ­
stwa straci na skasow aniu świadectw przemy­
słow ych około 25 m ilionów  złotych, gdy na pod 
wyższeniu stawek z y s k a  32 m iliony złotych, 
czyli per saldo płatnik podatkowy dopłaci do 
te j „u lg i" 7 m ilionów  złotych. T o  też samorząd 
gospodarczy bardzo uporczywie broni się pr/ed 
nowym „dobrodziejstw em " M inisterstw a S k a r­
bu i domaga się, ja k  dotąd, —  skasow ania św ia­
dectw przem ysłowych bez „ale". Związki ku­
pieckie, dla których znienawidzone „patenty" 
były prawdziwą zmorą, protestu ją na zebra­
niach publicznych przeciw takiem u sposobowi 
„uw olnienia" ich od w ieloletniej krzywdy ł. ra ­
czej wolą zachow ania świadectw przem ysło­
wych niż wprowadzenia nowych ciężarów. Gdy­
by teraz M inisterstw o wycofało sw ój p ro jekt, 
m ogłoby liczyć na całkow itą aprooatę ze stro­
ny zainteresow anych sfer. M ielibyśm y wtedy 
sytu ację zgoła paradoksalną: społeczeństwo 
l--osi o ulgi. M inisterstw o godzi się na to i o- 
.jracow uje pro jekt, k tóry  w praktyce je s t po­
gorszeniem  dotychczasow ej sy tu acji. Społe­
czeństwo prosi znów o w ycofanie pro jektu  i  o 
pozostawienie dawnego stanu rzeczy. M inister­
stwo postanaw ia „ iść na rękę p łatn ikom " i  pro­
je k t w ycofu je. Pozornie w ydaje się, że o fiarę  
poniosło m inisterstw o, które spodziewa się te­
raz objaw ów  zadowolenia u płatników  podat­
kow ych.

No, proszę —  czy płatnicy podatkowi, dom a­
g a jący  się przyw rócenia dawnego stanu rzeczy 
nie będą rzeczywiście zadowoleni, gdy M inister- 
atwo Sk arbu  życzenie to uwzględni?

j . a
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Dziennik endecki znieważył pamięć 
Marszałka Józefa Piłsudskiego

Budżet M. S. W. 
w ogniu dyskusji

(Dokończeniu zc str. 1-ej)

życie wykonywane polskie ustawy skarbowe, 
w których wyraźnie określa się sposób użycia 
dotacji skarbu państwa na cele uposażenia księ­
ży grecko-katolickich.

Referent przytacza szereg innych faktów  od­
tw arzających

działalność ukraińskich księży.

Do norm alizacji stosunków potrzeba —  oświad 
cza pos. W ojciechow ski —  by Polacy  w Mało- 
polsce W schoaniej nie byli ukrainizow ani przez 
cerkiew  grecko-katolicką. To je s t naczelne żą­
danie Polaków  naszej dzielnicy i w im ię tego 
m usi być rozciągnięty

nadzór państwowy nad cerkwią

grecko-katolicką i zm ienione przepisr konkor­
datu. Możliwości lo jalnego współżycia m ącą ta ­
k ie  wystąpienia „D iła“, gdzie wolę społeczeń­
stwa polskiego stawia się jak o  krzyk ulicy. Moi 
panowie U kraińcy, radzę wam nie lekceważyć

nastrojów  lw ow skiej ulicy.

Oblicze je j  oglądaliście zapewne w ubiegłą nie­
dzielę, przy pożegnaniu gen. Tokarzewskiego.

M etropolita Szeptycki zrobił rzecz straszną, 
gdyż nie dopuścił do obrzędu cerkwi, uznanej 
przez państwo, kom panii W o jsk a  Polskiego, 
tego samego w ojska, którem u m etropolita Szep 
tycki, św. Ju r  i cały lud ukraiński zawdzięcza 
możność wyznawania sw ej w iary temu wojsku, 
które broni granicy nad Zbruczem. Tu leży tra­
gizm sytu acji. My Polacy, rozumiemy tę sytua­
c ję  od 1918 roku. W y politycy ukraińscy, zro­
zum ieliście ją  znacznie później. Nie chce je j  
zrozumieć m etropolita Szeptycki, który powi­
nien chylić czoła przed k iżdą kompanią żoł­
nierzy polskich —  rzym sko-katolików , czy gre- 
cko-katolików , bo dzięki ich gotowości b o jo ­
wej, bo z ich tylko łaski rycerskiej, może spra­
wować rządy na swoim arcybiskupim  stolcu. 
Nie niechęć, ani nienaw iść przem awiają prze 
ze mnie. Obce mi też były te uczucia w czasie 
przemówienia mego na k om isji. Następnie m ó­
wca wnosi o przyjęcie budżetu m inisterstw a 
spraw wewn. w brzmieniu, uchwalonym przez 
kom isję budżetową i w ykazującym  w docho­
dach sumę zł. 15.038.000, a w wydatkach sumę 
zł 210.800.080. Przem ówienie sprawozdawcy p. 
W ojciechow skiego w sw ej części dotyczącej 
zagadnienia ukiaińskiego przerywane było o- 
k rz j kam i z ław posłów ukraińskich oraz okla­
skiw ane przez posłów polskich.

„Pacyfikacja"
Następnie zabiera głos poseł ks. Lubelski 

ośw iadczając m in .: Nie zadowolony jestem  
z w yjaśnienia p. prem iera w odpowiedzi na 
m o ją  in terp elację w spraw ie tragicznych w y­
padków sierpniowych, gdyż dotyczyły one 
szczegółów a nie przyczyny tych sm utnych 
wypadków. Faktem  jest, że

chłopi zorganizowani w Stronnictw ie 
Ludowym czu ją się prześladowani, 

ich  postulaty są stale ignorowane, chw ycili 
się więc te j broni, ja k ie j chw ytają się stale ro­
botnicy, t. j .  stra jk u , który m iał być m anife­
stacją na rzecz ich słusznych życzeń. Przyzna­
ję , że były ekscesy i gwałty te potępiam, ale 
to co nastąpiło przy likw idaci- s tra jk u  i po 
nim nie powinno się dziać w praworządnym 
państwie. Chłopi stanow ią większość w Polsce 
i są do swego k ra ju  i ziemi przywiązani Słu ­
szne są ich postulaty, aby byli współgospoda­
rzami na te j ziemi.

Najgorszą rzeczą była ta
straszna p acyfikacja , 

k tóra nastąpiła po stra jk u  i k tóra dużo gro­
mad rozbiła. Jed en  z posłów u kraińskich  

p rz jzn a ł m i, że p acy fik acja  ta  była sto ­
kroć gorsza, niż p acy fik acja  w  M ałopolsce 
W schod niej. (G łosy: „ I to ksiądz tak mówi o 
spraw ach p o ls k ich !, „P ro w o k acja ! W 3ty d !“ ) 

Ubolewam, że przest te trupy i w ięzienia u- 
trudniono konsolidację —  mówi dalej ks. L u ­
belski. P rosty ch  policjantów  nie potępiam, 
a le  ty ch . co k azali strzelać, gdy n ie  zawsze te-

W ilno, 15. 2. PA T. W  dniu 14 bm. w godzi­
nach w ieczornych grupa oficerów  z pułków od­
znaczonych na sztandarach orderem Virtuti 
MIlitari przybyła do lokalu „Dziennika W ileń­
skiego" do redaktora i wydawcy oraz autora 
artykułu p. t. „O. O. P .“, umieszczonego w 
„Dzienniku W ileńsk im ", w którym  to artykule 
w form ie zam askow anej, znieważono i zelżono 
M aiszałka Józefa  Piłsudskiego. Przybyli czyn­
nie znieważyli osoby, k ieru jące redakcją tego 
dziennika.

Pow iadom iony o powyższym starosta grodz­
ki w  W iln ie niezwłocznie udał się na m iejsce

go zachodziła potrzeba. (Różne okrzyki, wrza­
w a). Następnie mówca przechodzi do spraw)' 
konfiskat, stw ierdzając, że p. prem ier wy dał 
zarządzenie w spraw ie zwalczania pornografii, 
ale zarządzenie to

pozostało na papierze

i tu w łaśnie potrzeba konfisk at i cenzm >. Mów 
ca apelu je do p. prem iera ,aby potępił wszyst­
ko to co szerzy zgniliznę m orainą w Polsce.

Następnie zabiera głos poseł Hoffm an, o- 
św iadczając: Bardzo mi przykro, że p. W o j­
ciechow ski nie zechciał w cale rozdzielić w 
swym przemówieniu postawy referenta od 
postawy posła. Nie wchodzę w meritum zaga­
dnienia, które poruszył. Byłv to zagadnienia o 
dwóch różnych obliczach, które jednakowo po­
dane, zrobiły na mnie przykre wrażenie (o- 
k lask i posłów u kraiń sk ich ).

W  spraw ie p acy fik acji chodzi mi tylko o to, 
w ja k i sposób zostanie naprostow ane to skrzy­
wienie dusz, zwłaszcza młodego pokolenia, j a ’ 
kie niewątpliwie p acy fik acja  spowodowała. 
Zastrzegam  się, że nie chcę robić sensacji, je ­
żeli mówię o tych spraw ach to w im ię wagi 
przeszłości, k tórej nam przekroczyć nie wolno. 
Mówca cy tu je  przy tym wypadki bicia ch ło ­
pów, ich  żon i dzieci, a czynili to fu n k cjo ­
nariusze p olicji.

Prem ier Sk ład kow ski: Szkoda, że p. kolega, 
k tóry  m nie tak  dobrze zna, n ie przyszedł z ty-

zajścia i ze względu na bezpieczeństwo publi­
czne zarządził opieczętowanie lokalu redakcji 
„Dziennika W ileńskiego".

W obec wzburzenia licznie tam zgromadzo­
nych oficerow , starosta izolował osoby, uprze­
dnio znieważone.

W  sprawie powyższego artykułu w „Dzien­
niku W ileń sk im " prokurator Sądu Okręgowe­
go przeprowadził dochodzenie i skierow ał akt 
oskarżenia do Sądu Okręgowego w W ilnie, a 
starosta grodzki w ystąpił z wnioskiem  do sądu 
o zawieszenie czasopisma pod nazwą „Dzien­
nik W ileń sk i".

mi wszystkim i spraw am i pół roku tem u i nie 
powiedział o tych faktach, podając nazwiska, 
ażebyśmy mogli w innych ukarać.

Puseł H offm an: J a  nie dem onstruję. Chodzi 
mi o związanie tego elementu z państwem. 
Spraw a ord ynacji wyborczej musi być przy­
spieszona. W obec tego zgłaszam rezolucję, 
wzywającą rząd do opracowania

now ej ordynacji w yborczej do Sejm u 
i Senatu

i przedłożenia je j  Izbom na najbliższej „esji 
zw yczajnej.

W Polsce nie ma już Tego, który 
wszystfde sprawy trzymał 
w Swoim ręku...

Poseł Krupa stwierdza, że s tra jk i okupa­
cy jn e z roku 1936 oraz znany stra jk  chłopski 
były spowodowane tym, że w Polsce nie m a już 
Tego, który w szystkie spraw y trzym ał w Sw o­
im ręku.

JA K A  BĘDZIE POGODA*
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: W północnej i środkowej części kraju 
duże rozpogodzenia. Na pozostałym obszarze je ­
szcze zachmurzenie duże i gdzieniegdzie drobny 
śnieg. W dalszym ciągu mroźno. Słabnące wiatry 
wschodnie. Przejrzystość powietrza dość dobra.
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Bez komentarzy
Berchtesgaden

„R adykalne w iedeńskie koła narodowo- 
socjalistyczne trium fow ały w niedzielę, ale 
dziś są ju ż  skrom niejsze, ośw iadczając, 
że narady w Berchtesgaden m iały na ce­
lu .-  om ówienie przyszłej wizyty Schusch- 
nigga w B erlin ie".

(„Daily Telegraph“)
*  *  *

„K onferencja  w Berchtesgaden była r o z 
c z a r o w a n i e m  dla H itlera a  przynio­
sła  sukces Schuschniggow i. W  kołach au­
striack ich  sądzą, że kanclerz Rzeszy przy­
łączył się do in terp retacji au striack ie j w 
spraw ie układu austriacko-niem ieckiego i  
że w m owie w dniu 20 bm. w tym  duchu 
złoży uroczyste oświadczenie. Przypuszcza 
się również, że obydwa żądania H itlera : 
przyjęcie przynajm niej jeanego h itlerow ca 
do gabinetu austriackiego i zapewnienie 
śc is łe j w spółpracy A ustrii z osią B erlin —  
Rzym zostały odrzucone przez Schusch- 
nigga. m

(„News Chronicie")

*  *  *

' „JJi./iCr om H itlera było przyw rócić stra 
eony autorytet Niem iec i w tym  celu zor­
ganizowano niespodziewaną naradę z au­
striackim  kanclerzem . W ynikiem  je s t  obo­
pólne rozczarow anie, l iczne żądani i  H i­
tlera zostały odrzucone Jedynym  su kce­
sem H itlera je s t  prawdopodobnie parę 
kom plem entów ogłoszonych w „Reichs- 
post", charakteryzu jących  go ja k o  czło- ' 
w ieka o sław ie B ism arcka, ale nieu/asa- 
dn iających  te j opinii...

(„Daily Herald")

* *  *
Główne pytanie, ja k ie  należy sobie po­

staw ić je s t :  Czy w obaw ie przed utratą 
wpływów w Europie środkow ej Hitler 
cnce odtąd A ustrię oszczędzać, czy też prze 
ciwnie chce ją  zm usić, ahy była m u ca ł­
kow icie uległa?

A ustria natom iast znajdow ała się przed 
alternatyw ą, przed zagadnieniem, k tóre do­
magało się rozwiązania. A ustria m usiała 
się zastanow ić nad tym , czy m a dalej 
trw ać pod ustawiczną groźbą zam achu ze 
struny Niemiec, czy też kroczyć po drodze 
p acy fik acji przewidzianej układem  z 11 
lipca 1936.

Podróż kanclerza A ustrii do Berchtesga­
den dowodzi, że sternicy polityki au striac­
k ie j wypowiedzieli się  za tą drugą ewen­
tualnością, tym  bardziej, że ostatnio moż­
na było skonstatow ać olbrzym i wzrost agi­
ta c ji narodow o-socjalistycznej w A ustrii.

(„Pans Soir")

Jasny wniosek
N ikt inny, tylko „żydostwo m iędzyna­

rodow e" obaliło biednego p. Gogę. Przy­
pom ina m i się  stary dowcip naszego zm ar­
łego towarzysza francuskiego, M arcela 
Sem bat, k tóry  lubił dowcipy. To były cza­
sy  Combę 'a. A ntyklerykalizm  św ięcił 
triu m fy, najw iększe, znane w dziejach. I 
akurat w y ja d ł nieurodzaj w w innicach 
Burgundii. K tóryś z posłów antyklerykal- 
nych tw ierdził z trybuny parlam entu, że 
w inę ponoszą tu  „intrygi W atykanu ". Sem 
bat przerw ał z m iejsca złośliw ie:

„Jeżeli W atykan  może powodować nieu­
rodzaj, to nie trzeba z W atykanem  zadzie­
rać".

I  tak sam o co do Rum unii. Jeżeli w sa ­
m ej rzeczy „żydostwo m iędzynarodow e" j

może obalać rządy w k ra ju - , antysem ic­
kim , to  lepiej z tym „żydostw en." n ie za­
dzierać. W niosek ja sn y ?

My nie idziemy w ślad za prasą „naro­
dow ą" w dem onstrowaniu „kom pleksu 
ni szuaci w stosunku do „żydostwa m ię­
dzynarodowego".

Spraw a wygląda o wiele m niej „ ta jem ni­
czo ":

1) „przełom narodow y" w Rum unii oka­
zał się programowo, planowo, gospodar­
czo. społecznie, politycznie, kultura jt ie  —  
pomysłem Dez sensu ;

2 ) dlatego też nic z tego pomysłu nie wy­
szło.

1 kropka.
Ludzie Europy uzyskali jeszcze jedno 

doświadczenie... dodatkowe.
(„Robotnik")

U źródeł „obcych agentur"
„Lecz oprócz Kom internu istn ie je j e ­

szcze Nazintern, organizacja potężna, po­
sługu jąca się w szystkim i środkam i, ja k ie  
sto ją  do je j  dyspzycji i będąca niesłycha­
nie ważnym narzęuziem w ręku polityki 
berlińskiej. Na propagandę nazistowską 
zw racała niejednokrotnie uwagę prasa za­
chodnia i to bynajm niej nie lewicowa. O 
Nazinternie um ieścił k ilka m iesięcy temu 
szereg rew elacyjnych artykułów  „ L ‘Aube“, 
organ fran cu skie j chrześcijańskiej demo­
k ra c ji. O rganizacja ta, obejm u jąca podob­
nie ja k  Kom intern w szystkie dziedziny ży­
cia, je s t podporządkowana n a jśc iś le j ber­
lińskiem u m inisterstw u propagandy, śc i­
ś le j m ówiąc jego  sek c ji zagarnicz.iej. Me­
tody działania Nazmternu są zależne od 
podłoża k ra ju , na który  propaganda nie­
m iecka zw raca szczególniejszą uwagę. J e ­
dnym z najw ażniejszych atutów je s t kwe­
stie  m n i e j s z o ś c i  narodowych. I  tu 
należy zaznaczyć, że Nazintern nie ograni­
cza się bynajm niej do m niejszości niem iec 
k ie j. T ak  np. w Rum unii popiera się bar­
dzo intensyw nie m niejszości węgierskie,

- co by n ajm n iej n ie przeszkadza, ab> utrzy­
mywać n a jd ale j idące kontakty z „Żelazną 
Gw ardią", organizacją coraz to bardziej 
zależną zarówno pod względem politycz­
nym ja k  i finansow ym  od Berlina.

Z a jm u jąc się bardzo usilnie problem ata­
m i m niejszościow ym i, (w P olsce sp ecjal-

Londyn, 15. 2 . P at. P rasa  londyńska donosi 
o kom p likacjach , pow stałych na tle żądań wy­
suniętych przez kancl. H itlera wobec kanrl. 
Schuschnigga.

D oskonale zazwyczaj poinform ow any kores­
pondent „Tim es‘a“ donosi, że prezydent M iklas 

nie zatw ierdził dotychczas p ro jek tu  nowego 
porozum ienia n iem iecko-austiiackiego, omó­
wionego w Berchtesgaden. Główną i  b. żywo­
tną dla A ustrii, jak -p od kreśla  korespondent, 
trudność stanow i spraw a przekazania nowemu 
m inistrow i spraw wewnęirznycn dr v, Seyss 
Inquarto\vi koniro li nad całą p o lic ją  w pań­
stwie.

D otychczas służba bezpieczeństwa w Au­
strii stanow i odrębny dział, uie podli gający  
kom petencji m inistra spraw wewnętrznych, 
lecz podporządkowany bezpośrednio kancle­
rzowi Oddanie p o lic ji w ręce nowego m ini­
stra spraw wewnętrznych o sym patiach naro­
dowo socjalistycznych stanow i według poglą­
dów p anu jących  w W iedniu, a podkreś'onych 
przez korespondenta „Ti mes ’a k o n i e c  Au­
strii.

Dlatego też to ząuanie kan* lei za Hitlera

KwFUH 2KIŻK0WY DO KiN
ADRIA — A TLAN TIC

W ażn y dnia 16. I I .  Wyeiuć i przedłożyć do wy miau y

w K olekturze Zw. Inw alidów  Grodzka 59 
w P erfum erii N. M eersanda św. M arka 20 
lub w Adm. „N. D ziennika" O rzeszkow ej 7.

PODZIĘKOWANIE
WPANtJ DBOWI SCHWABZBABTOWI prym ariun*- 

azowi Szpitala Żydowskiego w Krakowie, ekladam ear- 
deozne podziękowanie ea ezcaęśllwe przeprowadzenie ope- 
raoji mej tony 1 troekllwa opiekę a t do aupelnofo wy­
leczenia.

IZAK L TEBEBMAN  
907k Kabin Qminy Wyznaniowej Żyd

w Bopczyeact

ną uwagę zwraca się na t. zw. „kw estię 
u k ra iń sk ą"), nie zaniedbuje propaganda 
Nazinternu większości, to je s t  prądów, j a ­
k ie przejaw iają się w społeczeństw ie pa­
nującym . T u ta j gra jes t niezw ykle in tere­
su jąca, lecz zarazem skom plikow ana. Na 
czym. polega? Chodzi o to, aby pewne prą­
dy i niechęci, przejaw iające się w danym 
narodzie, prądy często rzeczywiście ko­
rzystne dla tego społeczeństwa, w yzyskać 
w spusób negatywny dla sw oich własnych 
celów. W eźmy np. tak  ważną dziedzinę, 
ja k  wspomniana ju ż  w alka z kom uniz­
mem. Propaganda niem iecka w w alce te j 
n ie angażuje się czynnie, pozostaw iając 
troskę o nią zainteresowanym  czynnikom . 
N atom iast, w ykrzystu jąc zrozum iałe i  n a j­
zupełniej umotywowane tendencje anty­
kom unistyczne w danym społeczeństw ie, 
stara  się rozm aitym i środkam i, a raczej 
zupełnie nie przebierając w środkach, o- 
skarżać o kom unistyczne sym patie ludzi, 
którzy dzięki sw ojem u antyniem ieckiem u 
starow isku  mogą być groźni lub chociaż­
by tylko szkodliwi dla wpiywów berliń­
skich  w danym społeczeństwie. Zwraca 
ktoś dajm y na to w P olsce albo w Kumu 
n ii uwagę na grożące niebezpieczeństwo 
hegemonii n iem ieckiej w Europie Środko­
w ej. Pisze się o „Drang nach O sten", o 
zm ianach w Gdańsku czy też o ag itacji na 
Pom orzu. W ylicza się dowody dyw ersyj­
nej a k c ji n iem ieckiej w P oicse południo* 
wo-w schodniej. Mówi się o w ynaradaw ia­
niu masowym i bezcerem onialnym  półtora 
m iliononęj m niejszości po lskiej w NieM- 
Czech. Otóż można być niem al pizeK-ona- 
nvm, że w krótce potem odezwą się gdzifet 
głosy w cale n ie  zw alczające danych tóz, 
cy fr, czy też rozumowań, ale insynuujące 
danemu pismu czy stronnictw u wpływy 
„podejrzane" jeżeli ju ż  nie wprost „wschr 
d n ie" „sow ieckie" lub ,.kom unis„yczne".

(„Polonia")

spotkało się w Austrii z silną opozycją. Dziś 
sprawa la  zadecydowana zostanie przez gabi­
net au striack i, który  m usi udzielić niezwłocz­
nie odpowiedzi Kanclerz H itlei zastrzegł so­
bie bowiem, że pragnie otrzym ać odpowiedź 
na sw oje żądanie najpóźnie j iutro.

Odprawa
Wiedeń, 15. 2. P A T . Dziś w godzinacb ran ­

nych została zaiządzona przez kanclerza Schu­
schnigga, ja k o  przewodniczącego Frontu  O j­
czyźnianego, odprawa w szystkich przewódoów 
krajow ych F rontu  Ojczyźniane-go, na k tó re j 
obecni byli wszyscy członkowie rządu. Na od­
prawie te j omówiono szereg konkretnych za­
rządzeń, w ynikających  z austriacko-niem iec- 
k ie j umowy lipcow ej, m ający ch  na celu ure­
gulowanie dotychczasow ych trudności i  tarć 
w je j  funkcjonow aniu.

W edług w iadom ości z k ó ł urzędowych, dziś 
jeszcze m a nastąpić zm iana gabinetu. Drzy 
czym do rządu m a w ejść mąż zaufania a  je ­
dnocześnie przedstaw iciel au striack ie j legainej 
opozycji (betont N ationale), będącej prawym 
skrzydłem  au stiiack ich  narodow ych so c ja li­
stów, dr Seyss Inąu art. O b ją łby  on prawdopo­
dobnie tekę nrn isterstw a bezpieczeństwa, a 
dotychczasowy sekretarz stanu Skuld pozo­
stałby na swym stanow isku. Nie je s t  również 
w ykluczone, że nastąpią większe przesunięcia 
w gabinecie oraz daleko idące zm iany na ca­
łym  szeregu stanow isk adm inistracyjno-poli- 
tycznych.

■* '■ a —MDM i m i— — — — j| — f i — — —

Ultimatum Hitlera - mija dzisiaj
Sympatyk hitleryzmu na fotelu ministerialnym - to koniec Austrii
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„Pokój czy wojna?” -  w teatrze i w życiu
fK orespon den cja  uAasna „Nowego D ziennika")

K a ro l Czapek, n a jw y b itn ie jszy  dziś d ram a 
top isarz czeski, k tó reg o  sz tu k a  zeszłoroczna 
„B ia ła  C horoba” zdobyła ta k  w ielki rozgłos 
w ty m  roku w ystęp u je z now ym  d ram atem : 
będzie to  niezawodnie now y, w ielki su kces. 
Co spowodowało C zapka do napisan ia  t e j  
sz tu k i?  Czy ty lk o  niezw ykłe powodzenie po 
p rzed n ie j?  Z d a je  się, że był i  inny mrttyw , 
p o zo sta jący  rów nież w związku z „B ia łą  

C horobą”. B y ła  to  sztu k a p acy fisty czn a , kul 
m inu jąea  w uśw ietnieniu  idei pokoju  nad w oj 
ną. O tóż najw idocznie j w ielkie zagadnienie, 
tak  ak tu aln e w naszych  cz a sa ch : „P ok ó j czy 
w o jn a” ? dom agało się w duszy au to ra  nowe 
go jeszcze  ośw ietlenia, uzupełn iającego n ie ja  
ko tezę  „ B ia łe j C horoby”.

W  ow ej sztu ce p acy fisty czn e j widzieliśm y 
państw o, na k tó reg o  czele s ta ł d y k ta to r, k to  
rego arm ia  zaatak ow ała  państw o sąsiednie. 
Id eą przew odnią było ted y  potępienie w ojn y  
niespraw iedliw ej —  ag resy w n ej. L ecz  ja k  
zachow ać się powinien naród, nawiedzony 
w o jn ą?  Czy i  w ty m  wypadku w alka je s t  
mu zabronioną? Czapek odpow iada: „N ie,
obowiązkiem  je g o  je s t  obrona o jczyzny” .

*  *  *
Zap oznajm y się nasam przód z sposobem , 

w ja k i  Czapek dru gą tę  tezę przeprow adza. 
U ją ł on te m a t sw ój n ie ja k o  polityk, poslu 
g u ją cy  się  d ia łek ty ką, lecz ja k o  prawdziwy 
poeta, s ię g a ją c y  do głęfci czucia i m yślenia 
ludzkiego, p rzed staw ia jący  idee przez p osta  
cie i  a k c je  o  ch arak terze  sym bolicznym .

B o h a te rk ą , ce n tra ln ą  fig u rą , po k tó r e j 
sz tu k a  i  nazwę sw ą otrzym ała, je s t  „M atk a” 
W  n ie j ucieleśnia się  w iekuisty  p ierw iastek  
kob iecy : m atk a , rodząca życie, w yposażona 
przez przyrodę w żywiołowy popęd do pie 
ięgnow ania, i u trzym ania życia. Przeciw nym  
biegunem  j e j  je s t  p ierw iastek  m ęski, o jc iec , 
k tó ry  uczy sw ych synów : „Pow inniście

um rzeć za  ideę, za honor, za sław ę, za  o jczyz 
a ę ” —  o jc ie c , k tó ry  sam  d a je  przykład, ja k  
s ię  spełnia obowiązek.

O jc ie c  poległ w w ojn ie  kolon ialnej. P ozos­
taw ił pięciu synów, k tó rzy  w w ieku chłopię 
cym  baw ią się w  pokoju  napełnionym  p am iąt j 
kam i po o jc u : strzelbam i i szablam i. M atk a : 
n iech ętn ie  to  widzi, bo odczuwa in sty n k to w i 
nie, że za  pośrednictw em  te j  broni duch o jc a  ! 
przy ciąga n ie jak o  synów  do sw o je j s fery  
m yślenia. I  w sa m e j rzeczy : gdy w ybucha 
w o jn a  dom owa, c z te re j synow ie w alczą w 
przeciw nych obozach i  g iną. M atce pozostał 
ty lk o  p ią ty  syn , k tó reg o  strzeże ja k  oka w 
głow ie.

D la m atk i bowiem  n ie is tn ie je  św iat m ęs­
k ich  idei. O to  ja k  przem aw ia do poległych 
sw ych sy n ów : „C zy m yślicie, że widziałam  
w  w as kiedykolw iek boh aterów ? N ie, byliś 
c ie  d la m nie ty lk o  głupimi m alcam i, k tórym  
przydarzyło się  n ieszczęście” . „ P ra m a tk a ” 
ta  znalazła naw et szczególny sposób, by  
przedłużyć życie poległych po śm ierci. Stw o 
rzy ła  ona iluzoryczną atm osferę , do k tó re j i 
zm arli w ra ca ją  ja k o  do sw ego ogniska do- j 
mowego. Z achow ała nienaruszone p am iątk i ] 
po każdym , zd a je  j e j  się, że są  w domu 1 roz 
m aw ia z nim i ja k  z żywym i. A  n aw et Czapek 
w prowadza ty ch  nieboszczyków  na scenę... .

D arem nie w rozognieniu w o jn y  dom owej 
między obozem  „b ia ły ch ” a  „czarn ych ” i  pią 
ty  syn  rw ie się  do w alki. Je g o  p rzy n a jm n ie j 
m a tk a  zachow ać pragnie dla siebie i dla ży 
cia . L ecz  przychodzi chw ila, w k tó re j i ona 
u lega nakazow i „broń s ię !” K ied y  się  dowia 
d u je , że n ieprzy jacie le  bom bardow ali szkołę 
i  zabili dzieci, sam a zryw a k arab in  ze śc ia  
n y , i  w ręcza jąc  go synow i, w oła: „ Id ź "!

*  *  *
Ł a tw o  sobie w yobrazić, ja k ie  w rażenie w y 

W iera na widzach to  wezwanie m atk i —  s p a r . 
tan ld , zw łaszcza w zn akom ite j in te rp re ta c ji | 
pierw szorzędnej a r ty s tk i „N arodnego D ivad 
la ” , D oBtalow ej. S tresz cz a  s ię  w nim  n a 
u s tr ó j p a n u ją cy  dziś n ie  ty lk o  w p ań stw ach  j

» P R A G A , w lutym .

uniwersalny puder me uczyni zadość wymogom Higieny Skory, t powóou 
różnorakich właściwości cery. Tłusta n p. cera, skłonna do połysku, wągrów 
■ porów wymaga-opróez mycia gorącą wodą i proszkiem marmurowym 
MIRACULUW-odtłuszczającego pudru higienicznego Dra Lustra, natomiast 

sucha i prawidłowa-roślinnego pudru egzotycznego Dra. Lustra. Puder egzo* 
tyczny zmiękcza twardy naskórek.

zaborczych , lecz też  w narodach  narażonych 
na napad. T a  sztu k a p acyfistyczn a, g loryfi 
k u ją c a  wprawdzie życie, a le  k ap itu lu jąca  os­
ta teczn ie  przed w ojną, prześcignie niezawod 
nie su kces owego doktora G alena, k tó ry  zmu 
sza d y k ta to ra  do zaw arcia pokoju.

| M ożna jed n ak  tak że zrozum ieć, że w k o­
łach  ideologów pacyfistyczn ych , n ie ty le  sa 
m a teza, a le  przeprow adzenie j e j  w sztuce 
C zapka n ap oty ka n a  liczne sprzeciw y. W ysu 
w a ją  przede w szystkim  znaną kw estię zasad 
n iczą : k to  je s t  is to tn ie  a tak u jący m , k to  
ch w y ta  za broń jed y n ie dla obrony swego 
k r a ju ?  Czyż nie m am y świeżego przykładu, 
że naw et Jap oń czy cy  zdobyw ają Chiny jed y  
nie w „obronie w łasnego h on oru ?” —  D ruga 
re f le k s ja : czy na w ojn ie nie popełn iają obie 
stro n y  gw ałtów  nieludzkich? Lecz sztu k a 
sceniczna nie je s t  k siążką filozoficzną. T rze 
b a  przyznać poecie praw o posługiw ania się 
k onkretnym i m otyw am i, k tó re  p op y ch ają  lu  
dzi do pewnych działań, choćby  się  n ie m o­
g ły  o stać  w d ysku sji.

Z resztą  te m a t obrany przez C zapka i spo­
sób postaw ienia go leżał n ie jak o  w pow ietrzu 
T rzeba bowiem zanotow ać zdarzenie lite ra c  
k ie  niezw ykłej n atu ry . W  przedmowie do 
sztu ki sw ej Czapek przyznaje sam , że po­
m ysł do „M atk i” nie pochodzi od n ieg o ; au­
to rk ą  je g o  je s t  je g o  żona, a k to rk a  Olga 
Scheinpflug. L ecz  oto po jaw ia się w łaśnie 
w druku d ram at jednoaktow y B e r ta  B re c h ta  
(N akład  M alika) „D ie Gew ehre der F ra u  
C a rra r”. J a k  się ju ż  z ty tu łu  dom yślacie, os­
n u ty  on je s t  na tle  a k c ji  zupełnie podobnej. 
O dgryw a się w roku 1937  podczas hiszpańs 
k ie j w ojny  dom owej. B o h a te rk ą  je s t  wdowa 
po rybaku  andalu zyjskim . M ąż j e j  zginął w 
w ojnie. I  ta  k ob ieta  n ab iera  odrazy do w ojny  
zag rzeb u jąc broń  m ęża i w strzym u je obu sy  
nów sw ych od udziału w w alkach. L ecz  zda 
rza się, że jed en  z ty ch  synów, łow iąc ryby, 
pada od kuli karab in u  m aszynow ego, u k ry te  
go w „ry b ack ich  łodziach” g en erała  F ran co . 
W ów czas C arrarow a w oła do drugiego sy n a : 
„W ykop k arabiny . Szy k u j się, J o s e !” —  i  
w raz z nim  idzie na w ojnę. i

N ikom u na m yśl p rzy jść  nie może, że au -1

to r  t e j  m iapr co  Czapek św iadom ie popełnił 
p lagiat. N ajd ziw n iejsze je s t  to , że n aw et oko 
liczności uboczne s ą  podobne. O bie sztu k i 
rozg ry w ają  się  podczas w o jn y  dom ow ej, o- 
bie w H iszpanii, bo „M atce” n a  im ię D olo­
res. A  jed n ak  n ie  zachodzi tu  n ic innego ja k  
owo z jaw isko, k tó re  N iem cy zow ią „Duplizl 
ta t  der F a ile ”.

*  *  *

Ja k o  w ym ow ny obrońca w o jn y  defensyw ­
n e j w ystąpił te ż  poseł ch iń sk i L o n e L ian g . 
k tó ry  w ygłosił w P rad ze odczyt na zaproszę 
nie „M iędzynarodow ej L ig i K u ltu ra ln e j”. Do 
wiedzieliśm y się z tego  odczytu dyplom aty 
chińskiego o n iek tó ry ch  szczegółach m n ie j 
znanych. O to w ytłum aczył przede w szystkim  
dlaczego C hiny jesz cz e  s ta w ia ją , opór i  na 
czym  polega ich  n ad zie ja , że o stateczn ie uda 
im  się odeprzeć napad Jap ończyków .

—  P raw d ą je s t  —  m ówił L o n e L ia n g  —  
że obecnie n a  tery to riu m  chińskim  sto i 750 
ty sięcy  żołnierzy jap oń skich . L ecz  C hiny 
dysp onu ją arm ią  p ółtora m ilionów  dobrze 
uzbrojonych  żołnierzy regu larnych . Poza tym  
uzbroiły chłopów  n a  obszarach  z a ję ty ch  
przez Jap ończyków  celem  prow adzenia w o j­
ny p arty zan ck ie j. Ja p o n ia  zaś by ła  ju ż  zmu 
szona zm obilizow ać podbitych K o reań czy ­
ków, śm iertelny ch  sw ych wrogów.

Jednym  z głów nych celów  kam panii prze 
ciw Chinom  je s t  zdobycie k ra ju , k tó ry  do 
Chin nie n ależy : je s t  to  S y b eria , słabo za­
ludniona i o b fitu ją ca  w surow ce. Jap o n ia  nie 
może a to li odważyć się  na w ojnę z R o s ją , 
je ś li ty ły  j e j  n ie  będą zabezpieczone. D latego 
pragnie C hiny uczynić powolnym sługą swym 
i pom ocnikiem . Tem u celow i służy też  p ak t 
antykom u nistyczny. L ecz  Jap ończykom  nie 
uda się przeprow adzić zam iarów  sw ych w 
C hinach. D ozn ają  ty lk o  sam i ciężk ie j klęski 
gospodarczej.

Pew ien obserw ator angielsk i w C hinach  
ta k  się w yraził: „ Jap o n ia  będzie w ygryw ała 
bitw y, lecz przegra  w o jn ę” . A  przysłow ie 
ch ińskie m ów i: „ K to  popełnia niespraw iedli 
w ość, przygotow u je sw e sam obó jstw o” .

W ID .

Krew przed teatrem
Burzliwe za jśće  w Antwerpii

Antwerpia, 5. 2. PA T. W czoraj wieczorem w 
pobliżu teatru doszło do za jść, które zamieniły 
się w bó jkę, zm uszając policję do interw encji. 
Przyczyną tych za jść było przedstawienie tea­
tralne, zorganizowane przez stowarzyszenie 
w olnom yślicieli.

Sztuka, którą zapowiedziano na afiszach, nie 
m iała być zresztą grana. Z powodu zakazu 
władz, ale organizatorzy przedstawienia zamie-

Nowy rząd argentyński
Buenos Aires, 15. 2. PAT. Utworzono u ..^wy 

rząd pod przewodnictwem Orliza. Ministrem spr. 
zagranicznych został Jose Maria Cantillo, dotych­
czasowy ambasador Argentyny w Rzymie.

rzali ją  zastąpić przez inną sztukę. M anifestanci, 
których było wielu studentów, przybyłych z 
innych m iast usiłow ali zbliżyć się do teatru, 
zostali jednakże odepchnięci przez policję.

W obec stanow iska zajętego przez tłum , który 
zaczął atakow ać p olicję  —  policjanci byli zmu­
szeni do użycia szabel. Tłum  rzucił się do ucie­
czki. K ilku studentów doznało ciężkich obrażeń 
cielesnych, kilku tłum stratow ał.

W krótce potem jednakże m anifestanci zgro­
madzili się ponownie u siłu jąc jeszcze raz prze­
dostać się do teatru. P olic jan ci dali k ilka strza­
łów  rewolwerowych w powietrze, co wywołało 
ponowną panikę wśród tłumu, który się roz­
prószył. W  około teatru wzmocniono posterun­
k i policy jne. Z ajścia  już w ięcej nie powtórzy­
ły  się.
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PRZEDZIWNE KŁAMSTWO NINY PETROWHY
Przeżycia kurtyzany za którą szaleli mężczyźni 
całego św iata. —  W  rolach g łów nych: ISA MIRANDA - FERNAND GRAYET A kcja toczy się 

w Petersburgu i W  edniu

TAJEMNICA GEN. KEITLA
Czy Trzecia Rzesza przygotowuje wojnę?

Domysły I przypuszczenia.
To, co się obecnie dzieje w Niemczech hitle­

row skich, otoczone je s t gęstą mgłą tajem nicy. 
W  najbliższych dniach zbierze się Reichstag, 
który je s t tylko dekoracją. H itler wygłosi mo­
wę, którą już teraz przygotowuje w Berchtes- 
gaden. W ątp ić jednak można, czy ta mowa 
przyczyni się do w yjaśnienia s y tu a c ji Na ra­
zie skazani jesteśm y na sam e tylko domysły i 
przypuszczenia, których wiarogodność pozo­
sta je  w prostym  stosunku do w artości i auto­
rytetów  osób je  w ypow iadających.

T rzy interpretacje
Leopold Schw arzschild, redaktor i wydawca 

tygodnika „Das neue Tagebu ch" lest publicy­
stą bardzo poważnym, ważącym każde słowo 
i me rzucającym  słów swoich na w iatr. Posłu­
chajm y więc. ja k  Schw arzschild ocenia sytua- 
e ję . Zdaniem jego, możliwe eą trzy interpreta­
c je .  1 ) wszyrtko pozostało po dawnemu, alho- 
wiem partia nie opanowała arm ii. 2 ) Arm ia po­
niosła klęskę, straciła  swą sam odzielność i sta­
ła  się tylko cząstką aparatu partyjnego, je s t to 
jednak wydarzenie wewnętrzne niem ieckie bez 
żadnych następstw dla pokoju światowego. 3) 
Trzecia Interpretacja brzm i: p acyfikacja arm ii 
Ozaacza w ojnę w najbliższym  ju ż  czasie. Do­
tychczas w ojnie sprzeciw iali s ię  generałowie, 
teraz ich opór został złam any. W o jn a  może 
w ięc w ybuchnąć już w roku bieżącym lub n a j­
bliższym.

Dlaczego odszedł Blomberg?
W szystkie to interpretacje mogą być poparto 

argumentami. Blom berg odszedł n ie dlatego, 
że popełnił mezalians, ale dlatego, że generał i- 
e ja  uważała go za zbyt powolne narzędzie par­
tii. Blom berg nie był wprawdzie hitlerowcem  
bez zastrzeżeń, w ierzył jednak w to, że hitle­
ryzm je s t pożyteczny i że należy go utrzymać. 
G eneraticja nie mogła na niego liczyć, gdyby 
doszło do poważnego konfliktu  międ/y nią a 
partią, Należało go się więc pozbyć, a skorzy­
stano z m ałżeństwa z panną Griihn.

Czy generaticja przygotowywała 
pucz?

To w łaśnie oświadczył generał F rltsch  H i­
tlerow i. Rozmowa była napewno bardzo gwał­
tow na, bo Hitler, który podejrzywał, że nie 
chodzi tu tylko o Blom berga, lecz o znacznie 
poważniejszą rozgrywkę, bronił z początku 
swego benjam inka. Nie obronił go jednak i mu 
sią ł się zgodzić na jego dym isję. K onflikt zao­
strzył się, gdy rozmowa przeszła na następcę 
Blom berga. G eneralicja chciała, by tym na­
stępcą został generał F ritsch  szef arm ii lądo­
w ej. W ątplić należy, by F rltsch  przygotowy­
w ał pucz na wypadek odmowy. Najprawdopo­
dobniej odegrał tu ta j poważną rolę szef Gesta­
po Himmler który zjaw ił się u H itlera z ak ia­
mi m ającym i wykazać przygotowany przez ge­
nerałów  spisek m onarrhłstyczny. Sprawa stała 
na ostrzu miecza, a w yjście w łaśnie znalazł i 
zaproponował generał Keitei. szef W ehrm acht- 
am tu, czyli sekretarz atanu w m inisterstw ie 
w ojny. Generał ten zw rócił na siebie powszech­
n ą uwagę, gdy w manewrach jesiennych ubie­
głego roku powierzono jem u a nie Blom bergo- 
wi główne kierow nictw o manewrów. Kompro­
m is proponowany przez gen. Keitla przyjęły 
obie strony. Skończyło się na tym , że nie było 
zwycięzców sni zwyciężonych. Arm ia przefor­
sow ała sw ój postulat, że na Je j czele stanąć 
może tylko generał. P artia  otrzym ała satyz "ak­
c ję  w podkreśleniu naczelnego dowództwa Hi­
tlera . To podkreślenie jes t tylko czysto fo r­
m alne, a nawet niepotrzebne, bo H itler po

GEN. KEITEIi

śm ierci Hindenburga odebrał ju ż  dnia 2 sier­
pnia 1934 roku jak o  naczelny wódz arm ii przy­
sięgę wierności. P artii nie udało się przeforso­
wać ani Goeringa ani Himmlera na stanowisko 
decydujące. Armia otrzym ała nawet wpływ na 
politykę zagraniczną, delegując trzech swoich 
przedstawicieli do najw yższej radv przybocz- 

‘lera. -  — ■

Kim jest generał Keitei?
Takby wyglądała sytuacja, gdyby nie wiado­

mości i inform acje, jak ie  Schwarzschild otrzy­
mał ze strony bardzo m iarodajnej. O generale 
Keillu wiedziano dotychczas tylko tyle, że za­
ją ł  stanow isko szefa W ehrm achtam tu, po ge­
nerale Reichenau. M<t»~go generalicja  nsunęł* 
jak o  zbyt ściśle związanego z osobą Hitlera. 
Jeg o  następca, t j.  generał Keitei, był bliższym 
trad y cji generalie ji i trzym ał się w pewnym 
dystansie od partii. Teraz, wedle in form acji 
Schwarzschilda, sy tu acja  radykalnie się zmie­
niła. Generał Keitei je s t teraz zdania, że armia 
nie może utrzymać więcej sw ej niezależności 
od partii. N ajw iększą potęgą w państwie Jest 
teraz nie arm ia, lecz partia. Podporą arm ii by­
li potentanci wielkiego przemysłu, którzy Jed- 
natc zostali wyzuci ze wszelkich wpływów | 
władzy. Teraz n a jsiln ie jszą poięgą Jest SS, plns 
Gestapo.. By uniknąć terroru przeciwko gen«*a 
łom analogicznego do terroru partii kom unisty 
cznej przeciwko marsz. Tuchaczew»kiemu i tow. 
na.eży się pogodzić z faktycznym  stanem rze­
czy Armia musi się p o iać kontroli pat Mi i zgo­
dzie się na usunięcie oficerów  nie cieszących 
się pełnym zaufan!em partii. Przemawiałoby 
to więc raczej za drugą in terp ertacją niż za 
pierwszą.

Zwycięstwo Mussoiinicgo w Berlinie
Ludzie, którzy znają generafa Keitla, nazy­

w ają go człowiekiem Mussoliniego, a jego no­
m inację określa ją  ja k o  zwycięstwo Mussoli- 
niego w Berlinie. Generałowie, grupujący się 
koło Fritsrh a , nie mieli zbytniego zaufania do 
arm ii w łoskiej i dlatego odradzali Hitlerowi 
angażowania się w Hiszpanii. Generał Keltel 
ma arm ię włoską uważać za bardziej solidną, 
ale obawia się, że W łochy z powodu piętrzą­
cych się trudności natury finansow ej nie bedą 
mogły utrzymywać tak potężnej arm ii. Potęga 
m ilitarna W łoch kruszy się więc z dnia na 
dzień. Rok 1938, a według innej w ersji 1939, 
może być ostatnim  term inem  w ojny. Później 
w ojna będzie ju ż  zupełnie niemożliwa dla Nie­
miec. a Niemcy, je ś li chcą utrw alić swą hege­
m onię na kwiecie, nie mogą z w ojny zrezygno­
wać. A więc w Niemczech zwyciężyła orienty-

i c ja  prow ojenna, a to co się obecnie tam dzieje, 
nie je s t tylko wydarzeniem wewnętrzno-nie- 
m ieckim , lecz może m ieć olbrzymie następstwa 
dla całego św iata....

„ W e g t r e t e n ,  G e n e r a l  v o n  F r i t s c h ! 44
Inform acje Schwarzschilda potwierdza też 

dyplomatyczny korespondent pisma holender­
skiego „Haagische Post“, utrzym ujący ja k n a j-  
lepsze stosunki z berlińskim i sferam i dyploma* 
tycznymi. W edle tych in form acji, stosunki 
między Hitlerem a generałem Fritschem  były 
od dawna napięte. Podczas pogrzebu generała 
r .  Seeckta doszło nieomal do skandaln, albo­
wiem podczas uroczystości pogrzebowych w 
kościele protestanckim  chciał H itler odejść- 
Generał F ritsch  zastąpił mu drogę i oświad­
czył mu, że arm ia uważać to będzie za obrazę, 
jeś li „ fiih rer" nie wytrwa aż do końca. H itler 
byt oburzony i odpowiedział: ,.Sam  wiem, co 
uczynić należy. W egtreten General won 
F r its c h !"  Generał odpowiedział natychm iast: 
„Sam  postanowię, kiedy odejdę'-. Marszałek 
Mackensen, gdy się o tym dowiedział, oburzo­
ny był do głębi zachowaniem się H itlera i m iał 
zaw ołać: „Na to pozwolić sobie musi arm ia od 
byłego freitra  au striack iego !"

H i t l e r  w y b u c h n ą ł  p ł a c z e m .M
H im m ler, szef Gestapo 1 SS  zjaw ił się u .H i- 

tlerą by gu przekonać- że Reichsw ehra przy­
gotowuje pucz m onarcłiistyczny 1 chce na tro­
nie osadzić ks. Ludwika Ferdynanda, drpglego 
syna następcy tronu. H itler doznał wstrzągu i 
w ybuchnął płaczem, ale potem zgodzi! się na 
wszystkie zarządzenia Himmlera. O tych zarzą­
dzeniach dowiedzieli się generałowie, którzy 
p o i przewodnictwem F ritsch a odbyli nocą 
dnia 27 stycznia konferencję, podczas gdy na­
zajutrz wszystkie gmachy rządowe otoczona 
zostały oddziałami arm ii. Sy tu acja  wyglądała 
tak, że walka między arm ią a S S  była prawie 
że nie unikniona. Nie chcąc dopuścić do w ojny 
domowej, w ysłał generał F rltsch  do H itlera 

I generała Keitla, który zaproponował mu knm- 
I pram ls polegający na tym, ie  ani Goering ani 

Himmler nie mogą o b jąć naczelnych i decydu­
jący ch  stanowisk w arm ii. H itler z początku 
nie chciał się zgodzić na ten kom prom is i był

|jcvdnwm v użyć siły. by złam ać opór arm ii. 
Potem jednak zorzumiał. że w alka z arm ią fest 

| zgodził się na kompromis, do­
m agając się tylko ze sw ej strony ustąpienia 
generała Fritscha. Tak brzmią inform acje ho­
lenderskiego dziennikarza, otrzym ującego bar­
dzo bliski kontakt z m iarodajnym i sferam i 
Berlina.

Należy być na wszystko przygoto­
wanym ,

Z łych inform acji jednak nie dowiadujemy 
się, czy generał Keltel lest mężem zaufania 
Mussoliniego W  każdym razie Schwarzschild 
iest człowiekiem zbyt poważnym, by chciał 
wywołać panikę. W iem y też, że Schwarzschild 
do niedawna, ostatnio w polemice z Em ilem  L u ­
dwigiem, bronił tezy, że w najbliższym  czasie 
nie grozi nam wybuch w ojny światowej.. Zda­
niem Schw arzschilda, rok 1936 był najdogod­
niejszy dla n iem ieckiej prow okacji w ojennej. 
Potem czas działał przeciwko Niemcom, bo na­
stąpiły olbrzym ie zbrojenia angielskie. Tego 
samego zdania je s t też Konrad Heiden, autor 
św ietnej m onografii o Hitlerze.

Na razie jednak sy tu acja  w T rzeciej Rzeszy 
jes t n ie jasna i otoczona gęsty mgłą tajem nicy. 
Najbliższe tygodnie wykażą, która z trzech in­
terpretacji weźmie górę. T o  jedne jednak je s t 
jasn e, że należy być na wszystko przygotowa­
n y m - ML Ł
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Dzieci „robią" przemysł w Chinach
Anglia i Ameryka. — Wielkie dobrodziejstwo — mówi zastępca dyrektora. — Maszyny bez ben• 
zyny i motoru. -  Tupet! — Child Labour Commission, — Maszyny dostosowane do wzrostu dzieci, 
— 12-14 godzin pracy, — Dozorca z m h jk ą . — Tir się płodzi i rodzi, — Kantyna, — Dzwony alar­

mowe i karabiny, —
(Sp ecjalny  reportaż „Nowego D ziennika") NANKIN, w lutym .

JU Z  J U T R O
rozpoczyna się ciągnienie i. klasy 41 loterii 
P ian wprowadza rew elacy jn e ulepszenia.
Na 160.(1 (JO losów 80X00 wygranych 
Głów na w ygrana 1 m ilio n  złotych 

Nie zwlekaj lecz kup natychmiast los w szczęśliwej kelektnrze Dom Bankowy

SZ. S I R M A N  t J. S Z T Y B E L
K A lO W tC E , O w o rc o w a  9 .  O d d z ia ł  CH O K/.Ó W , I. P o c z to w a  2

gdzie stale padają w iększe w ygrane 781 k

S. p Andrzejowi Strugowi, Wielkiemu 
Pisarzowi i Szlachetnemu Człowiekowi, 

którym spędziłem wiele miłych chwil 
' Paryża.

1.
Anglia nie je s t taka naiw na ja k  Ameryka. 

Am eryka inw estu je pieniądze w „collegach", 
całe daniny płacone przez Chińczyków obraca 
na inw estycje, dla celów propagandy w ysyła 
Chińczyków do sw oich szkół, ale to nie zawsze 
kończy się powodzeniem. Absolwenci w ostat­
nich latach  poszli zupełnie innym i drogami, niż 
sobie tego życzyła Am eryka.

Anglia oddaje też chińskie pieniądze, ale tyl­
ko na cele kom unikacyjne. M ateriału też sama 
dostarcza, i to po cenach wysokich. W idzieliś­
my np. w Szanghaju, ja k  rozkopane były wszy. 
stkie ulice. Powiecie, że to sprawa sam orządo­
wa. Bujdy. To sprawa polityczna. Napewno 
tak . Zakłada się rury, kable, m ontuje stacje  ra ­
diowe, forty fiku je , burzy, przeprowadza szero­
kie ulice. To wszystko dla przemysłu angiels­
kiego. Nie chcecie uwierzyć? W eźcie dla przy­
kładu taką drobnostkę: posąg. Sun Ja t  Sen po­
chowany został w 1925 roku, na górze. Ja k a  dro 
ga prowadzi do sarkofagu? K ilum ettow ej dłu­
gości, szerokie m armurowe schody, ozdobione 
wazami, aż do samego szczytu droga jes t pięk­
na. Dziesięć m ilionów  dolarów to kosztowało, 
i  Anglia to finansow ała. A może sądzicie, że 
to budowla luksusow a? Bujdy. To zabezpiecze­
nie celowo zbudowane. Zam iana konfesji, wy­
miana planów, rewanż zamówieniowy, polityka.

D alej nie wierzycie, że Anglia je s t  m ądrzej­
sza? Posłu chajcie.

Anglia ma dobre doświadczenia z trzciną cu­
krow ą. P o lic jan t chiński np. w Szanghaju  ma 
prawo reguiować ruch kawałkiem  trzciny cu­
krow ej, wszyscy inni-pałką. A lbo: W tym sa­
mym m ieście jednym  zezwolono nosić czarny 
turban, innym tylko granatow y. Kiedy znów 
trzeba odwrotnie, Anglia pozwala, by czarne 
było granatowym .

W  Chinach naprzykład człowiek je s t maszy­
ną, łańcuchem , samochodem ciężarowym, m os­

45
Astrologia progresywna 1 sym boliczna moc 

znaków Zodiaka, —  pełen był niezgłębionej mą­
drości, a przy tym tak cudownie młody i głu­
pi w swym elokwentnym  entuzjazm ie. H enriet­
ta  nie widziała już w ięcej, iż nosił w yświech­
tany surdut i pomiętą bawełnianą koszulę, w i­
działa tylko jego błyszczące oczy i spadziste 
czoło, na którym  zarysowała się teraz pomię­
dzy brwiam i mała, głęboka bruzda, nadająca 
jego młodzieńczemu obliczu wyrazu rozwagi 
i siły. Przygoda dała w ięcej, niż obiecywała. 
.Nadzwyczajnie pan to ob jaśn ił, panie W iese. 
Teraz dopiero widzę, co to za szczęście, że zwró 
tiłam  się do pana. P an  m i napewno pomoże."

„Gdybym tylko m ógł..."
„Naturalnie, że pan może. P an  poradził też 

lak cudownie jed n ej m o je j przyjaciółce i ona 
kii powiedziała, że pan je s t doprawdy jedynym  
człowiekiem na św iecie, k tóry  umie patrzeć w 
przyszłość. Z pewnością przypom niałby pan ją  
tobie, gdybym mogła ją  panu opisać, ale tego 
mi nie wolno uczynić. Proszę sobie w yobrazić, 
te aby nie zwrócić uwagi przebrała się za słu ­
żącą i pan je j  tak cudownie postaw ił horoskop. 
JAszystko sprawdziło się, aż do n a jd ro b n ie j­

tem, dźwigarem, dlaczegóżby więc nie mini być 
śrubką, i korbą i m iotłą, 1 ścierką?

U.
Jesteśm y w gabinecie dyrektora zagranicznej 

fabryki w łókiennicznej. Na solidnym dębowym 
krześle przy solidnym stole siedzi zastępca dy­
rektora —  Am erykanin.

—  Czy macie tu maszyny dziecięce, albo co ; 
przecież tu m oc dzieci bez przerwy pracuje w 
tum anach pyłu bawełnianego?

—  Nasz dyektor je s t człowiekiem wielce hu­
m anitarnym  —  odparł młody jegom ość spokoj­
nie. Zatrudnieniem dzieci w charakterze robot­
ników wyświadczamy w ielkie dobrodziejstwo 
rodzinom pracującym , których zarobki nie wy­
starczyłyby na tycie.

Je ś li tak, to bardzo mi przykro, że obraziłem 
Amerykę. Usilnie proszę o wybaczenie.

D obrodziejstwo?

111.
Kto chce widzieć człowieka, którego ręce są 

żórawiami, plecy —  samochodem ciężarowym, 
nogi pociągiem, ram iona łańcucham i? Kto w i­
dzieć chce maszynę, która nie potrzebuje ani 
olejów , ani mechaników, ani benzyny ani m o­
toru?

Proszę bardzo. Tylko z tupetem. Bo jeś li 
chcecie być dżentelmenami, je ś li chcecie uprze­
dnio telefonow ać lub pisać, będą was wpraw­
dzie oczekiwać, uśm iechać się do was, przy j­
mować rozm aitym i trunkam i, ale równocześnie

szych szczegółów, m oja  przyjaciółka nie ma 
wprost słów wdzięczności dla pana. A wie pan, 
ile pan zażądał, za tę wspaniałą przepowied­
nię? Jed n ą m arkę. Sto, tysiąc mógł pan był za­
żądać, a nie byłoby za w iele."

T ak  bredziła Henrietta i ju ż  omai, że sam a 
wierzyła w tę przebraną damę, która szukała 
rady i pomocy u astronom a ulicznego. Otto za­
rum ienił się z dumy, słysząc tyle pochwał i do­
dał sum iennie, że zgłębienie przyszłości je s t 
n a jm n ie j pewnym działem jego wiedzy, podczas 
gdy astrologia urodzenia ustala w ogólnych 
zarysach istotę, konstytucję, zdrowie, talenty i 
losy człowieka...

„Nie, nie, panie W ie se !"  zawołała H enriet­
ta H ochhalter. „M oją konstytucję znani, przy­
szłość m usi m i pan w yjaw ić." Zm ieniła to, iry- 
zujące, fiołkow e spojrzenie, ześlizgnęło się po 
nim , zatraciło się w niezm ierzonej dali, j e j  głos 
zniżył się do wymownego szeptu. P aplanina 
przem ieniła się nagle w wyznanie. „S to ję  m ia­
now icie przed ważnym punktem zwrotnym lo ­
su. Ja k  mam zadecydować? Czy gwiazdy mogą 
mi wskazać drogę, po k tó re j k roczyć?"

Czy znajdzie się dwudziestodwuletni młodzie­
niec, k tóry  nie rozpaliłby się szlachetną, m ęską

z pokoju  przyjęć wyjdzie z wami 1 towarzyszyć 
wam będzie wyuczona garstka „dobrze p ła t­
nych przewodników", i —  jedno z dw ojga: a l­
bo was „za le ją" i pięknym wozem z należyty­
mi honoram i odprowadzą do domu, albo nie 
pozwolą wam patrzeć, mimo czystki, ja k ą  przed 
waszym przybyciem zrobią. A więc ręce w po­
gotowiu. Zerknąć na każdego, kto stanie w 
drodze, odepchnąć posterunkowego przy żelaz­
nej bram ie i po prostu, bez pardonu, w ejść. Ja k  
władza. Ale kunieczna jes t poważna m ina.

Tah oto w ybierzcie się, gdzie serce wasze za­
pragnie. Do fabryk, do portu, do pakowni pie­
rza, możecie najvet w yjechać do portu. Zoba­
czycie m niej w ięcej wszędzie to sam o. Ale w ar­
to jech ać. Przypom inam  jed n ak : tupet i m ina! 
To je s t bardzo ważne wszędzie, szczególnie u 
nas, w Chinach.

Jeszcze dwie rzeczy. Pam iętać, że w izbie 
Gmin „niew olnik" nazywa się „pracow nik", i 
przeczytać dokładnie i solidnie, sprawozdania 
i  zalecenia Child Labour Commission. Nie te j 
z roku 1924, ani późniejszej z 1927 roku, sk ie­
row anej tylko do m agistratu dzielnicy między­
narodowej, ale te j Commission, która sw oje 
sprawozdanie zaleca wszystkim właścicielom  
fabryk i kopalń : Anglikom, Amerykanom, J a ­
pończykom i innym.

IV .
Child Labour Com m ission wydała zakaz za­

trudnienia dzieci przy pracy fabrycznej poni­
żej lat dziesięciu, ograniczyła pracę czternasto-

gotowością pomocy, skoro młoda kobieta po­
zwala mu w ejrzeć w je j  w alki wewnętrzne, w 
rozdwojenie je j  jaźn i? Teraz już wydawało się 
Ottonowi, iż pojm uje, co go tak przykuło do 
Henrietty Hochhalter od pierwszego w ejrzenia; 
cierpiała. T a  delikatna osóbka, odważna i pew­
na przy kierow nicy auta, czuła się zbyt słaba, 
by rozstrzygnąć o tym, co los je j  przeznaczył. 
J e j  paplanie, je j  dowcip, je j  dziecinne wdzię­
czenie się, —  to szminka, podobnie ja k  czer­
wień je j  warg. Pod lśniącą powierzchnią, k ry ­
ła  się tajem nica, a m ogła to być tylko ta jem ­
nica m iłosna. W ycisnęło to na je j  obliczu nie­
zatarte piętno. Ponieważ kochała nieszczęśli­
wie, oczy je j  posiadały ten czarodziejski blask, 
wąskie usta uśm iechały się tak  boleśnie.

Podczas gdy prosił ją  gorąco, by zechciała 
rozporządzić wszystkim, co leży w ganicach je ­
go możliwości, stara ł się Otto zgłębić przy­
czynę je j  cierpienia. K ochała bez w zajem ności? 
Niemożliwe. Czy ukochany był dla jak ich ś czy­
sto zewnętrznych powodów nie do zdobycia, 
przebywał w innej części św iata, czy oddziela­
ły ich nieprzezwyciężone granice pochodzenia? 
Nie.

(C. d. n .) .
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letnich dzieci do dwunastu godzin na dobę, 
przy^omła jeden dzień św iąteczny na dwa ty- 
gądnię, stw orzy ^  w arunki liigjęniez|ief zapew­
nia jące pezpierzeństwo p rąc j ttd. Cztoptcowip 
C bila L^pCfZr Uommissipn nie m ów ili n ic o r a ­
c jo n aln e j gospodarce, ani słowem w sw ych 
wszyąłtucn zaleceniach nie wspom nieli o o- 
pium o m isjonarzach  ząm jact papczycieli, < pu 
lic ji  zam iast związków zawodowych, an i sło ­
wa nie mówiono o tym . I  teraz proszę.

Słuchajcie , s łu ch a jcie  zawodzącej pieśni ro ­
botników, oglądajcie dzieci w tum anach pyłu 
bawełnianego, w ąchajcie g-iój, smród, oceńcie 
sąmi...

Około ISO m etrów długości m ają  sale przę­
dzalni. ktorę zwiedzamy- Ustawione są tu  m a­
szyny dostosowane do wzrostu dziepi. Dziecin­
ny te maszyny nie zostajy  zrobione ąpęcja jp je 
dla Chin. Nię. Tego nie powiem. Na tych są  
m ych pracują dzieci m urzyńskie w południo­
wych Stenach, w Nowej Anglii i jeszcze gdzieś. 
Tu obsługują je  dziewczynki. U w iją ją  się przy 
vr?eclonacłu ipełytpi rączkam i m anipulują każ­
dą nitky, zd ejm u ją i  usuw ają wrzeciona, są o- 
ri.ro me. aby włókno nie popłatało się, ani przęr- 
wata. Nie wflhto ąlt Im oderwać on obracają? 
cycb się kataw rotków i  biegnących pici. lzh  
pokarm em  ZYX polany kroplam i sosu. 12-14 
godzin dziennie h a ru ją  tu  te nieszczelne dzieci. 
A ja k  ązybku się tu starze ją?  Ją k  prędko przyj- 
m p ją  n a * > k i atarszycp, przestają po prostu 
być dziećmi?

O glądaliśm y jh rankiem . Tw arze wesołe, dzie 
cipne, al< gdy podszedł wieczór, gdy była siód­
ma got’zina pracy, nogi osłabły, policzki zbla­
dły,. wyglądały w ekiem  inaczej. A le maszyny 
trzeba k o c h a j  bardzo kochać. O to d bają  ju ż  
dozoi cy. Krępą się  1 1 przerwy umundoyuu giR 
dozpi cy, z „władzą** w  ręku . Ich  obowiązkiem 
jeg t uważni, i»y s ię  n ie odryw ać od prący, by 
nie mówić, by  m aszyny kochać, by były one 
zabawkami, kolegam i, nau czycie lam i lekturą, 
—  wszystkim- inaczej, wyposażony jj*st taki 
dozorca w n ah ajkę , pas, a naw et rewolwer, w  
naszej obecności ugrzec/meni są  dozorcy, ale 
ja k  dziecj aię boją, ja k  kurczą «ię na widok 
umundurowanego stróża!

Na przeciw ległej stronie Jeszcze m niejsze 
dzi«( i, czteroletnie, a  n a jd a le j -zeipioletnie, sie 
dzą na n iskich u w k ach  przy dtagim stoi*- m »-
czajg sw oje taMe rączki w gorącej wodzie, wy­
g niata ją  m iękkim i p,‘lu -  k fmi cienkie sznur? 
ki, pojem  odrzucają je  do beczki w tym  netu 
uritawionej. P arzą  sobie rączki, ale robić mu­
szą. Inaczej m atki również zwolnione zostaną 
z pracy. I  wytworzył się tak i paradoks, że m et­
k i gonią sw oje drobne dzieci do pracy, że zmu­
szają niewinne stworzenia do haiów ki, b iją , po- 
pychują, inaczej sam e tracą pracą, k ob ieta  o- 
trzym uje pracę I sta je  się w łasnością w łaści­
ciela, wraz z potomstwem. Trudna uwierzyć, by 
pracą tych dzieci była produktywna, ale jest. 
K ilkaset dzieci bez przerwy, całym i dniam i po­
wtarza tę sapią fu n k c ję : bobra paluszkam i p it­
ki w wodzie i wrzuca do beczki.

Potem  przychodzą ojcow ie i  m aiki- P rącu ją  
przy najrozm aitszych robotach. R obotnicy h a­
ru ją  cięikR. Obładowani ciężkim i pakami, śpie­
w ają bez przerwy. W łaściw ie, jęczą tę sam ą 
melodią zawsze i wszędzie. Kiedy idą do robo­
ty, kiedy sto ją , w racają. Na w ysokich stosach 
bawełny jedzą robotnicy, i tu niekiedy splą. 
W łaściw ie tu się płodzi i rodzi; tu poniew ierają 
się niemowlęta niezdolne jeszcze do pracy. Nie­
spodziewanie dochodzimy do długiej ściany, 
w zdłuż k tórej ustawione są wysokie słupy ba­
wełny. S to ją  przy nich robotnicy, załatw iając 
sw oje naturalne potrzeby.

Regulamin fabryczny zezwala kobietom  w 
celu udzielenia pokarm u oderwać się od pracy, 
ża jęte  są głównie przy sortow aniu i rozdziela, 
.liu. Mężczyźni robią wszystko, bez różnicy. 
X ; wawią im ręęe, łam ią się kości, gąrbią, pocą 
się, zginają pud ciężarem bali, ale trudno. Ją k  
zwierzęta żyją tu Trzęsą się z zim na, kiedy nad 
ranom rozpoczynają pracę, kończąc ją  w póź­
n y c h  godzipąch w ieczornych.

Często /mienia się tu robotników . Ci, którzy 
mkicio nie um ierają, cierpią na desym erję. ty ­
fus, cholęrę, tubclkulozę. Nauczono ich, by w 
ty itr czasie w ysyłali sw oje żony dc, św iątyni 
kaę, i łan* sk ładali ostatnie sw oje m iedziaki.

Najm ilsze chwile spędza robotnik w kanty* 
nie. Nu nłecągh biedaku, który uprosił się, by 
go w puścić do zabudowań fabrycznych, m ie­
ści wie cała  „kantvna“- M isa ryżu z kroplam i

Pżwiękowy KINOTEATR „A D RIA “ ul. Starowiślna 11, 
tel. 173-05 wyświetla w podwójnym programie d iii ł  dni 
na^toj-nych rr^tiojow r ti)m o światowym rozylosie p. t. 

w rol| f i  4JSYg. E  V t,'UQ! Z R u U £. N aj wybitniej <ze arcydzieło ostatnicli lat. Mocna akcja  — ylc-
boki łam ani* . 4 1 , hpgoąująfią ppt^gę i tugdha wystay,*. Najkosztowniejszy film  nr ilzii j,,ch kiueniątografil Film , 
który nie mini sobie równych, orai najnowszą sensacją U oiąceeo sezonu pod ty tjlem  y,R Y C ER Z E ST E P U “ 
W  roli ą l.  $pifliyĄ M C|! fiftWBOT- B h p  BĄw kłt. Eilpi brawury i bonaterstwa. Poranki z powyższy® filmów.
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AOZMAITOŚCI
Wizyty królów angielskich 
we Francji

Z okazji zapowiedzianej wizyty króla attgiel- 
sikiego Jerzego VI,, który odwiedzi Francję w 
czerwcu, prasa francuska przypomina dzieje wi­
zyt króiów angielskich. Po raz pierwszy w dzie­
jach Europy król angielski odwiedził ziemię fran 
ruską w roku 1520. Wówczas to Henryk V III 
złożył wizytę Franc-szkow; I ppd Calais. Trady­
cję tę pedjęła na nowo dopiero królowa Wiktoria, 
która Francję odwiedziła trzykrotnie, dwa razy 
za panowaniu. Ludwika FTłipa, raz zaś za rządów 
Fjąpoleona 1(1. 5>yp yńclkiej krylowej, Edward 
\ l l  był tdały.u gościem Paryża i kulis jego te­
atrów, ale jajtfi książę Wąltj, Jajtp król przybył 
tylko raz z oficjalną w ro^u ($>03. i»rjty
V i królowa Mary przybylj w odwiedziny dc Fa- 
ryża kflka miesięcy przed wybuchun wojny świa­
towej, drugi zaś w' roku 1922. Należy jescze za­
znaczyć, że obeepy kciążę Windsoru odbył po 
dróż ao Francji, jaka Edjwapa V III, ale miała o- 
pa pomimo to charakter prywatny. Chodziło o 
inaugurację pomnika poległych Kanadyjczyków w 
Vimy.

Wózki dziecinne A, ? , U W AhgMI
Fachowcy’ angielscy skonstruowali obecnie 

wórkj 4ęjeclpne fprpniąec przfd gazami trujący­
mi, ponieważ trudno zakładaj: mą&i gazowe uje- 
mpwlętoiL Wózki «* tak rkoustrm -wpoe, i i  za 
jednym porisnięciem lewarka zamyka się hernie- 
tycznie. Z bodcu znajduje się pompka, litórr na- 
bięrą powl»tr*p i poprzez filtry wpompowali Je 
do wózkn. Nowp wózki yrThrÓbr "aiio , sądźająp 
w nie x początku koty i psy. Próby wyka-ąły, iż 
gazy nie przenikają do »rodka. Wobec tego roz­
poczęto już fabrykację seryjną wózków, których 
orną ma być tak dortępna, aby mogły one stąć 
się przedmiotem masowej sprzedaży

Five-o*c|óęk |.óOO lat temu
Nic nowego W-d słońcem... Już d.OBU lal it.nu, 

W starożytnymi Egipcie, istniały, jak się okazuje, 
łiyW KtesW fe na któr.vcb W  v-of.ziły eleganckie 
dumy. Szczegół tui z życia Egiptu faraonów ują- 
wpiłi atchcoJudzy, którzy odnaleźli w grobach 
rysunki przedsi awjąjąup q^ h zebrąpja pppMłud- 
niowe. Jak  wisłać, ną owych ireskach. dzisiejszą 
?,pćł czarnej” /astęppwąjo wipo, oąyoce. O czym 
rozprawiały piękne egipcjanki? I to też nie ukry­
ją  się przed okiem archeologów, '.tórzy odcyfro- 
"zali napisy hieroglificzine. Mówiono... ó  modach, 
biżuterii, opowiadano souic plotki i ploteczki o 
znajomych, słtąrżono się na krnabi np służące elp.

Pat asa 1 skańczyi 200 l»t rywatal
W roku 19SS parasol obchodzi dwucLj»ntletnlą 

rocznicę swoich wódziu. Wprawdzie insłrmgant 
podobny znany był już za czasów starożytnych, 
U Ghińczjków, u Greków i Rzymian, nie mniej 
jpónak praktycznie zastosowany został w dzisiej­
szej swej formie dopiero w tOku 17 W. Mode no 
szenia parasola wprowadzili we Francji Vuitai- 
rc i kardynał Filbury, W historii Europy najsłyn­
niejszym właścłoiełem parasola jest jednak król 
francuski Ludwjk-FiUp, kjory właśnie z powoou 
tego nieodzownego instrumentu oyską| przydo­
mek „królo-onyy ąfela'. ludwik Filip wolał pa­
rasol niż kor,me

KĄ6iK DLA PAŃ 
Przedwiośnie w modzie

Pierw sze kapelusze po kopiastych fidrygał­
kach, któreśm y nosiiy  całą zimę, budą m iały 
duże odwinięte z czoła ronda. A że marcowe 
słońce nie bardzo je s t litościw e, należy się do­
brze zabezpieczyć, albo gruntownym  m acąuil- 
lage‘m, albo w oalką. Chyba, że pani znajdzie 
w sobie tyle rozsądku, iż zechce wyrzec się pier 
wszych prom ieni wiosennego słońca. Na spa­
cery  wiosenne należy się zabezpieczyć, ja k  na 
wyprawy sportowe. T ak  samo, ja k  pani nie 
wy jdzie w góry Lez wazeliny lub tłustego k re­
mu na twarzy, nie powinna się ukazywać na 
ulicy z twarzą bezbronnie wystawioną na słoń­
ce.

Nieprzemakalny „burano“, z któiego nosiło 
się całą zimę kostium y narciarskie, w ystępuje 
na wiosnę, jak o  m ateriał odpowiedni na k o­
stium  sportowy. Modne będą również sporto­
we płaszcze z m ateriału „whipcord reversibie“, 
t. j .  mogącego się nosić na dwie strony W szy­
stkie zapięcia zarówno przy kostium ach, ja k  i 
przy płaszcza ib ściśle sportowych będą bły­
skawiczne. Małe ukośne kieszonki, spódniczka, 
nawet modna trykotow a czapeczka m ieć będą 
Lerm ctyczne zapięcie. Obok czapeczek sporto­
w ych wiosna daje prawo bytu dziwacznym ma- 
jym  toczkom  przybranym skrzydełkami* dusz­
kam i i p ióikam i. Niektóre jedw abne papachy 
z gniecionej t a f t y  m ają  fantazję w kształcie 
pomponów, chw aścików  lub wysoko upiętych 
kokard z tiulu, aksam itu lub koronki. Ńawet 
najskrom niejszy  i najbardzie j dystyngowany 
kostium  można bez obawy ożywić ekscentrycz­
nym kapeluszem.

F u tra  wiosenne zdecydowanie muszą być 
brązowe. Trzyew ierciow e luźne futerka ze strzy­
żonych baranków' m ają, ja k o  p.aw idło, karezek 
z brązowego zamszu, pasek tylko, przez przód 
je s t również zamszowy, tak  aaino jak  m ały o- 
ryginajny kołnierzyk. Nakazem mody i to b ar­
dzo kategorycznym  je s t ;  noszenie na rano krót­
k ich  czy długich, ale zawsze luźnych okryć, na 
popołunnie zaś obcisłych i w ciętych. Obok 
strzyżonych baranków  wczesna w iosna zapo­
w iada: m ałpy, nurki i  brązowe brajtszwariee, 
tudzież .wszystkie im itacje tych  futer.

Biuzki wiosenne są dłuższe niż te, które no­
siłyśm y dotychczas. R ękaw y m a ją  fantazyjne, 
pujczęściei szerokie, u jęte u nąpięstka gumką. 
Bardzo tadne są bluzki % tiulu degradee v e  
Wszystkich pastelow ych tonach. Brązowe tony 
stąnow ią w  tym  driui sezonie „żelazną palętę 
barw “. k ró lem  w iosny będzie, ja k  ęp roku z je- 
sztą, kostiu*n. F a n i nosi go chętnie- gdyż po 
futrze sylw etka sta je  się odrązu o k ilk a  lat 
młouszą, ruchy lżejsze i elastyczniejsze. K ró­
ciutka i w ąska spódniczka tegorocznego kostiu ­
mu, odbiera nie tylko „kilka** lat, ale całe k il­
kanaście. Jeżeli uniw ersalny taili n r nadaje się 
dla każdego w ieku, to  now y kustium ik, p p ?b ft-  
wiony klap i  k  lib eria , nadaje się tylko dla 
osób bardzo zgrabnych. 01° m niej zgrabnych 
są na pucieszenie prześliczne, diugie, sięgające 
prawie kolan  kostium y w podłużne pasy. K ie­
szenie, kieszonki, gupiki, w ypustki —  wszystko 
to stworzone je s t w  celu udinładzama.

CEL1NE

czerwonego sosu kosztu je 1S miedziałów. Za 
Wodę gorącą, k tórą  si§ popija, płaci nieszczę­
śliw iec m iedziaka, a za „herbatę" z najtańszych  
odpadków, p łari dwa m iedziaki. Zarabis nato­
m iast w fa b r jk a c b  taanghfcjrikich na polskie 
pieniądze około 30 grorizj, w Nankinie 2.4; dzie­
ci zaś w Szanghaju  11 groszy, w Nankinie ó—9 
groszy za 14 godzin pracy.

V.

40 proc. dzieci i 4® prpc. kobiet zatrudniunych 
ję s t w B fję jp y g lf c|iińę|tim. Zaledwię 20 p ioc. 
ąiężczyzp pracu ję ju . g f jg b (  wł|c|j d?!®?!’ * 1? 
W bfeolj^aę|( d9|kpjetycii gfcftem rzjicą się j f  ną 
żer. Gdzieindziej sprzedaje się je  ja k o  pracow ­
nice (cz y ta j: n .ew ołnfce).

V I.
Opuszczamy fabrykę około godziny aziesią- 

tę j wieczór. Nie m t tu  ośrodka fabrycznego, ale 
dwie fab ry k i połączyły swoje zaoudowarlu. 
O elądam y jeszcze w artę przy bram ie. S to ją  
U d o je n i  posterankpw i, zm ieniają sw oje dy­
żury. Nowoczesne dzwony alarmowe, sy gn ał! 
zacje  i karabiny są tu. Na długim wieszaku w i­
szą pałki gumowe. Czy to m a służyć do stłu ­
mienie ewentualnego pow stania? Bc były już 
takie. W  kopalniach, a nąw ei w fabrykach . Od 
tego czasu panu wie są  ostrożni. Ustawiono po-  
ster uąek przed biam ą, wewnątrz kręcą się bez 
przerwy uozorcy, a na kążdt zaw oianic przyby­
wa icłi kilkudziesięciu. U zbrojenie jest. Je s t  też 
-p okó j, je s t.
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zagraniczny rośnie
Obroty handlu zagranicznego Polski, kióre juz 

w roku 19o6 osiągnęły pokaźny wzrost, w roku 
193V jeszcze bardziej się zwiększyły. Wzrost wy 
miuny towarowej przypisać naieży z jednej slro 
uy ożywieniu sytuacji gospodarczej w kraju a 
jwlrszcza wzmożonemu ruchowi inwestycyjnemu 
i wzrostowi produkcji przemysłowej, a z drugiej 
itrony poprawie koniunktur na rynkach świalo- 
v ytn. Do zwiększenia się obrotów pod względem 
wartościowym przyczyniła się w niemałym stop­
niu zwyżka cen, która zaznaczyła się szczególnie 
silnie w pierwszych 7-u miesiącach roku sprawo­
zdawczego.

Ogólny obrót handlu zagranicznego Polski i W, 
M. Odanska osiągnął w roku 1937 — 18.u70.735

tonn wartości 2.449.849.000 złotych _  wobec 
10.030.283 tonn na sumę 2.02S.691 lys. zł. w roku 
1936, wzrósł więc pud względem tonażu o 2.640.452 
t. a wartościowo o 12o.loo.OOU .1.

Wzrost wykazał zarówno import jak i ekspor t, 
pierwszy natomiast w stopniu znacznie wyższym. 
Ugolem w roku la37 przywiezino do polskiego ob­
szaru celnego 3.633.056 tuim towarów na sumę: 
l.''5t.298.UO0 zł, wobec 3.066.257 t. — wartości 
1.0ięt.445.u00 zł w roau 1936. Import zwiększył się 
przeto wagowo u 616.799 t. czyli o przeszło 20 
procent, a pod względem wartości o 250.853 ty*, 
zł., a więc o 25 proc.

Eksport wyniósł 14.987.679 tonn — wartości 
1.195.551.0)6 zł wobec 12.964,026 U — na sumę 
i.t|2tiJ246.UłO u  w roku 1936, co oznacza wzrost w 
tonazę o przeszło 2 jpihouy t. 4 wartościowo o 
16''.305 tys. zł czyli u 16.5 proc.

Biłam, handlu zagranicznego za rok 1937 zain 
-ciinl się saldem ujehmym w kwocie 58.747.000 zł 
gdy w roku 1936 mieliśmy saldo dodatnie w wy 
sokoścl 22.801.000 z t  a w roku 1935 64.30o.000 zt 
Przy tym zauważyć należy że pierwszy fcwartal 
1937 r. zamknięty był nadwyżką wywozu w kwo­
cie około 20 miłn. zł., a dopiero następne kwar­
tały w miarę zmagania się iapuUzćbuwanią na 
surowce i środki inwestycyjne przyniosły deficyt.

Wysokie stosunkowo saldo ujemne polskiego bi 
lansu handlowego po 7 latach stałej aktywności 
spowodowane było znacznym wzrostem importu, 
przy czym główny udział w tym wzroście przy­
padł surowcom, koniecznym dla robot inwesty­
cyjnych i maszynom oraz innym urządzeniom la 
brycznjm. Najv lęuszy wzrost osiągnął import rud 
żelaznych (z 413.339 t. w r. 1936 do Gai. 104 t. w 
r. 1937) manganowych 1 cynkowych, oraz żelast­
wa (z 461.184 do 641.129 t.) Wzrósł równie? wy 
datnie import kauczuku, miedzi i blachy miedzia­
nej, oraz nasion i owoców oleistych. Natomiast in 
ne mrówce wykazały bądź to spadek importu 
(wełna, odpadki weln. jutu i odpadki, szmaty, skóry 
surowe kopra, tłuszcze i oleje rośl. i zwierz.), bądz 
też nieubył wielki wzrost, jak bawełna i odpadki 
bawełniane. To się tyczy jednak tylko tonażu. — 
Pod względem bowiem wartości import wszyst­

kich prawie spi owców ujegl zwiększeniu, co 
Umnauy się zwyżką cen na rynkach ui.ędzyoąro 
dowychT

V( dziale maszyn na uwagę zasługuj? poy.jżpy 
wzrost importu obrabiarek dó metali, jakoteż ma 
szyn ł aparatów elektrycznych. Wzrósł również po 
ważnie import samochodów. W dziale artykułów 
żywnościowych zwiększył się import herbaty, ka 
wy, siedzi, pszenicy, wszelkich tłuszczów spożyw 
czych, korzeni i owoców południowych, co stoi 
niewątpliwie w związku ze wzrostem zarobków 
j zw:ekszeniem stanu zali udnienia, Z tych sa­
mych względów wzrósł wydatnie przywóz tytoniu 
i wyrobów tytoniowych.

Z ogolnego przywozu w roku 1937 — przypada
57,4 proc. na surowce i półfabrykaty wpbpc 64,2 
proc. w rqku 1936, 33.8 proc pa fahrykaty wobec
36.1 proc. ą  8.8 proc. na artykuły spożywcze — 
(9.6 proc.)

Największe pozycje wywozowe w rpku i937 sta 
nowily drewno i węgiel. Eksport diewn surowe

i materiałów drzewnych z Polski osiągnął: 
.625.611 tonn ną sumę 185.1 miln, zł. wobcC 

1.603.914 Ł wartości 150.2 miln, zł W r. 1936. Wy- 
W(ł,z węgla kamiernego podniósł się bardzo po- 
ważnie, wynosił bowiem 11.003,449 tonn wartości 
J35 piiln. zł w u bet 8.362.310 t na sumę t’29,8 miln. 
zł w ’-oau poprzednim.

Eksport produktów naftowych spaał ze 160.PO 
t. do J 26.960 L. przy czym najbardziej obniż”! się

wywóz nafty 1 olejów smarowych. W dziale ek* 
portu żelazno hutniczego zaznaczył się znaczniej­
szy wzrost wyrobów \>alcownianycJh i dalszej ob 
fćhki, rur i surówki żeląza. Gątzny wywoź wy­
robów hutniczych wynosił 262.211 tonu, czyli o
2525.4 t. więcej niż w r. 1936. Pod wzgiędeut war 
mści wzrost eksportu jest znacznie wyższy, w 
związku ze zwyżką cen żelaza i stali na ryrikacn 
światowych. Bardzo znacznie pouniósl się eks­
port skór surowyi h (z 7575 do 1 8.005 tys. zl).

Wywóz wlólcienn.czy z Polski wyniósł 41629 t. 
wartości 92.6 miln. zl, co oznacza w stosunku do 
r. 193o spadek poa względem wagi P 1393 tonu 
a więc 0 3 procent, natomiast wzrost wariośc'o 
wy o 16.8 miln ty  czyli o 22 prqe 

W eksporcie rolniczym stwierdzić należy duży 
9padek wagowy wywozu zbóż i innych ziemiopip 
dów oraz przetworów zbożowych, który częścio­
wo zrekompensowany został zwyżką cen tych arty 
kulów. Dziek; temu wartościowi spadek eksportu 
jest znacznie mniejszy niż ilościowy. Przyczyną 
spadku wywozów artykułów roślinnych był silniej 
szy wzrost zapotrzebowaniu nu rynku wewnętrz­
nym w związku z ożywieniem gospodarczym o- 
raz gorsz; urodzaj, który p ło n ił nawet rząd do 
czasowego wydania zakazu wywoza dla niektó­
rych zbóż i przetworów. Natomiast euspori hodo 
wiany rozwijał się korzystnie; znacznie wzrósł 
wywóz trzody chlewnej, bydła rogatego, knn;, gę 
si i ja j.  lik  port masła uległ zmniejszeniu, wzrpsL 
natomiast ekspurt serów 

Na uwagę zasługuje znaczny wzrost wywozu be

mięw świeżego, ntrptonegjB I 
S?ł«rJi." 1 poledv’if wiepa * >wyęfa w ętpąkgafS^W 
hermetycznym, orąz k m W w  mtęspyęh. ggjtyp 
przemysłu spożywczego ząr.omwać ną,e?y WfFPft 
eksportu cukru pod względem wartośpipw|m — 
natomiast spndty ilościowy.

Z ogólnego wywozu pod względem W # — 
przypada na sui owre i półwyroby 45.6 Pr®C- W9- 
bec 7 3 proc. w roku 1936, na wyroby gPtOWÓ
22.4 proc. (1S.5 proc.), artykuły spożywcą* 23-1 
proc. (334 proc.) zwieizęla żyv* 4 proc. — 
proc.)

Wywóz drogą lądową wynosil w r  1937 ped 
wzglgfl m wagi 18.1 proc. gioluinego wywozu a 
ppd wzgjędeip wartości 33.7 proc. ą drogą mofską 
8i .<9 proc. i Ć3.3 prpc., w czym przez (myńię 47.7 
proc. i 34.9 moc., a przez Gdańsk 34.2 proc, 26 4 
p-oc.

Odnośne cyfry za rok 1936 pcz^dskawiaiy S|f 
jak następuje: wywóz drogą lądową 17.6 proc,
34.1 proc., morską 82.4 jproc. i 65.9 proc. ąż typ* 
pj zez Gdime 48.3 proc. i 36 proc. p c w  (rdauty
3 4 . 1  p r o t . i 29 .9  p iy « .

Przytyć? drogą iąlow ą wynosił w r. 10§7 - -
38.2 proc. względnie 34-0 pfod ogolnego i t a ^ m  
a diogą moiska 6).8 prof. i 0FŚ& i  
przez QdymS 46.1 p*'8c t 57^ JhVC, s  pri«* 
Gdańsk 31-7 proc. i § proc.

W r. 1936 przywóz drogą lądową pswt.ąf 45 
proc. i 35.3 -proc. morską $  proc. ł fiś.7 pfpc, ąjr 
tym prze1 Gdynią 37.8 proc. i 57.6 proc ą prąę* 
Gd a ń k  17.2 pi oc. i 7.1 proc*

W.

bib 1EQ W S»A  0 1 E I4 H  E9OZ0W4 
itHAKOW. U. 2. bozeuUa SU*/i ziaru. Mkl. J*. •> -UW.JS. 

jednalltn dwurgaa werto. 28.SI1—28.7B biała rS.SI—28-75, 
zbiorami (iarBo«a) 27-Ti— Zydi jobaulHo (doorsklc) 22.fi 
—i i ,  zbierane (tarzone) 21.8»-22.1». JedneUi y
U m rsśi 2J.2^—2i 2(. |.rz unlnłoi y U-ŻŚ-śł, flintę^uj. 18.5»- 
1H4; o#let ję?n ójt; dv.ur>ikt it.s»—23Jf, zblęrąai t?r*ą-  
y y  2I.SŚ—21. zętleszezoby 28—28.25, liukor^dzz 2H.25—2kjt; 
ą « l ,  i^zepna z wurk|Pin gal 1 *•'/• 44.58—4.58, ra t. I 5łV« 
45.Z5-44AI, I C5*/> 38.?5 41.75 razown »» ., 32.75—45.25, zat. 
II M—55*0 37—37.75, IIA 54—55*/. 31—57, pa.tpwna l l .z i -  
17.51, mąka żytnia okr, Łrako ak.e,u z nurkiem ggt I 
5*1. 34.*#—34.51, I (5>ó 32.75-33, r« ,oiy« t-V • 28.75 27. lut- II 
5ł—15*/, 13.25—33.35; moka żytnio fl^r. ,„zi i.idklezp z wor­
kiem aut. I 5*Ó Z).?*—35.25. 1  S5V, 33.2W 3.:5, mak» zie-n- 
lliaitzune „guperiur* z wucklem <4—35. Otręby pjzenne 
atandrriowe mlatklc la.25—15AI, śrudme 14.35—14.5*. <ytule 
ątandariowi 14—14.7', jeezmlenne 15- -15.35. perłówka I—■“*. 
sorkiem 38—38, pęcak fabryczny z workiem 25—23. .hlop- 

bez wy CK a 35- 35. ■. »tckynk§ jępzns. ła n  z wprklym 
23.5*—3*. cl. I pik* bę? wnrtia 25.5«—3f, ka*za J“»ioua 
fabryczna z werkiem 2*.<ł—33-5f, fatarezana cała 4 werk.
33—54, lamgpę z workiem 3*—52- 

Pyzenlcą obrót 1S ton, ten^eneju lekko zwyżkowa, żyt« 
5 zwyżkowa; jęczinieii 38.5 lekko zwyżkowa; owic° 1%, 
.pokojaa. Oaóiny obrót 785 ton. Tendencje onólnn lekką 

zwyżkowa.

'OZJi l.Ni5|{A Olbł.UA ZBOzOWA 
fOZNAó'. 15. 2. Ceny orientacyjne: żyto 34,75- -2l.V4. u ią n  
pEzeona w icyntkle ratunki plii» 5* gr, mąkn żytnia wszyst­
kie ratunki płuc 75 r r ,  otręby pazenfle | żytbie plus 31 gr. 
Beszta notowań bęz zmiany, ęeąfli ni Ip l obroty: Pazenic* 
138 tpn, teodenejn ożywlopą; tyto 375. lekko zwyżko .-ej 
jęczmień 135, alabn; owies 158. spokojpa

liiE b n ą  w a r s z a w s k a .
WAK&żAWji. 13. 2. Kursy aiuknlęela. Ak.je. pan?  

Polski 118, Norblln '<4, Óstruwiecko 55, Slodrzolów 14. 
Uuktoc 37, Jdlpop 33.25 ^tąrspbowli. 38.75—3s.58 Węfiel 
31.35, Żyrardów 71.4*—71. Tepdenęja plęjędnolłta.

Papiery proeeutowe: 3•/• -omlowa poż- im estycyjna i 
em. 81.88, II  em. 82.13. *'/• p-emlpwc poż. lrw cgtycyłf ł  
ryjnn I em. 92, 5’/» poż. konwersyiua f8.15, 4!)« poż. knó" 
plld jasjm- ż u l  -ii , 4i/« poż. dpiaroip# IdHiwifl^lJ 43-54. 

4‘/jt/t poż. wewn. 8'rpbc ‘ 1 3 8 drobne 83 378- Tendencja 
sisbaza.

Dewizy, Bolała 89.75, (Idcńsk 118, Hpląndlu 335, Londyp 
38.53, Nowy Jork  czok 5.27, tc 1 praflczny 5.37 V I Paryż  
Jl-Ż), P r,Hf* 18.54. Sztokholm 188.51 Sz-,nierrli 123.89. — 
Ti agencja niejednolita na oyul piooua

LONUfUiSKA eiB B D A  METAM  
LONDYN. 15. 2. Cynk 13 5/8 -  18 l !/l(  13 m t  -  1A Cyna 

1811/4 -  1811/3 181D4 -  1811/3 stratti im Ot iw 142/87-  
15. 151/8 -  15 3/18, Mledż 38 7/11 — 38 3/11 . BD./I -  38 Hf, 
Elektrolit 43 — 41

I l e  p r f f j f W i l f ó i l M I *  4 9  9 f t % t ą  

w r o k u  mV
Według daincli G. L. h. prijwmzmmł do t-łl-  

suj w roku 1967 w kru»*a| f h»dneŁa*  *«•
srabra la  3 490 tys. zi., gdf w  iwhu ppprAefhiifn 
Q7:G82 kg- v.aności abSf >  aL arą* |g>
zlulŁ Z«J 133.«yO lys. zł. vubec tjlk o  tt i jjl  f o  f r  
26.385 lys. i i  

Wywó? sręhrą ? Polak; . śiąjgnął W fpku |9£J7
— 3.‘Ó99 kG zą m  tys. ty , wobfit j§-S19 ^  war­
tości 7.715 tys- zf. »  rgku 1936- Żlptę
za 13.963 tys. zł., gdy w roku poprzednim ?s jó .jć6 
tys. złotych.

Kolejowe k u r s y  w a l u t

Kursy przeliczenia ualul zagraiceiiiyuh, wed­
ług których kpiej przeractiowywuje kwoty sryra- 
z.c.,u vy fch wąiatąchj są następujące:'

Za 1 dolar zloty — 8.92 zł., za 1 d^laf 6. A-
— 5.31 ty, zs, 1QQ fiwtyftjr frąupi}kkiph J -
z l ,  100 franków belgijuRicb — 18.15 zi., Wfi fran­
ków szwajcarskich —  133.'ia ty, 101 fiaajtpłj/ ?ło- 
tych — 172 zł., luu guldenów gdanskub — 10) *■, 
100 koron czeskich — 18.76 zl., 1(M) koron duń­
skich — 119 zł., lQu koron norweskich — 134 *}-, 
100 koron szwedzkich —  137 ty, 10] lei rumuń 
skich — 3.95 zł., 100 lirów włoskich —  28.15 ty, 
100 marek memifcekich — 214 zł.. 100 szyiingć-w 
austriackich _  10C zł., 100 dynarów jugusjowlań- 
skicl: — 12.35 ty.. 100 pengó złotych —  167 zł., 
lit 10) florenów ^oleftdęrskifi|i —  295 ty.

Kursy BrzyjTłPWUflia (kurąj pt» jąkich ^odej 
przyjmuje zapłatę w o U *j walucie):

Za Kio atolytyi — U J 2 dpląrów złptypfi, 1910 
dolarów' U. Ś A., 590 fn e k t w irancuskity, 666 
franków belgijskich, 82d0 franków izw ąjcarsk'"11; 
1J 0 guldenów gdańskich, 545 koron czeskich, 2/500 
lei ripuuńślfich, 362 Itrów włoskich, 4? 75 meyek 
niemieckich, 102 szylingów austriackicn, 68.20 
franków złotych, 835 (ijnarpw jiigosiflyfiańskiph.

Ustawa « rejestrowym prawi t 
zastaw* aa w w n n *

Samorząd gospudarczy oli?ymat do zugpiutW*
pia projekt u-ttiwy ó rejestrop^ynt pruytyp 
wił na piąszy jŁiti, który przewigujfe, ty ną ma- 
szypacij, Silpikąch i P6Óaiacjj ząkjądew ripnłftyl- 
niczych ffiftyną uft»?łąwi^ ł 3-:
stawi). (.4MM3 *WfigP projpśiu jpst upjpżliw^pi* 
m edytowani z akcji inwestycyjnej i pfzeasię 
biorstw, nie mieszczących W6 Wl?s5ych pi» 
ructiomółtyacu, którego' z tego powodu nip nogi 
korzystać ź kredytu oługolerminowego, zorgąni 
zowanegó na zaśadzie : abezpieczenjc hjpotecy 
nego



1* „NOWY D ZIEN N IK" środa 16 lutego 1938

ŚRODA, II lutego.
K k a k ÓW. (.15—8.18 Audyeja poranna; 11.15 Audyeja dla 

szkół: 1) „Gnecsność nie Jest rzeczą małą” — poi za. St. 
BaUeklc.-o, 2) Wesoła muzyka s płyt; u H  Muzyka z płyt; 
11.57 Sygnał czasu, b e ju l; 12.(3—13 Audycja południowa; 
13.43 Muzyka t  płyt; 14.43 Wiadomości bielące; 14-30 Mu­
zyka ■ płyt; 15.25 Lokalne wiadomości gospodarcze ł z 
Warszawy; 15.45 „Nad wielką rzeką Llmpopo" pogadanka 
Stanisława Sumińskiego dla dzieci starszych; 14 Skrzynka 
(ązykowa — prol. Witold Doroszewski; 14.13 Orkiestra roz­
rywkowa pod dyr. Bronisława Nagujewzklego; 17 „Szla­
kiem drugiej Brygady" odczyt wygL gen. bryg. Boiata  
Spleenowlcz; 17.15 Zapomniane pleśni. Wykonawcy: Wandą 
Boesler-Stokowska tmezsupr.). Władysław Baezkowskl 
(akomp.); 17.51 „W artość odZywcza pokarmńw roślinnych" 
pogadanką wygłosi dr Bolesław Skarżyński, syst. U. J . ;  
18 Wiadomości sportowe z Warszawy 1 lokalne; 18.1* Kra­
kowski dziennik sportowy; 18.28 „inaia rrw la wlelkleh 
okropności" St. Broniewskiego, teksty piosenek W. Ze- 
cbenleio muzyka Mlecz. Drobnera; 18.58 Sprawy a polecz* 
u w opr. red. Władysława Wasilewskiego; 18^5 Program  
na dzień następny; II „Pieniny" fragment z aowej po­
wieści Jana Wiktora — czyta Stefan Czajkowski; 18.28 
Ploseakl ludowe w wyk. Banny Wańsklej; 18.35 „Dzieło 
prof. Stefana Czarnockiego" odczyt wygi. prof. Florian  
Znaniecki; 18.58 Pogadanka aktualna; 28 Koncert orkie­
stry  detej Tow. Funkcjonariuszy miejskich pod dyr. K. 
Maja; 28.25 „Zagadnienia": „O bledacn myślenia w śye'u 
sadsleanym' odczyt wygi. dr Witold Wilkosz, prof. U. J .  
28.48 Dziennik wieczorny I pogadanka aktualna; 28.55 
Przerwa; 21 Koncert Chopinowski w wyk. Stanisława azpl* 
nalsklogo; 21.45 Rozmowa «. poezji lirycznej Konrada Gór­
skiego 1 Tadeusza Łopalewsklego — kwadrans poezji; 42 
Becltal śpiew. Ewy BandrowskleJ-Tu. klej; 22.38 Muzyka 
z ptyt; 22.58 Ostntnle wlsdom. dziennika wlecz., przegląd 
prasy I komunikat meteor.; 23- 23.38 Muzyka z płyt.

WABSZAWA. 1.15 p. Kraków; 14.18 Koncert solistów, 
wykon. C. Kowalski — bas, J .  Przybojewskl — wtoloncz., 
proi. L. Ursteln — akomp. 15 Pogadanka gospodarcza; 15.28 
Oktet salonowy (z harfą) St. Rachonla; 18 P tyty; ll.il  
Zycie kulturalne stolicy; 22 „Współcześni graficy war­
szawscy" — felieton wygi. N. Samotyhowa; 23 Muzyka 
taneczna w wyk. Malej Ork. P. B. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego.

LWÓW. 1.15 p. Kraków; 14.55 Giełda lwowska; 15 Gawę­
da regionalna; 18.18 P tyty; 28 Koncert rozrywkowy. Wy­
konawcy: B. Kopczyńska (sopran). Leski (fortep.); Chór 
Olanda, akomp TaTd. Scre-ly ósklego; 22.48 „Kącik hnmo- 
rn“ w opr. Em-Em a; 22.45 Ptyty.

KATOWICE. 4.15 p. Kraków; 13 Koncert tyezeń; 13.15 
P ły ty ; U.33 Wlad. giełdowe*. 18.15 „Unuwajmy zakłóce­
nia w odbiorą. radow ym ", pogad. Ini. O. Chelmleklejo; 
18.25 „Kukiełki L.ąskle" — wesoła audycja; 18.*5 Z iycia  
gospodarczego Śląska; 28 „Zagłębię Dąbrowskie ma glos"; 
22.38 Ptyty.

ŁÓD2. (AS p. Kraków; 15 Llteratnra przes mikrofon. — 
Fragm ent a „Lalki" Bolesława Prusa; 15.18 P łyty; Łódz­
kie wlad. giełdowe; 18.48 „Kiedy nalej ! zaczynać wycho­
wanie dzieci" — pogad. wygi. Z. Potworowska-Baumowa; 
28 Koncert rozrywkowy. wyk.: Bruno Fełst — cytra, Ed­
mund Benke — trąbka, WlUy Len l ig — akomp.; 28.18 
„Zyeie m. Łodzi" — pogad.; 22.28 Płyty.

PBOGBAM ZAGRANICZNY
WIEDEŃ. 17.38 Arie operowe w wyk. solistów; 2«.18 

„Prześycle w gabinecie figur woskowyeh — w/g W. Lich- 
tenborga. z linztr. muz. V. Altmznnz; 21.48 Becltal skrzyp* 
co wy B. VlrovaL

SOFIA. 18 Keeltal śplewtczyi 11.45 „Blgoletto" — ope­
ra  Verdlego.

SZTuKHOLM. 18-38 Polska mnzyka fortepianowa; 28 
Rapsodia askocka; 12 Muzyka taneczna.

ŁSVM. 21 „M arta" opera Flotowa. Tranam. z La Seall 
Mediolańskiej.

DBOITDIt H. 21.15 Koncert symfoniczny a Qnens Halin. 
Dyr. Sir A (Irian Bonlt.

SŁUCHOY 1SKO FERDYNANDA GOETLA 
W TEATRZE WYOBRaZNI

Dnia 17 bul. o godz. U podaje Teatr W yobrainl po rae 
pierwszy nazwisko znakomitego autora „Kar-ehat" — Fer­
dynanda Goetla. Bodzie to glnrbowlzko p. t. „ knakonda S. 
A.“. które porusza jedno z oajśywotalejgzych zagadnień 
współczesnego śyela stosunek warzstatu praey do wloio 
nego weń kapitała. Rzeez dzieje elo na Śląska w kopalni, 
a mistrzowsko oddana rozmowa miedzy dyrektorem ko­
palni a prtedstawlclolem obcego kapitela imi w sobie 
stenowi dramat o wielkiej dynamie.:. Dwie glńwne po- 
stado słuchowiska .najdą gnakomltych Interpretatorów w 
osobach Stefana Jararsa  I Aleksandra Zelwerowicza.

OPERETKA MILLOCKEBA „PALESTRANT"
DLA RADIOSŁUCHACZY

Operetka Mlllóekera o polskim paleatranele zdobyła Je­
szcze przed SI laty wszystkie sceny światowe. Od tego esa- 
■n nie schodzi z repertuarn, niedawno nawet wystawiła Ją 
opera bamburskn 1 berlińska, w nieco odśwleśouej formie 
komicznej. Melodyjność 1 dramatycznośd tego otworu 
zapewniają mu ztaly sukces. Rzecz dzieje sic w Krakowie 
nn początku X V III stuleela. za paaowaala Sasów. Intryga 
miłosna, do której niyto młodego ztndenta-palestrunta. za­
zdrość wzgardzurego przez hrabim, Nowalzką ofleera sa­
skiego, ślub palestrsnta. rzekomego kslęela Wybickiego 
8 hrabiną, a potem podnleslenlo go do .taun hrabiowskie­
go, wszystko to csynl fabule sabawną 1 śywą.

RadluBluchaeze będą mieli sposobność nslyssenla tej e- 
pe:etki we srode dnia 17 bm o godz. 11.35 w wykonania 
solistów. orkiestry 1 chóru Polskiego Radia pod dyr. Z.
Senyńiiklego.

Anglia wobec ekspansji włosko- 
niemieckiej na Bliskim Wschodzie

JLondyn, 15. 2. ŻA T. Czasopism. „P alestine" 
organ Bryty jsk iego Kom itetu Propalestyuskie- 
go, zamieszcza w ostatnim  wydaniu ciekawe 
1’ozważauia na temat tendencyj euspansji wło­
skiego fabzyzmu i niemieckiego ualodowego 
socjalizm u w K rajach nadśróaziem nom orsk.c'. 
i  na B lisk im  W schodzie i wysuwa w związku 
z tym  pewne w nioski w odniesieniu do sytua­
c ji  w Palestynie. „P alestine" zaznacza, że w 
odniesieniu do k ra jów  na wschód od Morza 
Śródziemnego, m ianow icie Palestyny i krajów  
ościennych, am bicje niem ieckie u jaw niają  się 
z większą jeszcze w yrazistością niż tendencje 
w łoskie. „M anchester Guardian" —  przypomi­
na pismo —  donosiło ostatnio, że zadaniem 
em isariuszy niem ieckich na B liskim  W scho­
dzie je s t podkopanie wpływów b ry ty jsk ich  i 
ug.untow anie niem ieckich. W  Palestynie istnie 
ją  stare osady niem ieckie. Mieszkańcy ich zaw­
sze byli zwyczajnym i i bogobojnym i chłopam i. 
Dzis wszyscy tam tejsi Niemcy są członkam i or­
ganizacji podlegającej kontroli Berlina, i od­
danymi sługami sprawy niem ieckiej, ja k  ją  re­
prezentuje B erlin . Na wypadek w ojny z udzia­
łem  Rzeszy wielu z tych Niemców odegra swo­
ją  rolę.

Bardzo dużo —  kontynuuje „P alesiine" —  
spierano się o to, czy am bicje Niemiec zwróco­
ne są przeciw R osji, czy też idą po starej linii, 
wiodącej do Bagdadu. Zdaje się, że drogi do 
obu rozwiązań politycznych są otw arte i kto­
kolw iek by zaprzeczał możliwości porozumie­
nia n.em iecko-rosyjskiego byłby niechybnie 
wydawał ęąd zbyt pochopny. A lians nieiniec- 
ko-rosy jsk i ma za sobą długą tradycję, i wielu 
Niemców o autorytecie wojskowym  i uyploma- 
tyczuym je s t  zdauia, że pud tym względem 
w ojna światowa była historyczną pomyłką. 
Pom imo piorunow ania H itlera przeciwko ko­
munizmowi rosyjskiem u, oba system y rządów

m ają  dużo cech w spólnych: dyktatura, tota­
lizm, w rogość do kościołów . Nawet ich św iato­
poglądy gospodarcze są do siebie bardziej zbli- 
żoue niż np. system  ekonom iczny R osji z jed ­
nej i Anglii z drugiej strony. Jakk o lw iek  bądź, 
widoczne są przygotowania do zbudowania 
m ostu w kierunku Bagdadu poprzez Rumunię, 
Jugosław ię i G recję. Niech się polityczni meta­
fizycy sp iera ją  o to, czy cała ta działalność je s t 
dowodem wyraźnego zam iaru sprowokowania 
w odpowiedniej chw ili w ojny, czy też tylko po­
sunięciami, podyktowanymi względami oględ­
ności, które są ważne także dla innych mo­
carstw . Kw estią krytyczną —  konkluduje pi­
smo —  jest, co nasz rząd robi na każdy z moż­
liwych wypadków? A szczególnie, co robim y, 
any się solidnie um ocnić w punkcie węzłowym, 
jak im  je s t Palestyna? Przez utworzenie Żydów 
skiej Siedziby Narodowej ofiarow ano nam ba­
stion, którego by nam nasi wrogowie poza­
zdrościli. Czy oceniam y to w dostateczny spo­
sób?

„Eksperymenty graniczne, które 
spowodują wiele żalu“

Londyn, 15. 2. ŻAT. W  artykule wstępnym 
tygodnik „Great B ritain  and tłu. Eust" omawia 
przyszłe prace m ające j się udać do Palestyny 
nowej K om isji Technicznej i daje wyraz prze­
konaniu, że kom isja niewątpliwie zaleci „eks­
perym enty graniczne, które spow odują wiole 
żalu" w zakresie w ykonania planu podziału 
Palestyny na trzy terytoria (państw o żydow­
skie i arabskie i b ry ty jska  enklaw a m andato­
w a). P ism o wyraża nadzieję, że jakao lw iek  
w ielkie byłyby z początku braki zaleconego 
przez kom isję planu, to jed n ak  uda się go o- 
statecznie zrealizować.

Z TEATRU, LITERATURY I SzTUlO
— W IELK IE POWODZENIE „CZARODZIEJ­

KI’’. Znakomity zespół artystyczny pod kier. Kla­
ry Segałowicz goszczący obecnie w teatrze ży­
dowskim na Bocheńskiej, powtarza dziś wielkie 
widowisko fantastyczne „Czarodziejka” wg. Gold- 
fadena w przeróbce 1. Mangera. Wspaniała gra 
całego zespołu, na czoło którego wysuwają się 
Dma Halpern i Maks Bożyk. Początek o godz. 8.45 
wieczór. Przedsprzedaż biletów we firmie A. 
Fischhab, Grouzua 46, a od 7-ej wieczór przy ka­
sie teatru. Zniżki członkowskie ważne.

— Z TEATRU IM. J .  SŁOWACKIEGO. Dziś po 
cenach najniższych K. H. Rostworowskiego „Ka- 
jus Cezar Kaligula”. Jutro również po cenach naj 
niższych „On i jego sobowtór" M. Htmiequin’a, 
W reżyserii K. Szuberta, w premierowej obsadzie.

_  NAJBLIŻSZĄ PREM1EH4 teatru im. J .  Sło­
wackiego będzie „Sen wujaszka” utwór T. Dosto­
jewskiego (według przeróbki Vollmoellera), z 
którego próby odbywają się od dłuższego czasu. 
Równocześnie rozpoczęły się próby z „Małego 
domku” T. Rittnera. Jest to jedno z najcelniej­
szych dzieł znakomitego pisarza, nie grane w 
Krakowie od lat blisko dwudziestu. —  Sztukę tę 
przypomni teatr krakowski łącznie z uczczeniem 
trzydziestolecia pracy soenicznej Józefa Karbow­
skiego. W pełnym toku są przygotowania do wy­
stawienia „Fedry” Racine’a z Zofią Jaroszewską 
w roii tytułowej.

— WIECZÓR MUZYKI ŻYDOWSKIEJ odbę­
dzie się we czwartek 17 bm. w sali „Solidarności” 
Gertrudy 7, o godz. 8.15 wiecz Wykonawcy pp.: 
dr Róża Arnold - Hersf1 inowa (fortepian), Iza 
Weznerowa (śpiew), inż. Alfred Schenker (skzyp- 
ce), dr Izak Lust fsłowo wstępne) Wstęp dla 
członków i gości.

O KAZIMIERZU WIERZYŃSKIM — PRZEZ BADIO 
Dnia 17 bm. o godz. 21.45 b«dsle mówił o Wierzyńskim 

prses radio młody, ale o g ó l n i e  znany krytyk — dr Wa­
cław Knbaekl analłzajae dotychezasowa twórczość Wie­
rzyńskiego na tle ruchliwych pradńw współczesnej poezji. 
AudyeJe tę poświęen Wierzyńskiemu Polskie Radło, Jako 
uowerao akademikowi, naleśy to bowiem do tradycji, li 
przed mikrofonem omawlnna Jest z >w, ze działalność Ute- 
raeka ktldego nowego członka Polskiej Akademii Litera­
tur;

Teatr żydowski
Broda: godz. 8.45 wlecz. „C zarow nica".

Teatr im. J . Słowackiego
Środ a: godz. 8 wlecz. „K aju s Cezar K aligula",

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D RIA : „Królow a W ik to ria " (A nna Neagle I 

A dolf W ohlbriick) i „Rycerze stepu". 
A PO LLO : „P rem iera" (Z arah Leander) 
ATl A N JJl : „Statek Niew olników " (W allace 

B eery ) i „Jego złota ry b k a " (M yrna Loy, 
W iliam  Pow eli)

BA G A TELA : „Będziesz zawsze m o ja "  i  rewia.
„K allo , tu dobry program ".

PRO M IEŃ : „Książę i żebrak"
ST E L L A  „D iabły Dzikiego Zachodu 
SZ TU K A : „R obert i B ertran d " (Dymsza, Bodo) 
UCIECHA: „M uzyka dla cieb ie" (Magda 

Schneider i  Hans Soh n ker).
W AN DA: „Przedziwne kłam stwo Niny Petrów - 

ny“ (Isa  Miranda, Fernand G ravet).

— KOLO CHEMIKÓW I  FARMACEUTÓW. _
Dziś wycieczka do Gazowni Miejskiej. Zbiórka 
uczestników godz. 12 przed Ż. D. A. Przemyska J.

— RASZACHAR - PRZEDŚWIT — członkowte 
seminarium politycznego udaazą się o 7-ej wiecz 
na odczyt Sił Stcrrsa b. gubernatora Jerozolimy 
(z tłumaczeniem polskim), który odbędzie się w 
sali Izby Handlowej, Diuga 1. Wstęp wolny. — 
Zbiórka uczestników pod Izbą Handlową godz 
6.55 pop.

— ZWIĄZEK UPRAWNIONYCH I SAM. TE­
CHNIKÓW DENTYSTYCZNYCH w Krakowie 
W niedzielę, 20 bm. godz. 15 30 odbędzie się w 
lokalu własnym Walne Zgromadzenie z wyborem 
władz Związku.

_  KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR­
SKIE. Dziś 8 wiecz. zwyczajne posiedzenie nau­
kowe z następującym porządkiem dziennym: dr 
Jerzy Jasieński; „O stosowaniu surowicy w przy­
padkach zapalenia otrzewnej pochodzenia wyrost­
kowego”; dr Paweł Hornicki; Demonstracja przy­
padku obojnactwa.
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DZIS REKLAMUJCIE SWE PRAWO WYBORCZE
na XIX Kenferenr*ę Krajewą «  Lekala 1 « euaty.jr 0 rg. Syj. Dietla 107 godz. 9 18 wiec*.

Ukonstytuowanie stą Zarządu 
Krak. Stowarzyszenia KupcówL U T Y W schód słońcu

b g 4ć> m 1
Zachód słoner 1

i O 4  g 45  in r

S R O t l A 14 Adar 5698 1

iuu-iecie t-auina KranowsKiego 
M a

jl. Utta/ji 3Gu-lełniej rocznicy im ieici błp. Juela 
Sirkisa rabina miasta Krakowa, autora znakomi­
tego dzieła p ł „ B a c h o d u ę u z i e  się w sobole, 
anta 19 hm- o ,ouz 9.30 nabożeństwo żałobne w 
bóżnicy im, B a<-haf przy ui Skutecznej 3.

DzkS wytozeme list wyoorców na 
X i l  konaerencję Krajową 
w kranówie

Lokiina Komisja Wyborcza dla przeprowadze­
nia wyborów na XIX Konferencje Kr«jową za­
wiadamia, iż lista krakowskich wyborców bęazfe 
wyłożona do wglądu dzi. w środę dnia 16 bm. 
W lokalu Egżekutywy Organizacji Syjonistycznej 
przy ul Dietla 107 od godz. 9-ej rano do gdz. 6-ej 
wiwcz. bez przerwy.

W tym terminie należy też zgłaszać ew rekla­
macje pisemne lub ustne.

'  *  *  *

W Podgórzu reklamować można prawo vybor- 
. cze w Biurze Komitetu Lokalnego przy ul. Lima­

nowskiego 18

Kurs kierowców I mechaników 
samocnodowycli

X inicjatywy Żydowskiej Bady Gospodarczej w 
Krakowie urządzony będzie kurs dla wykształce­
nia kierowców 1 mechaników samochodowych.

Na kurs ten przyjętych zostania 3l) osób spo­
śród absolwentów sA ół rzemieślniczych slusar- 
sk i n, czeladn i  ow śłusarakich oraz terminatorów 
ślusarskich z conajmniej dwuletnią pracą.

Nauk- przewidziana jest na okres trzech mi 
sięcy, przez dwie godzmy dziennie, prócz sobót
1 niedziel, w godzinach wieczornych.

Zgłośzeuia do końca lutego do Żyd. Kady Gosp. 
w Krakowie, J. Sarego 5, w godz. 3—6 pop.

Korso kwiarowe na rzecz 
budowy Muzeum Narodowego

Komitet Budowy Muzeum Narodowego w K r - 
kowie zamierza, urządzić w czerwcu br. w okre­
sie „Dni Krakowa" wielkie korso na dochód bu­
dowy uowego gmachu Muzeum.

Udział w korowodzie pomyślanym na wzór 
korsa kwiatowego w Nicei, znanego widowiska 
artystycznego, powinny wziąć przede wszystkim 
firmy, pragnące zaieklamowuć swe wyroby.

Korso obejmie pojazdy mechaaiczne, konne, de­
korowane plaltorniy, orszaki w strojach narodo­
wych, ludowych i historycznych.

Koszt udziału wyniesie zł. 100 pozn obowiąz­
kiem dostarczenia pojazdu przybranego kw.cciem, 
Zielenią, względnie innym materiałem mieszanym 
z kwiatami, a dającym pożąuapy, barwny efekt.

Wycieczka do Katowic
Liga Popierania Turystyki — Delegatura w Kra­

kowie organizuje 20 bm. (niedziela,) wycieczkę po­
ciągiem popularnym z Krakowa do Katowic za
2 90 zL w obie slrony. Odjazd z Krakowa 20 bm. 
godz, 8,10, przyjazd do Katowic godz. 9.55, od- 
jtzd  i  Katowic godz, 20.18, przyjazd do Krakowa 
godz. 22.26.

Pociąg popularny do Rabki
Liga Popieranie Turystyki   Deiegaluraw Kra

kówir organizuje JłO-go bm. (niedziela) wycieczką 
narciarską pociągiem popularnym z Krakowa do 
Kabki Zdroju pod hasłem ..Narciarze na Lubien i 
Stare Wierchy". Odjazd z Krakowa godz, 6, przy­
jazd do rtabki-Zdroju godz. 9.28, odjazd z Kabki. 
Zdroju godz. 18.40, przyjazd do Krakowa 22.03.

Opmta za przejazd to obie strony zt. 5.—,

Z Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców o- 
trzymujemy następujący komunikat;

Z żywym zainluresuwaniem siedzi kupioctwo 
żyuowskre m. Krasowa tozwoj agend i wytężoną 
uziała.nosć swej organizacji zawodowej. Od wie­
lu lat me ubserwowano na terenie Stowarzysze­
nia laku j jedutuici i zgody, jak w ostatnich uwócb 
latach, uzc-go zewnętrznym objawem był wyuik 
uzupełniających wyborow 13 członków Yiydziału, 
dokunanyca na ostatnim Walnym /gromadzeniu. 
Ouiniemce niż w latach ubiegłych, kiedy 10 wy­
bory Wydiziału Stowarzyszeniu odbyv ały się 
wśród przykrego rozuamięlnienia wyborczego, w 
roku bieżącym dokonany został jednomyślny wy­
bór członków z listy, za wnioskowanej przez Pre 
zydiiun Stowarzyszenia. To rzeczowe ustosunko­
wanie się członi.ow Stowarzyszenia do kwesiu 
wyboru swych przedstawi cieli by»o wynikiem u- 
znania dla Wydziału za jego wytężoną i owocną 
działalność, której obraz minio Walne Zgroma­
dzenie w wyczerpującym sprawozdaniu rocznym.

Wczoraj odbyło się ukonstytuowanie się Wy­
działu. Przebieg tego posiedzeem był zewnętrz­
nym objawem solidarności, poczucia p*łni odpo­
wiedzialność* i zrozumienia powagi chwili przez 
wszystkich członków Wydziału, a wyraz temu dał 
jednomyślny wynik wyborów członków Prezy­
dium. Prezesem wybrany został przez aklamację 
p. Maks Lauterbach, cieszący się wśród najszer­
szych sfer społeczeństwa żydowskiego zasłużo­
nym iu rem, dzięki nWzmoi dowanej pracy apołecz 
nej, głównie na polu charytatywnym. Wicepreze­
sami wybrani zostali — również przez aklamację 
— pp. r. Izydor Landau, r. Manan Szyf i r. Ig­
nacy H«f perrj skarbnikiem wybrano p. M iuryce-

Proces dr DroLntra t :  spocznie 
&ie i Kwietnia

Jak wiauomo, rozpocznie się 7 marca br. w są­
dzie krakowskim kadencja przysięgłych, w któ­
re j będzie m. in. rozpatrzona sprawa dr Boiesła- 
w i Drcbnera, r  anepo miejskiego i z-anego dzia­
łacza P. P. S. Jak  słychać, proces dr Drobneia 
ma się rozpocząć w dniu 1 kwietnia

Z rynkttw mięsnych
W ubiegłym tygodniu spędzono n- . ugi w Kra­

kowie bohaji 223, wołóv 37, krów ż04, jałówek 
211, cieląl 685, owiec - kóz i baranów —  niero­
gacizny ] 346, razem 26U9 zwierząt. Z poprze (.nie­
go tygodnia pozostało 15 zwierząt Ogółem 2624 
zwierząt

Że spędzonych na targ zv ;erząt sprzedano: na 
konsumrję miejscową 2384 sztuk, na konsumeję 
innych gmin 185 sztuk, pozostało niesprzedanych 
55 sztua. Przebieg handlowy: w bieżącym tygod­
niu taigowym spędy bydła f nierogacizny silniej­
sze niż w poprzednim. Jakość bydła ttpsza. Ceny 
wszystkich gatunków zwierząt rzeźnych ulrzyma- 
ns. Transakcje i usp« sobienie spokojne.

 oc------
OAŁY KRAKÓW OBIEGŁA JUŻ WIauOMOsĆ o Ze

ulewie JuDileuezowej Haszacnar-Przedświtu, tóra odbę­
dzie alą w oaJbtiŻFzą Lobote 19 bm. w Eepreze-itaoj jny' b 
„alaob 2. U A. Wapan la dekora-ja, rozmaite atrakcjo 1 
przebewizystkiem frapujący progri m artystyczny, o kii 
re i ilega komitet zabawowy pozwalają przypną ;czaó, te 
zabawa ta będzie najelegantszą Imprezą towarayiką obeo- 
negu aezuno.

Osoby, ki &ro pi zez prabuezenia zapruszeala nta otizy 
maty, loclicu łaskawie odebrać je w aekretaria-sle K-aza 
etiaru Dietla .‘i1 16238k

—  DZLś i w każdą środę Ftoe-o-dock „Dojano- 
wa” od 7—9 w „Cabanowie”. Orkiestra phil Phi- 
Lipa. Kwiaty bezpłatnie z Palaii. de Fleur-

PODANIA B IB L IJN E  O STWORZENIU 
CZŁOWIEKA W ŚW IETLE NAUKI

Dziś godz. 19.30 W sali odczytowej przy ul. Du­
najewskiego 7 płk. Karol Grycz Smiłowski wy­
głosi-odczyt dyskusyjny pod powyższym tytułem. 
Goście mile widziani.

 0 0 ------
« HOROil JT KOBIECE. Twórcy klasycznych podróżni­

ków »,imwiającyt-li choroby kobiece, podnoazą kormyatne 
działanie naiuralauj wody gorzkiej 
JÓ ZEFA", (akta w zakresie awej praktyki.

go Taublera, a zastępcą p. ara Menassegc Kaua, 
sekretarzem prezydialnym p. Samuela Gryszpana, 
zastępcą p dra Samueła Lichtiga, delegatem Wy­
działu do Prezydium p. r. A*uot<U Sleiuera.

Nov owybranemu Prezesowi p- r. J siuterbacho- 
wi złożył — w imieniu Wy w a łu  i  reprezentowa­
nego przez Stowarzyszenie kupiec twa żydowskie­
go m. Krakowa —  serdeczne gratulacje w.cepr. 
r. I. Landau, apelując do niego, by na tym od­
powiedzialnym stanowisku przestrzegał bezwzgtę 
dnej obiektywności i sprawiedliwości, by w za­
mierzeniach swych zay.sze ndai przed oczyma je­
dynie dobro reprezentowanego przez siebie ko- 
piectwa.

W tym samym duenu przemowu Prezes hono­
rowy Stow. r. Sarmuel Spira, wskazując ciernistą 
drogę, na którą wstąpił nowowybrany prezes 1 
wicopiezesL Mówca nawołuje do wytężonej pra­
cy i zaznacza, że kupiectwo nasze popierać nędzle 
swoje Prezydiom, mając go niego pełne za ulanie, 
na które swoją dotychcz&sową działalnością spo­
łeczną dobrze się usłużyło.

Prezes M. Lauterbaeh, dziękując za wybór za­
pewnił, że jako donry Żyd ł jako wierny obywa­
tel Państwa Polskiego dołoży wszelkich starań 
i wysil'.ów, aby zasłużyć sobie na to zaufanie, 
jakim Wydział go obdarza. Mówce zdaje sobj-' 
•.praw* z tego, że wszelkie wy-iłk| ł |ch realiza­
cja w dużej mierzie zależeć nędą od współpracy 
całego Wydziału.

BOLESNE Ol Z* W STAWACH śą zwiastunami artre-

Boi:scrzy Policyjnego K. s 
w KraKowie!

W nadchodzącą niedzielę, rozegra Makkabi kra­
kowska bardzo ciekawe spotkanie. Gościem Mak­
kabi bęozie doskonały zespó. Policyjnego K. S. z 
Katowic, którego członkiem jest — jak wiadomo — 
mistrz wagi ciężkiej P iłat

Drużyna Piłata przybywa do arakowa w swym 
najsilniejszym sidactzie. Ujrzymy więc tułaj wice­
mistrza Polski Pawlicę w wadze muszej, aalej 
wielokrotnego reprezentanta Śląska Nowakow­
skiego w wadze piórkowej otaz Wicemistrza Pol­
ski Kurkę w wadze średniej.

Już te trzy nazwiska świadczą o wartości dru­
żyny śląskiej, ktor i mając w swych szeregach ta­
kiego asa jak Piat, należy do najlepszych na >iór- 
nym Śląsku. Po gruntownej reorganizacji i selek­
cji Policyjny KS pracuje obecnie doskonale uzy- 
skujp coraz to lepsze rezultaty.

Mecz odbędzie się o godzinie 11,30 przedp. w 
sali teatru ^Bagatela".
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MISTRZOSTWA HOKEJOWE ŚWIATA 
W PRAir/E

Dalsze rozgrywki praskie przyniosły następu­
jące rezultaty:

POjlSKA WĘGRY 3:0 (1:0, 1:0, 1;0). Bardzo 
p,ękna gna Polaków Bramki zdobyli: Ustroń, 
Wołkowski i Król Polacy wchodzą definitywnie 
do dai.zej serii finałowej, 

j AMERYKA _  NIEMCY 1:0 (1:0, 0:0, 0:0). 
SZWAJCARIA — LITWA 15:0 (6:0, 2:0, 4:0). 

Kekordow y wynik bez oporu 
ANGLIA — LDIW A 5:1 (ł:G, 2:0, 2.1). Anglia 

jest najlepszą drużyną turnieju i faworytem nc 
mistrza świata.

Na aougrede Międzynarodowej Federacji Ho­
kejowej, przyznano Szwecji organizację mistrzostw 
świata w roku 1939. Gdyby Szwecja zrezyguowar 
ła i  tego manustu, przypadme ten przydział Pol­
sce

tyzuiu (zlej przemiany materii). Żądajcie wiząazie orygi 
nalaroh piszczauekich kompreiów fc i  mmi. (JO razy do u- 
życia). Kuracje cimowe. Int. Biuro Plizczp i j ,  Oletzyn D/II
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De'sza (Musja na plenum Sejmu
W arszaw a, 15. 2. (S in .) W  dysku sji na ple­

narnym  posiedzeniu Sejm u z kolei zabrał glos 
poseł D uch: Przed kiiku  m iesiącam i rozm a­
wiałem z pewnym mężem stanu i w skazywa­
łem mu, ja k ie  trudności powoduje przy wy 
borach do izb ustawodawczych głosow ań'e na 
listy  im ienne, gdyż dzięki temu wyjdą z terenu 

wielkości dostateczne na m iarę powiatu, 
ale za m ałe na m iarę państwa, ży jem y  w okre­
sie pomieszania pojęć, zaciera się pojęcie pań­
stwa praworządnego, szerzy się zakłam anie. Ci 
co mówią o postępie, są zarazem reakcyjnym i. 
Ci, co chcą konsolidować, rozb ija ją  innych.

Polskę rasistow ską tworzą ludzie m ie­
szani rasowo

(w esołość). Następnie mówca k rytyku je postę­
powanie policji. Praw o musi obowiązywać 
wszystkich, a nie tylko przeciwników politycz­
nych. Nie można bezkarnie narodem poniewie­
rać.

Prem ier Składkow ski: Kto to rob i?
P oseł D uch: W idzimy w prasie proiządow ej, 

jak  rozmaite „d yktatorki" poklepują się po ra ­
mieniu.

Prem . Składkow ski: Nikt tak nie gnębił n a­
rodu, ja k  pan gnębił Putka (w esołość).

Poseł D uch: Nikt tak  nie został surowo uka­
rany za należyte w ykonywanie obowiązków 
państwa i za strzeżenie przed warcholstwem jak  
ja . Nie robię tu żadnych porachunków.

Przemówienie posła Sommersteina
Syjonizm — to nie przymusowa 
emigracja

Z kolei zabiera głos poseł Som m erstein, któ­
ry przede wszystkim prosi sprawozdawcę p. 
W ojciechow skiego, aby nie zaprzątał sobie 
głowy czystością ideologii syjonizm u. P rostu ­
je  przy tym, że syjonizm  nie propaguje wcale 
ideału przym usowej em igracji. M yli się też 
p. W ojciechow ski, stw ierdzając, że na kom isji 
wszyscy podzielili jego poglądy w sprawie 
żydow skiej. Oświadczenie p. prem iera b y n a j­
m niej nie pokryw ało się ze zdaniem p. W o jc ie ­
chowskiego.

Słowa p. premiera
Naw iązując do oświadczenia p. prem iera, 

mówca ubolewa, że nie było ono wygłoszone 
wcześniej, co byłoby pożądane nie ty lko dla 
narodu żydowskiego, ale i  dla państwa. P . 
prem ier słusznie w łączył ponownie ludność 
żydowską w ram y m niejszości narodowych w 
w Polsce a pam iętać musimy, że były przedtem 
fakty, które nas z m niejszości narodowych 
wyodrębniły. K onstytucja jednak nie chce nas 
wyodrębnić. Słusznie też powiedział p. pre­
mier, źe stosunek w iększości do m niejszości 
narodowych polegać m usi na wierze te j w ięk­
szości w  własne siły  a n ie  upadku m niejszości 
narodowych.

Mniejszościom należą się prawa
Powiedział również, że m niejszościom  nale­

żą się prawa i że jeżeli ta  m niejszość jes t nale­
życie traktow ana, to budzi się w n ie j poczucie 
obowiązku. Otóż my posiadam y to poczucie 
obowiązku, ale prawa jeszcze nie posiadam y. 
Udział różnych dostojników  w obchodach, 
zwoływanych pod hasłem  wyelim inow ania Ży­
dów nie prowadzi do rea lizacji wskazań p. pre­
m iera o złączeniu w iększości i m niejszości 
ku wspólnemu dobru.

Chetto ławkowe
W  sprawie ghetta ławkowego m inister o- 

św iaty nie ma odwagi oddalić zarządzeń rekto­
rów. Ja k  te rzeczy podzielić z oświadczeniem 
p. prem iera? Ktedy w k om isji budżetowej w 
rozprawie nad budżetem m inisterstw a spraw 
wojskowych w im ieniu 3-m ilionow ej ludności 
żydowskiej deklarow ałem  cześć Żydów dla a r ­
mii polskiej, PA T-na w depeszy sw o je j za gra­
nicę opuściła m o ją  deklarację- P . prem ier 
przyznaje nam  jednakow e praw a i  potępia 
barbarzyństw a; barbarzyństw a te jednak nie 
ustają. Mówca ilu stru je  to, odczytu jąc lis t pe­
wnego oficera polskiego narodow ości żydow­
sk ie j, który w Olsztynie został napadnięty i 
pobity i którem u n ikt nie przyszedł z pomocą, 
ani nie zatrzym ał sprawców.

Udział żydów w rozbudowie 
ekonomicznej kraju

Przedstaw iając udział Żydów w rozbudowie 
ekonom icznej k ra ju , m ówca przypom ina, że 
del: „a^ji żydow skiej, k tóra deklarow ała w sw o­
im czasie gotowość ludności żydow skiej do 
p i;.cy  w różnych zawodach, a naw et w ro ln ic­
twie,  odpowiedział m argrabia W ielopolski, że

ł :r Att- mnnir rtrtrf H ncłjitW w  n hrnk itfiw

, stanu średniego". Zmuszono nas więc zostać 
w handlu, przemyśle i rzem iośle. Mówca cytu­
je  nazw iska Kronenberga, Natansohna, Lewen- 
steina, F a jan sa , W aw elberga i  Blocna, którzy 
położyli w ielkie zasługi w rozbudowie życia 
ekonomicznego, finansow ego i przemysłowe­
go w k ra ju . Obecnie rząd dowodzi, że nie je s t 
w możności sam zapobiec wszystkim ja sk ra ­
wym przejawom antysem ityzm u i trzeba pocią­
gnąć do tego całe społeczeństwo, ale jednocze­
śnie, gdy pow staje liga do walki z antysem ity­
zmem, to natrafia  na ogromne przeszkody. Za­
twierdza się też paragrafy ary jsk ie  w statutach 
różnych organizacji zawodowych, natom iast 

nie zatwierdza się statutów organizacji żydow­
skich, ja k  np. statutu Związku Techników  Ży­
dowskich, uważając stworzenie te j organizacji 
za niepożądane.

„Jeżeli kraj mój żyjey to trzeba, 
by w nim było prawou

Mówca kończy w yrażając przekonanie, że 
te zadania, które nakreślił p. prem ier mogą być 
spełnione jedynie w porozumieniu z szerokim i 
m asam i ludowymi Polski, które muszą być po­
wołane do wypowiedzenia się i do tych też mas 
mówca zw raca się, w spom inając słowa w ie­
szcza: Jeżeli k ra j m ój żyje, to trzeba, by w nim 
było prawo.

Dalsza dyskusja
W  dalszej dyskusji zabiera głos poseł M icha­

łow ski, który omawia sytu ację Niemców w P o l­
sce. Niemcy muszą przyznać, że dzieje się im 
w Polsce znacznie lepiej, niż np. Polakom  w 
Niemczech, a może nawet lepiej, niż ich roda­
kom we w łasnej ojczyźnie (g łosy : braw o). Mó­

wca uskarża się na prześladowanie m niejszości 
polskiej w Niemczech i mówi, że nie można się 
zgodzić na sztuczne podtrzymywanie elementu 
niem ieckiego w P olsce środkam i płynącym i a 
zewnątrz państwa.

O stro w ystępuje przeciwko mowie referenta 
ukraiński poseł W itw icki.

Zbytnie uproszczenie sprawy
Następnie zabiera głos poseł Hanebach, o- 

św iadczając m. in .: Jednym  z haseł przewrotu 
była w alka z niepraw ościam i. W  tan krótkim  
czasie po śm ierci M arszałka widzimy znowu 
mnożące się niepraw ości. Nie widzimy silnego 
rządu. Na fron t w ysunięto odłam młodzieży 
najbardzie j reak cy jn e j, co z  zewnątrz wytwa­
rza wrażenie, że ta młodzież je s t podporą wste- 
cznictwa. A gdzież je s t  młodzież robotnicza i 
chłopska, k tó re j utrudnia się dostęp do szkół? 
P . prem ier powiedział w Senacie, że za czasów 
Komendanta dlatego wszystko było w porząd­
ku, bo bano się Piłsudskiego. Je s t  to zbytni* 
uproszczenie sprawy.

Nie bezrobocie — lecz sprawa 
żydowska

Kząd bał się Piłsudskiego a społeczeństwo 
go kochało. Dowodów m amy dość, choćby w 
„Strzępach M eldunków " (o k lask i). Sądząc z 
naszej pracy, m ożnaby mniemać, że najw aż­
niejszym  zagadnieniem P olsk i je s t n ie bezro­
bocie, nie los 20 milionów chłopów, ale sprawa 
żydowska.

W  spraw ie ukraińskiej brak nam planowego 
działania, co w yzyskują elementy szow inisty­
czne z obu stron. Jungdeutschpartei uznali­
śmy niem al za reprezentację Niemców w P o l­
sce, a w konsekw encji m ieliśm y szereg proce­
sów o zdradę stanu. Za obecny stan rzeczy nie 
je s t odpowiedzialne ani społeczeństwo, ani u- 
rzędnicy .odpowiedzialny jes t rząd i obóz rzą­
dzący. Pozostały niepraw ości, tkwim y w m a­
razmie, czas w iócić do czystości idei W ielk ie­
go M arszałka.

Następnie zabiera głos poseł Hutten-Czapski, 
który, om aw iając spraw ę żydowską, zwraca 
uwagę, że m iasta opanowane są przez Żydów. 
W  W arszaw ie je s t 33 procent Żydów, w B ia ­
łym stoku 43, w Łodzi 33 procent. Rzemiosło 
je s t opanowane przez Żydów, w handlu Żydzi 
w ykupują 52 procent świadectw przemysło- 
wysch. Mówca uważa, że powinien powstać 
podsekretariat dla spraw em igracyjnych.

Poseł W ojtow icz polem izuje ostro z wywo­
dami referenta w spraw ie u kraińskiej. Uważa 
on, że swoim stanow iskiem  nie przynosi po­
żytku spraw ie stosunków  polsko-ukraińskich.

Włochy niezadowolone ze zbrojeń 
morskich Stanów Zjednoczonych

Rzym, 15. 2. (T )  O m aw iając zbrojeniow e za­
m iary Stanów Zjednoczonych „Giornale d ila -  
l i a ' pisze, że Am eryka posiada wszelkie prawa 
budowania takich  jednostek  floty  w ojennej, 
ja k ie  uzna za stosowne, jed nak  zbrojenia te 
nie dadzą się absolutnie pogodzić z pokojow y­
mi zapewnieniam i Stanów Zjednoczonych.

Zdaniem „Giornale dT talia" sprawa jap oń­
ska je s t dla Am eryki tylko pretekstem , bo rząd 
to k ijsk i nie potwierdził pogłosek, iż będzie bu­
dować pancerniki o wyporności przekraczają­
ce j 35 tys. ton.

Ponadto dziennik zaznacza, że m ilczenie J a ­
ponii je s t  całkow icie uzasadnione, ponieważ 
Jap onia czuje się zwolniona z układu, ograni- 
niczającego zbrojenia m orskie, gdyż odmówio 
no je j parytetu w r. 1936. Ponadto Jap onia czu­
je  się zagorżona wspólną polityką Anglii, Sta­
nów Zjednoczonych i F ra n c ji.

W konsekw encji „Giornale dTtalia" przycho 
dzi do wniosku, że Stanom  Zjedn. nic nie grozi 
ani ze strony Jap on ii, ani tak zw. państw total­
nych oskarżanych niesprawiedliwie przez pra­
sę am erykańską o zam iary agresywne.

Potworna zbrodnia
arystokraty włoskiego

Buenos A ires 15. 2. (W ) H rabia w ło-k i c  -S' 
zo di Borgo m ieszkający w Santafe zam ordo­
wał swą żonę, córkę i służącą, ciężko ran ił swą 
siostrzenicę, a następnie popełnił sam obójstw o.

Pm®** rtrfypnłrpftkn twierdzi, lź pHVC7ynę

zbrodni i sam obójstw a były niepowodzenia f i ­
nansow e Pozzo di Borgo, D zienniki dodają, i i  
był on bliskim  kuzynem hrabiego Pozzo dl 
Borgo wmieszanego we F ra n c ji w? aferę Csara
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Wyrok w procesie myślenickim
D o b o s z y ń s t u skazany na 2 lata więzienia

Lwów, 15. 2. (B ) .  P o  przemówieniac h proku­
ratorów  w procesie D oboszyńskiego, dłuższe 
mowy wygłosili adw okaci P ierack i, Czerwiń­
ski, Tozow ski i Stypułkow ski. W szyscy obroń­
cy starali się obalić tezy aktu  oskarżenia, przed­
staw iając Doboszyńskiego za bohatera, który 
działał w wyższej konieczności. W  przemowie ■ 
niach adwokatów nie brak  było akcentów  anty­
żydowskich, a w szczególności m ecenas Pozow- 
ski, om aw iając momenty żydowskie w myśl  
haseł „Szabeskuriera" i „O rędow nika" zaciekle 
atakow ał ludność żydowską w Polsce.

Z niesłychanego wypadu av przemówieniu 
tego adwokata dowiedzieliśmy się, jak o b y  Ży­
dzi i m asoneria zorganizowali zamach na żvcie 
króla jugosłow iańskiego i wreszcie, ze Steiger 
„immo, że rzucił bombę na byłego prezydenta 
W ojciechow skiego, zoslał uw olniony".

Replikow ali prokurator O lberek i Olszewski. 
Pierw szy w skazał na niedopuszczalność kryty­
k i prawom ocnego w yroku w procesie Steigera, 
i prokurator Olszewski, polemizu jąc  z adwoka­
tam i stwierdził, że sędziowie nie mogą m ieć 
dwóch sumień, ja k  tego dom agają się obrońcy, 
bo przypuśćmy na chw ilę —  wywodzi prokura­
tor —  że rów nocześnie z wyprawą na M yśle­
nice ja k iś  oenerowiec zorganizuje najazd na 
Skaw inę, a  kom unista na Chrzanów, wszyscy 
będą, ja k  Doboszyński, powoływać się na szla­
chetne pobudki.

O godz. 19 m in. 30 przysięgli w racają na salę. 
T rybu nał za jm u je m iejsca.

Przew odniczący oznajm ia, iż w toku narad 
wśród sędziów przysięgłych powstały w ątpli­
w ości co do poczytalności oskarżonego i prosi 
strony o wTypowTiedzenie się. Prok. Olsze-wski 
prosi w związku z zaszłymi okolicznościam i o 
przerwanie sprawy, wznowienie przewodu i po­
wołanie dwóch ekspertów —  biegłycn psychia­
trów, czemu sprzeciwia się obrońca Stypułkow- 
ski. O znajm ia on, iż obrona sprzeciwia się te­
mu wnioskowa, gdyż me ma żadnych wątpliwo­
ści co do poczytalności oskarżonego.

T ry bu nał udaje się na naradę. Po 15-fo m inu­
towym narauzanm  się wnosi orzeczenie, po­
stanaw iające oddalić wniosek prokuratora o 
wznowienie przewodu i poddanie Doboszyń­
skiego badaniu lekarzy psychiatrów  w kierun­
ku ustalenia jego poczytalności, albowiem  cały 
przewód sądowy, a szczególnie przedstawiona 
na sądzie k ilkuletnia działalność oskarżonego 
przed popełnieniem  zarzucanych mu czynów i 
obrona oskarżonego, u jaw niona w loku roz­
prawy nie nasuw ają żadnych w ątpliwości dla 
sądu co do stanu umysłowego oskarżonego. 
Brak zatem wszelkich podstaw do poddania 
badaniu go biegłych lekarzy psychiatrów .

W obec tego ława przysięgłych udaje się po­
w tórnie na naradę.

O godzinie 21.35 zapadł w yrok przeciwko

inż. Adamowi Doboszyńskiem u. Został on ska 
zany za w targnięcie na posterunek pobeji w 
m yślenicach i zabranie sramtąd broni na jeden  
rok aresztu oraz za posiadanie broni z art. 47 
rozp. o broni na jeden  rok i sześć m iesięcy are­
sztu. Sąd orzekł łączną karę dwóch lat aresztu 
z zaliczeniem aresztu śledczego. Od reszty za­
rzutów’ sąd oskarżonego uniew innił.

Sąd zaopatrzył w yrok motywami ustnymi. 
Przysięgli potwierdzili fak t w targnięcia Dobo­
szyńskiego na posterunek P . P  i jego rolę k ie­
rowniczą w tym  fakcie . W obec tego, należało 
przyjąć, że Doboszyński, k ieru jąc a k c ją  ludzi 
uzbrojonych, polecił im  zdemolować lokal po­
sterunku P. P ., czym dopuścił się przeslępstwa 
z art. 252 par. 1. Poniew aż Dobuszyński polecił 
zabrać z posterunku broń, ja k  rów nież sauł 
broń posiadał, postępowanie jego  podpadło pod 
art. 47 rozp. o broni, Ja k o  okoliczność łagodzą- 
są sąd p rzy jął dotychczasową niekaralność o- 
skarżonego, a ja k o  obciążającą —  jego inteli­
gencję i stopień wykształcenia.

Po ogłoszeniu w yroku adwokat Stypułkow ­
ski postaw ił wniosek o zmianę środka zapobie­
gawczego i wypuszczenie oskarżonego na wol- 
ną stopę. Przewodniczący Dysiewicz oświad­
czył, że wniosek ten będzie rozpatrzony przez 
sąd na posiedzenia niejawTnym.

Uroczyste wręczenie daru „Widzewskiej 
Manufaktury*4 dla armii polskiej

W arszaw a, 15. 2. (A ). \\ Legionow ie pod 
W arszaw ą odbyła się dziś podniosła uroczy­
stość przekazania arm ii polskiej daru ofiaro­
wanego przez dyrektora W idzew skiej Manu­
faktury, M aksa Kohna. Kohn ofiarow ał arm ii 
w ojskow y obserw acyjny balon, dwa spado­
chrony i kom plet nam iotów, sporządzonych z 
płótna W idzew skiej M anufaktury, ogólnej war­

tości 75.000 zh
W  uroczystości przekazania tych darów nnnii 
brali udział liczni przedstawiciele arm ii z g e ­
nerałem  W ołkow yskim  na czele, który wygło­
sił przy tym  przemówienie, w skazując konsula 
Maksa Kohna za wzór, który powinni naślado­
wać wszyscy obywatele Rzeczypospolitej.

Obrady gabinetu francuskiego
Paryż, 15. 2. (R )  Na dzisiejszym  posiedze­

niu rady m inistrów  prem ier Chautemps zapo­
znał m inistrów  z taktyką rządu w parlam encie 
podczas dysku sji nad projektem  kodeksu pra­
cy.

M inister D elbos dokonał przeglądu sytuacji 
m iędzynarodow ej, k ładąc szczególny nacisk na 
sytu ację na D alekim  W schodzie oraz na spot­
kanie w Berchtesgaden. Podczas blisko godzin­

nej mowy min. D elbos zreferow ał róv nież spra 
wę wspólnej ak cji m ocarstw  w Barcelonie i So- 
lam ance celem wpłynięcia na strony walczące 
w Hiszpanii, by złagodziły metody bom bardo­
wania lotniczego.

No propuzycje m inistra obrony Daladier ge­
nerał dyw Conde zoslał zatrzymany na jeden 
rok v, składzie najw yższej rady w ojennej.

Stolica Brazylii pod wodą
Olbrzymie szkody wyrządzone frzez burzą

Rio de Ja n e iro , 15. 2. PA T. Stolica Brazylii 
n zeżyła jedną z najw iększych burz, j aki e na­

wiedziły ją  w ostatnich dwudziestu latach 
Tropikalna ulewa z grzm otam i i piorunami 

przy szalonym  wichrze zalała m iasto, tak ze nie 
którym i ulicami płynęły strum ienie wody na 
jeden m etr w ysoko. W  jed n ej z dzielnic zapa­
dło się pięć domów, grzebiąc pod gruzami kil­
kanaście osób.

K ilka osób utonęło. W  całym  m ieście ustała

wszelka kom unikacja, a połączenia telefonicz­
ne zostały w wielu nńejsearh przewane. Na 
n ieftóryeh  placach powalały sławy, d i- hodzą- 
ce m iejscam i do 1 metra

Część pism, ja k  np. „O Jonal*', „D iu no" oraz 
niem ieckie „Deutsche R io-Z tg" nie wyszły, 
gdyż drukarnie tych pism sostały unierucho­
m ione z powodu braku prądu elektrycznego.

Szkody dochodzą do ki lku mi l i onów in ilre j- 
sów.

Prof Kot obejmie katedrę 
ita V* J« P•

W arszaw a, 15. 2. (S in ) . W  pewnych kolach 
stolicy krążą pogłoski, że prof Kot obejm ie 
f  powrotem katedrę, jed nak  nie w Krakow ie, 
y lk o  na uniw ersytecie warszaw skim .

Wodnosamolot włoskk zaginął 
bez wieści

Rzym, 15. 2. (R )  Opublikowano kom unikat 
oficja ln y  głoszący, że 13 bm. wodnosamolot 
kursu jący  na linii Kadyks Rzym zaginął bez 
w ieści wraz z 4 ludźmi załogi i 10 pasażeram i.

Bilans dekadowy Banku 
Pclskiego

Warszawa, 15. 7. PAT. W  pierwszej «._____
lutego zapas złota w Banku Polskim powiększył 
sf; o 0.3 miln. zł. do 436-3 miłe zł. Stan pienię- 
djfyi zagranicznych i dewiz wzrósł o  1,5 mitu. zL 
di> 33,6 miln. zł.

Portfel wekslowy obniżył się o  26,2 miln. zl. 
dy 536,2 miln. zł. Portfel zdyskontowanych bile­
tów skarbowych powiększył się o  0,5 miln zL 
do 1,6 miln. z ł, zaś stan pożyczek zabezpieczonych 
zastawami spadł o 1,4 miln. zł. do 27,3 miin. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu zmnlej 
szył się o 0,0 miln. zł. do 49,7 miln. zŁ

Natychmiast płatne zobowiązania zmniejszyły 
sję o 4,2 miln. zł do 322,5 miln. zł.

Ohieg hileiów bankowych obniżył się o 19,2 
miln. zł. do 994,8 miln. zł. Pokrycie zlotem wyno 

- s i  35 85 procent.
Stopa dyskontowa i'A procent, stopa od poży- 

j czek zaslawowych 5A procent.

0£icer rumuński wyleczony dzię­
ki wynalazkowi lekarza 
żydowskiego

W arszawa, 15. 2. (A ) Na adres Szpitala Ży­
dowskiego w W arszaw ie nadszedł dziś cieka­
wy list od płk. Drake-M irescu, lekarza główne­
go szpitala w ojskow ego w Bukareszcie. W  li­
ściu tym lekarz wyraża Szpitalowi Żydowskie­
mu uznanie i wdzięczność pacientów bu k ire- 
szljńsk iego szpitala.

Niedawno młody lekarz żydowski w W arsza 
wic, Ludwik Goldhorn w ynalazł nową metodę 
leczenia choroby płu.cW  szpitalu bukareszteń­
skim  leczył się od dłuższego czasu rum uński 
oficer, lecz stan jego był beznadziejny. P j  za­
stosowaniu metody lekarza żydowskiego, o fi­
cer ów w niezwykle szyciutn czasie powrócił 
do zdrowia. Metodę tę zastosowano również 
wobec innych płttcno chorych i dala ona po­
zytywne rezultaty.

Czyn godny naśladowania
Z Nowego -Sącza donoszą nam: P. Simche Klein- 

mnn właściciel cegielni w Biegonowjeach k. No­
wego Sącza, otrzymawszy w pewnej sprawie ho­
norowej jako zadośćuczynienie znaczniejszą kwo­
tę, przeznaczył ją  na ce'e społeczne, a mianowi­
cie: 450 zł. na raldowę szkoły hebrajskiej, 450 zl 
na budowę szpitala żydowskiego; 450 zł- dła sie­
rót, 300 zł na Gmilał Chesed, 200 zł. na węgie 
dla ubogich i 150 zł. nft dożywianie ubogiej dział 
wy szkoły Safa Berura w Nowym Sączu.

Rzadki ten wypadek wywołał w mieście na 
, szym zrozumiałe uznanie dla ofiarodawcy
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SCHU5CHNIGG SKAPITULOWAŁ
Koncentracja wojsk niemieckich nad granicą austriacką. — Hitlerowiec w gabinecie austriackim

(Specjalna służba informacyjna „Nowego Dziennika“)
Londyn, 15. 2. (B ) M iarodajne koła dyplo­

m atyczne inform ow ane były z godziny na go­
dzinę o przebiegu dram atycznych wydarzeń w 
W iedniu. Sy tu acja  w Austrii zmienia się z bły­
skawiczną szybkością. W  godzinach poran­
nych rozeszły się tu taj wiadomości, że nom i­
n ac ja  Seiss lnąu arta na m inistra spraw wew­
nętrznych i szefa departamentu bezpieczeń­
stwa je s t nieunikniona. P resja , ja k ą  Hitler i je  
go generałow ie w yw ierają na Schusehnigga, 
n ie znajdu je precedensów w historii stosunków 
międzynarodowych.

W  godzinach przedpołudniowych doniosł 
kanclerz kierow nikom  frontu patriotycznego 
o rezultatach pertraktacyj z Hitlerem i wyłu- 
szczył, ja k ie  groźby niem ieckie uniem ożliwia­
ją  mu odrzucenie ultimatum niem ieckiego. — 
Kierow nicy frontu  patriotycznego protestow a­
li gwałtownie przeciw k apitu lacji przed szan­
tażem. Zaznaczono im, że nie są oni uprawnie­
n i do w yrażania swego zdania, zwołani zosta­
li jed ynie celem przyjęcia do wiadomości o- 
świadczenia kancelrza.

W  godzinach popołudniowych dowiedziano 
się w Londynie, że is tn ie je  możliw ość w yjścia 
z ślepej uliczki w form ie zupełnej rekonstruk­
c ji  gabinetu austriackiego, do którego miałby 
wstąpić przedstaw iciel socjalistów . T e j próbie 
stworzenia przeciwwagi przeciwstawili się na­

tychm iast narodow i-socjaliści, dom agając się 
nom inacji R einthalera na m inistra gospodarki.

Bez przerwy toczą się rozmowy teelfoniczne 
między W iedniem, Obersalzburg a Berlinem .

W międzyczasie nastąpiła koncen­
tracja wojsk niemieckich nad gra 
nicą austriacką, co miało na celu 
zademonstrowanie bezcelowości 

oporu.

Wiedeń, 1 5 . 2. (B) Jak  donoszą z kół 
dobrze poinformowanych, Seiss In- 
ąuart zostanie mianowany szefem de­
partamentu bezpieczeństwa. Dotych­
czasowy szef Skub! zamianowany zo­
stanie sekretarzem stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych. Dalsze 
zmiany w g eb ir^ ie  austriackim nie 
są p r z e w i d z i a ł . Należy jednak za­
znaczyć, że pozostający na swym sta■ 
nowisku Clei&e-Hor stern/u uchodzi za 
zwolennika ptrtii narodowo-socjati- 
stycznej.

Przed historyczną decyzją 
rządu austriackiego

Mussolini nie odpowiada na apele Schusehnigga?
Paryż, 15. 2. ( T) .  Sprawa austriacka r.tc prze­

staje- być przedmiotom głównego zainteresow a­
nia prasy ja k  rów nież i  kół politycznych P ary ­
ża. Na w torkowym  posiedzeniu rady m inistrów  
min. D elbos w obszernym  evpose, ja k ie  wygło­
sił na tem at sy tu acji m iędzynarodowej poświę­
cił dużo uwagi Iconferercji kanclerza H itlera 
z kanclerzem  Sehuschniggiem  w Berchtesga­
den Z niedyskrecyj, ja k ie  przeniknęły z po­
siedzenia rady m inistrów , w ydaje się, iż kv,r-

slia austriacka była jednym  z bardziej in leie- 
su jących  punktów' wym iany opinii w łonie rzą- 
du.

N ajbardziej charakterystycznym  rysem  na­
strojów  Paryża jes t fakt, że prasa paryska, ja k  
również i koła polityczne porzuciły zupełnie 
pierwotny optymizm, z jak im  przyjęto tu spot­
kanie w Berchtesgaden. Pierw otne przekona­
nie, źc k onferencja  obu kanclerzy zakończyła 
się fiaskiem  dla kanclerza H itlera, ja k  to jed ­

nom yślnie donosili korespondenci wdedeńscy 
w ielkich dzienników’ paryskich z „Tem ps" na 
czele, zapew niając zarazem, że spraw a rekon­
stru k cji gabinetu wiedeńskiego je s t n ieaktual­
na, ustąpiło dziś m iejsca nieukrywanem u pe­
symizmowi.

A ustria w yraźnie znajd u je się na skrzyżo­
waniu dróg —  pisze publicysta Bourgues w 
„Petit P arisien ". P u blicysta  twierdzi, że osta­
teczna decyzja kanclerza Schusehnigga może 
mieć bardzo poważne konsekw encje dla sytua­
c ji  politycznej Europy, W edług publicysty 
szanse oporu kanclerza Schusehnigga wobec 
p resji n iem ieckiej są stosunkow o niew ielkie, 
sytuacja zm ieniła by się tylko w tym  wypadku, 
gdyby m ógł 011 liczyć na poparcie ze strony 
Mussoliniego. Bourgues, reprezentu jący bardzc 
często opinię Quai d‘O rsay —  sugeruje w kon­
kluzji, iż Paryż i Londyn w inny zabrać głos, 
by podtrzymać kanclerza austriackiego. Paryż 
i Londyn —  pisze p. Bourgues —  m ogłyby w 
lej sprawne m ieć coś do powiedzenia. Gdyby 
zdecydowały się na ja k iś  krok, wrówczas zada 
nie kanclerza Schusehnigga byłoby bardzc u- 
latwione.

Mimo tych apelów prasy nic nie w skazuje 
na lo, by ze strony fran cu skie j projektow any 
byt jak iś  wyraźny akt poparcia dotychczasowe 
go stanow iska kanclerza Schusehnigga. Uwaga 
zwrócona je s t raczej na Rzym , skąd dochodzą 
jednak do Paryża głosy raczej niepom yślne.

„Paris So ir“ w a larm u jące j depeszy nr le­
mur dramatu au striackiego" donosi z  W iednia, 
że jakkolw iek kanclerz Schuschnigg opiera się 
jeszcze, to jed nak  p resja  Rzeszy rośnie. Zagad­
nienie chw il* według dziennika zbiega się tyl­
ko do tego zagadnienia, czy Seiss In ąu art zo­
stanie m inistrem  spraw wewnętzrnych j jed n o­
cześnie szefem  bezpieczeństwa, czy też tylko 
m inistrem  bez teki, czy wreszcie obejm ie m i­
nisterstw o spraw w ew nętrznych z tym , że do- 
tycnczasowy szef bezpieczeństwa Skub! zosta­
nie podsekretarzem  stanu. W  każdym razie — 
kończy korespondent „P aris So ir“ —  Mussolini 
nie odpowiada już na apele W iednia.

D ecyzje prezydenta M iklasa i kanclerza 
Schusehnigga oczekiwane są w Paryżu z w iel­
kim  napięciem.

Wielka pożyczka francuska
na obronę narodową

Paryż, 15 2. ( T ) .  W  kołach politycznych i 
finansow ych coraz intensyw niej k u rsu ją  pogło­
ski, że m inister finansów  M archandcau nosi 
się z zam iarem  wypuszczenia now ej w ielkiej 
pożyczki na obronę narodową. W edług tych 
pogłosek pożyczka ta w w ysokości od 5— 6 m i­

liardów' fr. byłaby podobnie ja k  pożyczka po­
przednia zagwarantowana w w alutach obcych. 

Pieniądze z n ie j uzyskane przeznaczone by ły­
by w yłącznie na sfinansow anie now'ego
dozbrojenia, 
dier.

opracowanego przez mm.
pianu
D ala-

Dyrektor Z. U. S. ustąpił
W arszaw a, 15. 2. PA T. Zakład Ubezpieczeń 

Społecznych zawiadamia, że naczelny dyrektor 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych p, Ja n  W ło­
dzimierz Lgocki ustąpił w dniu 15 bm. z z a j­
mowanego stanow iska. Pełnienie obowiązków 
naczelnego dyrektora zostało powierzone za­
stępcy naczelnego d y r e k t o r a  in>. M arianowi 
Ponikiew skiem u.

.„i dementi
W arszaw a, 15. 2. P A i .  Zakład Ubezpieczeń 

Społecznych zawiadamia, iż nie je s t prawdzi­
wą w iadom ość, podana przez niektóre pisma, 
jakoby  Zakład Ubezpieczeń Społecznych m iał 
udzielić pożyczki żydow skiej centrali kas bez­
procentow ych. Kom isarz Z akłada Ubezpieczeń 
Społecznych żadnej w tym  kierunku uchwały 
nie powziął.

Posiedzenie zarządu 
Kota parlamentarnego O. Z. N.

vVarszawa, 15. 2. (S in ) Dziś odbyło s;ę po­
siedzenie zarządu Koła parlam entarnego Ozo­
nu, na którym  rozważano dym isję prezesa Swi 
dzińskiego. Poslanow mno wezwać go na ju ­
trzejsze posiedzenie zarządu dla sprecyzowa­
nia motywów7 tej dym isji.

Poza tym  zwołano na piątek w alne zebra­
nie K oła parlam entarnego Ozonu.

„Król nieboszczyków" 
na wolności

W arszaw a, 15. 2. (A ) P o dłuższych interw en­
c ja ch  zostanie ju tro  wypuszczony z w ięzienia 
Motel P in k iert, zwany „królem  nieboszczy­
ków ", k tóry  został —  ja k  wiadomo —  skazany 
w w ielkiej aferze fałszow ania aktów  zgonu. |

P in k iert zostanie wypuszczony na w olność 
za k au c ją  hipoteczną w  w ysokości 15.00C zł. i

Adwokaci żydowscy w Rumunii 
przywróceni do swych praw

^pcrjalna służba informac. „N. Dziennika ')
Bukareszt, 15. 2. (B) Ja k  się dowia 

dujemy, wykluczeni niedawno z  rad 
adwokackich adwokaci żydowscy w  
Rumunii, zostali przywróceni do 
swych praw.

Hitler wrócił do Berlina
Berlin , 15. 2. PA T. Konclerz H itler pow rócił 

dziś zrana z Berchlesgaden do B erlin a  będzie 
obecny na dorocznym obiedzie dla korpusu 
dyplomatyczni go, który w ydaje dziś m inister 
spraw' zagr. v. Ribbentrop.

 oo---

P. Rataj zaprzecza
W arszaw a,, 15. 2. (S in ) . Prezes R a ta j ośw iad­

cza, że w iadom ości, dotyczące jego rozmów 
z w icem arszałkiem  M iedzińskim  są  niepraw ­
dziwe.

-  Schwytanie w spólnika M aruszeczki na P om o­
rzu, W leśnictwie Różana w pobliżu Śliwic polic­
ja schwytała poszukiwanego od dłuższego czasu 
bandytę Zenona Kotarbę, który ma na sumieniu 

| kilkanaście napadów dokonanych wspólnie z Ma- 
ruszeczką. Bandytę odstawiono pod silną eskortą 

j na Górny Śląsk,
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Dalsza dyskusja na posiedzeniu SejmuKronikakrakowska
Dyżury lekarzy i apte.

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Lewkowicz F., 
Sobieskiego 16 b, lei. 114-34; Szancer H., Staro­
wiślna 60, lei. 129-57; Stanowski J., Łobzowska 
47, tel. 174-42, Baranowski W., Kościuszki 52, 
tel. 187 13.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 42, 
Floriańska 15, Karmelicka 9, Zwierzyniecka 7, 
Dietla 76, Al. 29 Listopada 29, Kalwaryjska 27, 
Mogilska 16

Dziś odczyt sira Ronalda Storrsa
Wczoraj w godzinach popołudniowych przybył 

dc. Krakowa b. gubernator Jerozolimy sir Ronalu 
Siorrs. Na dworcu oczekiwał gościa imieniem 
Krakowskiego Klubu Angielskiego prof. dr Ro 
rr.an Dyboski. Sir R. Storrs zamieszkał w Hotelu 
Francuskim.

Dziś we środę o godz. 7 wieczorem wygłosi 
sir Ronald Storrs w sali Izby Frcmyslowo-Han- 
diowej odczyt publiczny vv języku angielską n. t. 
„Lawrence of Arabia”.

—  ARLOSOROVv 14.. Dziś 8 w.cez. seminarium. 
Dalszy ciąg referatu kol. Maxa Borgcra.

_  WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU CHEMI­
KÓW ŻYDÓW w piątek 18 bm. w lokalu Zwią­
zku (Szewska 4) godz. 19-ta.

— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW W KRA 
KOWIE. Dziś 8 wlecz, pogadanka na temat „Co 
właściciel budowy powinien wiedzieć o budowie". 
Zagai inż. I. HarbanJ w lokalu WIZO. Goście 
mile widziani.

Ostatnie wiadomości giełdowe
(Specjalna służba informac. „N. Dziennika") 

TOWARY KOLONIALNE

NOWY JORK, 15. 2, Kawa Rio nr. 7. 5 1/4 (3 1/4) 
Kawa Samcu, nr, 4 .8.00 (8.00), marzec 4.38 (1.32), 
maj 4.16 (4.10), Kakao 5 7/8 (5  7/8), m arzec 5.57 
(5.60), m aj 5.57 (5.61).

BAWEŁNA.

NOWY JORK, 15. 2. 8.93 (8.88), marzec 8 .8 3 -  
8.883 (8.78-8.80), m aj 8 .87-8 .87  (8 .88-8 .90).

KORZENIE,

LONDYN, 15. 2. Tapioka F a ir  luty-marzec 14.00, 
Pieprz czarny 3.—, Pieprz Singapore luty-marzec 
2.87, Goździki Zanzibar luty-marzec 7.75, Papryka 
cif luty-mai zec 60.

DEWIZY
PARYŻ, 15. 2. Londyn 152.80, .No,,,, „..u 1 .00,

Zurich 707.50, Amsterdam 1702.00, Berlin 1230.50.
LONDYN, 15. 2. Nowy Jo rk  5.0275, Paryż 152.84, 

Berlin 12.4175, Amsterdam 8.96.75, Zurich 21.6062.

EFEK TY.

i\uv\i JORK, 15. 2, American Lar 82.7 u (31.00), 
American Car et Foundry 22.00 (22.50), Am. To­
bacco 65-62 (65.00), Chrysler 55.75 (55.25), Douglas 
Aireraft 39.37 (33.75), Fisk Rubber — (6.50), East­
man Kodak 152.00 (153.50), General E lectric 46.00 
(49.87), General Motors 43.37 (43.12), Anaconda 
32.12 (32.00), Betlehem Steel 56.37 (55.62), Intern 
Nickel 49.37 (49.12), Tennessee Corp. — (0.25), Shell 
Union 15.37 (15.50, Standard Oil 19.25 (18.50).

METALE

L0ND\'N, 15. 2. Platyna 7.50, W olfram cif 76.50— 
78.5<i, Srebro 20.06, ZJoto 139.0.

Uregulowanie emigracji 
do Drążyli!

Rio de Jan eiro , 15. 2 (Ż A T) K om isja  em i­
gracy jna parlam entu brazylijskiego opracow a­
ła  dla rządu zalecenia w sprawie uregulowania 
em igracji do Brazylii.

K om isja zaleca z jed n ej strony ułatw ienia 
dla em igrantów  rolników7, z drugiej zaś roz­
szerza kom petencje władz b razy lijsk ich  w za­
kresie deportacji elem entów gospodarczo nie­
pożądanych. Ja k  się spodziew ają, rząd w krót­
ce ma uregulow ać em igrację do B razy lii.

W arszaw a, 15. 2. (S in ) . W  dalszym ciągu dy­
sk u sji na plenarnym  posiedzeniu Sejm u prze­
m aw ia szereg posłów, między innym i poseł 
W ojnar-Byczyński, który mówi, że prasa nale­
ży do jed nej z w ielkich potęg św iata. Ma ona 
jed nak  swą piętę Achillesow ą, którą je s t cen­
zura prasowa. Cenzura prasowa nie k ieru je 
się w Polsce żadnym prawem pisanym . Gdy 
przedstaw iciele dziennikarzy zw rócili się do 
pana prem iera o uregulowanie te j sprawy, pan 
prem ier by ł łaskaw y wydać okólnik, w ja k i 
sposob ma cenzura ta działać. Jednakow oż o- 
kóln ik  ten nie je s l wykonywany.

Mówca cy lu je  przykłady: W  jednym  z arty­
kułów  pewien legionista pisał, że P . O. YV. nie 
kapituluje. Ten arlyku ł został skontiskow any. 
Drugi artykuł, gdzie odm aw iają idei legionowej 
głębszej m yśli politycznej i zestaw iają ją  z i- 
deą narodowo-dem okrafyczną nie został skon­
fiskow any. To samo dotyczy sprawozdań se j­
mowych, które zbyt często się konfisku je .

Wyrok na zakochanego 
czeladnika krawieckiego

W arszawa, 15. 2. (A ; Sąd Okręgowy skazał 
dziś na 12 lat więzienia czeladnika kraw ieckie­
go, Jak u b a  Szapiro, który w październiku ubie 
głego roku zastrzelił swego chlebodawcę, Chai- 
m a W eitza.

Szapiro kochał się w żonie swegc m ajstra. 
Spostrzegł to W eitz i wydalił go z pracy. Z zem- 
sly za to Szapiro zabił go a żonę poranił.

Burze i zaspy śnieżne utrudniają 
komunikację

W arszaw a, 15. 2. (A .) Nieoczekiwany powrót 
zimy spowodował w ielkie trudności w kom u­
n ik ac ji kolejow ej i autobusow ej. W  Kielecczyź- 
nie kom u nikacja autobusowa w niektórych o- 
kolicach zosiała zupełnie przerwana. W  w oje­
wództwie krakow skim  panują zadymki, które 
w kilku powiatach uszkodziły międzymiastowe 
połączenia telefoniczne. Przerw ana je s t kom u­
n ik acja  autobusowa Kraków —  O jców  —  O l­
kusz. W  województwie łódzkim trw a przy po­
mocy ludności intensyw na ak cja  walki ze śnie 
giem i zaspami na drogach. Na kolejach  uru­
chom iono pługi śnieżne na lin ii P iotrkow a i 
Koluszek. Przerw ana je s t kom u nkiacja auto­
busowa na drogach w kierunku Łęczycy, Unie­
jow a, Konina, Kawy, Łowicza i W arszaw y. J e ­
szcze dotkliwsze skutki w ielkich śniegów sy­
gnalizu ją dziś Kresy W schodnie.

Przerw ana została wszalka kom u nikacja mię 
dzy Nieświeżem, Kleszczem itd.

K ilka autobusów z pasażeram i utknęło w 
drodze. Zaspy dochodzą tu do 2,5 m wysokości. 
Dziś nad ranem  nadeszły również alarm ujące 
wieści z województw zachodnich, gdzie pada 
nieprzerwanie śnieg, co niezm iernie utrudnia 
kom unikację. K om unikacja lotnicza nie uległa 
jednak przerwie. W ystartow ał dziś sam olot do 
Poznania, W ilna i Krakow a jednak z dość zna­
cznym opóźnieniem. Kilkudziesięciom inutowe 
opóźnienie w ykazał również sam olot, który 

przybył dziś do W arszaw y z Katowic

Konfiskata dzienników 
zagranicznych w Berlinu

B erlin , 15. 2. PA T. Dziś skonfiskow ano w Ber 
linie większość dzienników angielskich i fran ­
cuskich. Przypuszczać należy, iz powodem kon­
fisk aty  było z jed n ej strony niew łaściw e o- 
św ietlanie rozmowy kanclerza Schuschnigga z 
kanclerzem  Hitlerem , z drugiej zaś dalsze roz­
siewanie pogłosek o sy tu acji w Niemczech.

Echa zamordowania braci Roselli
P a r jż ,  15. 2. (R )  W  Bagnoles de 1‘Orne od­

była się dziś w izja lokalna, w obecności oskar 
żonycli i obrońców , w m iejscu , gdzie we wrze­
śniu ub. roku dokonano zabójstw a em igran­
tów w łoskich  braci Carlo i Nello R oselli.

Przeprowadzenie w izji umożliwi ustalenie 
okoliczności wśród których  popełnione zostało 
zabójstw o. Ja k  wiadomo oskarżeni, w liczbie 
9, należą do organizacji „Csar“.

D yskusja  trwa.
Na ogół należy stwierdzić, że pan prertiier, 

k tóry  siedzi od rana na posiedzeniu Sejm u, z 
przerwą jedynie obiadową, w ykazuje dziwnie 
stoicką cierpliw ość. Do głosu bowiem zapisa­
nych je s t od rana 46 posłów. Kontyngent cza­
su na przemówienia przeznaczony został na li­
czbę 800 m inut. 13 i pół godzin pozostawiono 
Sejm ow i do omówienia budżetu m inister­
stwo spraw wewnętrznych, przy czym prawie 
wszyscy posłowie, mimo, że przemówienia O- 
zonu były cenzurowane przez przewodniczące­
go pow tarzają się, urozm aicając przemówienia 
wypadami antyukraińskim i wzgl. em igracyjny­
mi. Ale i to nie ożywia zgromadzenia, tak, że 
z czasem na sali widzi się tylko mówcę i tych, 
którzy m ają  za chwilę przemawiać. Przeważna 
część posłow znajdu je się w bufecie. Przem a­
w iają  oni jak b y  z jakiegoś dziwnego niezrozu­
miałego musu. Posiedzenie trwa i zapowiada 
się do bardzo późnej nocy.

Szef O. Z. N. w Poznaniu
Poznań, 15, 2. PA T. W  dniu 15 bm. o godz. 

7.45 przybył do Poznauia szef Obozu Z jedno­
czenia Narodowego gen. Stanisław  Skw artzyń- 
ski. Na dworcu pow itali p. generała przedsta­
wiciele m iejscow ych władz O. Z. N.

W godzinach przedpołudniowych szef O. Z. 
N. odbył szereg k om erency j z przedstaw icie­
lami miejscowego społeczeństwa oraz organi- 
zacyj gospodarczych i społecznych. O godz. 
12-tej gen. SkwarczyńsKi złożył wizytę prym a­
sowi P olsk i kard. dr. Augustowi Hlondowi. 
W ieczorem gen. Skw arczyński w yjechał dc 
W arszaw y.

ZE SPORTU
Z DZlAŁALNOaLl EGZEKUTYWY OKRĘ­

GU KRAKOWSKIEGO ZW. MAKKABI. Onegdaj
przeprowadzili wizytację delegaci Zarząau Eg­

zekutywy Krakowskiej Związku Makkabi z pre­
zesem okręgu p. Schneidrcn na czele w Żydiow- 
skim Klubie Sportowym „Ari” w Wieliczce. W 
związku z reorganizacją okręgu i akcją werbun­
kową odbędą się w najbliższym czasie konferen­
cje z zarządami wszystkich żydowskich kiubów 
sportowych województwa krakowskiego.

JADWIGA JĘDRZEJOW SKA ZDOBYŁA PAŃ­
STWOWĄ NAGRODĘ SPORTOWĄ NA ROK 1937.
Dotychczas zdobyli tę nagrodę: Konopacka (1927 
—1928).; Budzyński, Mikołajczyk (1929), Petkie- 
wicz (1930), Kusociński (1931™ Waiasiewiczówna 
(1932—1933), Wajsówna (1934, 1936), Verey (1935).

PIŁKARZE SPARTY PRA SK IEJ pokonali 
Siavię 5:1.

CZYTAJCIE
WYDANIE WIECZORNE 
„N O W E G O  DZ

A  LEKKA. ŻYWA, ZAJMUJĄCA TREŚĆ

■  SPECJALNA SŁUŻBA INFORMACYJNA

L? OSTATNIE WIADOMOŚCI
H  Z KRAJU I ZAGRANICY

BOGATA KRONIKA LOKALNA 
I D Z  A Ł  S P O R T O W Y

H U M O R  -  N O W E L A

ULUBIONA LEKTURA WIECZORNA

KONIECZNE UZUPEŁNIENIE 
WYDANIA P O R A N N E G O

ZAMKNIĘCIE NUMERU — GODZ. 15.

DO NABYCIA:
W  KIOSKACH I AGENCJACH
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CZYTELNIKOM  naszym, -wyjeżdżającym DO 
W A R SZA W Y przypominamy, że

W  WARSZAWIE
nabyć można

„ N O W Y  D Z I E N N I K “
w kioskach „R uchu " na dworcu oraz w nastę­
pujących punktach sprzedaży:

1. Róg Al. Jerozolim skich  i ul. Marszałkow­
skie j

2. K rak. Przedm ieście przy Komendzie Miasta
3. K arm elicka przy Mylnej
4. Nalewki przy Nowolipkach
5. Targow a przy Ząbkow skiej.

Pocztę szyfrową 
inseratowa

ułs&jr w riucać w eiąga 
eatega daU
tylko 

do  skrzynki
VBa.o*aai| w bnml* 
p u d  Diien»iki«nj‘
■ którą ep ru tn ls  się 

6 rssy dzienni®

POSZUKIWANY adwosat 
p&ezątknjąey do samodziel­
nego prowadzenia starsze] 
kancelarii adwokackiej. — 
Zgloszen's pod „ Jo te r"  ds 
Adm inistracji „N. Dzien­
nika". 692g

ZA POŻYCZKĘ 2.000 otrzy­
ma inteligentna dobrze pre- 
zentnjąca się pani stai.i po­
sadę w pięknym przedsię­
biorstwie. Zgłoszeń ■> pod 
„Pewność", Kraków Skryt­
ka pocztowa 375. 914k

POSZUKUJE! dojeżdżające­
go na prowincjo bnebalteri- 
bilansisrę, BEW ZGLĘDNIE 
samodzielnego, rutynowane­
go, sumiennego. Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" pod „Życiorys". 701 g

KRYNICA. Pierwszorzędny 
pnsjona pos2mkuje przysto] 
nej ładnej kelnerki z kaucją 
IWO.— zl od 1 m aja. Oferty z 
fotografią przesyłać: Lewin 
K rynica, W illa „Rudka \ 

6954

aZUFER kwalifikowany — 
inteligentny znajdzie stałą 
posadą. Zgłoszenia pod „R e­
ferencje" do Administracji 
„Nowego Dziennika". 899k

POSZUKUJE panny z grnn 
towną znajomością branży 
kosmetycznej, celem prowa­
dzenia takiegoż interesu. — 
Zgłoszenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Kosm etyka". 693g

Posad poszukują
APLIKANT adwokacki z 
PRA W IE 3-CH LETNIA 
PRA KTYKA  szuka patrona 
SUB „SUMIENNY Z." do 
Adm inistracji „Nowego 
Dziennika". 614

O PIEK U N K I noworodków, 
wychowawczynie, kw alifi­
kowane siły poleca Stowa­
rzyszenie Kraków, Szewska 
21/8, telefon 1881-99. 921k

MŁODA energiczna osoba 
poszuknje posady najchęt­
n ie j kasjerki. Zgłoszenia do 
Adm inistracji „Nowego 
Dzienniaa" pod „4.000 zł."

70tfg

RUTYNOWANA buchalter 
ka-stenotypistka, absolwent, 
ka Akademii Handlowej — 
poszukuje posady całodzien­
nej lub półdniowej. Zgłoszę 
nia „ B K " do Administracji 
„Nowego Dziennika". 69?<:

P R Z Y JM U JE  do szycia 
chodzę po domach, wyko 

nnje wszelkie przeróbki 
Liser. Sebastiana 31. m. 9.
11 p.

ZRĘCZNY AKWIZYTOR

—  No, e o i  takiego łaskaw a patii! O mały w łos 
byłbym panią wziął n  M arlenę Dietrich,

Zdrojow isft
Ró BE.A. I> ierwsznrzęd ny,
pełnokomfortowy pensjonat 
ST O R C H O W E J „ JE D Y N A -  
CZKA ",  tel. 273. -  Ceny 
niskie

Z A K O P A N E. -  „ K A P R Y S "
do Białego. Telefon 11-43. 
Nowoczesne urządzenie. — 
Apartamenty z łazienkami. 
Zarzad Heleny Silkerfeld .

Matrymonialne
DI A m oje j kuzynki, przy­
stojnej urzędniczki z posa­
giem, sznkam męża do lat -V) 
kulturalnego z charakterem, 
sytuowanego ewentualnie 
wdowca z 1 lub 2 dzieci. -  
Zgłoszenia pod „Subtelna" 
dos Administracji „Nowego 
Dziennika". 512g

TELEFONU poszukuje- -  
Zgłoszeria pod „R. J . "  B iu ­
ro ogloLzeń Stattera, Rynek 
L. 8 1913k

R IEI.I2N IA RK A . speeji 
ltstka kosznl meeklch szy­
je  pe cenach niskich. Ohrea
steln. PsnllAska 14.

o7g

STENOGRAFII NOWOCZE- 
SN E J w 10 lekcjach perfekt 
wyucza ZOFIA SCHiiNGU- 
TÓWNA WW. Świętych 8, 
front I . piętro, tel. 109 97. 
OPŁATA MINIMALNA.

920k

AKADEMICZKA, z hebraj­
skim i łaciną udziela lekcji 
z zakresu szkół powszech­
nych i gimnazjum. Wiado­
mość Antykwarnia, Szpi­
talna 1. 884k

Pe“ £tOW!' .Riwiera,Krynica
Drowej Fanny Regenbogenow ej

T e le fo n  i 2 5 .  C iep ła  i zimna w oda bieżą ca w po- 
koiacb. -  Centralne o grzew an ie  3f>t4kr [

Rożne
UBRANIOZAIIAN zamienia 
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. K ra .  
ków, Telefon 148-62.

K R A K O W S K I E  K U R S Y  
KO SM ET YC ZN E pod kie 
rownictwem Dra. med, T. 
Owczynskiego. Nauka 4 mie 
Biąoe. Wykłady, ćwiczenia 
codziennie. Po ukończeniu 
kursu dyplomy. Ins tru ktor­
ka Inż. Helena Apsel-Sckra 
gerown. Zapisy trwajq. 
Zgłoszenia i prospekty, 
Kraków, Piłsudskiego II 
telefon 177-57. 306k

SMACZNE obiady domowa 
po sn iione j  cenie, Dietla 
111. m 7 23Rh

UWAGA -  E M IG R A N C I!  

H ISZ PA Ń SK IEG O  wyuczam 
wyjeżdżających do K U B Y ,  
C H IL E ,  A R G E N TY N Y , 
U RUG W A J U t BO LI W i ł .
M E K S Y K U  i t. d. Zgłosze­
n ia :  Zamojskiego 22 m. 4.

488?

O B E J M Ę  poważniejsze za­
stępstwo lnb skład komi 
sowy za kau c ją .  Posiadam 
urządzony lokal w centrum 
handlowym* Zgłoszenia pod 
„Zdolny*1 do Administrac j i  
„Nowego D ziennika".  911k

L U S T R A  belgi jsk ie ,  cze­
skie, łazienkowe gabiloty  
szklanne oraz odnawianie 
luster poleca po cenach na.i* 
niższych Szli f iern ia  ezkła, 
wytwórnia Inster. — Unger 
nl. Jó z e fa  16. tel. 143-27.

Lokale
POSZUKIWANE dwa pokn 
je  nie,,,ucblowane, centrum, 
parter lnb I-sze piętro od 
1-go kwietnia. Zgłoszenia 
tel. 188-44. 6993

POSZUKIWANY komforto­
wy pokój dla pana. Telefon, 
okolica Starow iślnej, zaraz 
Zg- uczenia do Administracji 
„Nowego Dziennika" „Pe­
wny płatnik". 696g

POKÓJ wytwornie umeblo­
wany dwuoosobowj pełno- 
jom fortow y, telefon, wy­
kwintne utrzymanie. Soble- 
ekiego 14/2. (12k

ZYBLIKIEW 1CZA lta  czte­
ry  pokoje, przedpokój, ku­
chnia, pełny komfort, świe­
żo zremontowane. (16k
WSPÓLNY pokój dla panle- 
r lek  wolny. Dietla U l. m. 7.

S526g

I N S Ł R A I O W
D R O B N Y C H
nln p rsy jm u j* nią 

tnlntonlcanln 
tylkn wproal 

m Administracji 
ł wpęcMie 

ZA G 6 T Ó W R | ,

P e s e t ą  a a y t r n w ą
od bloreó  m o ła a  tylko 
w eiąga 14 dal od doły 
■kauni, się ednoAnego 

iaeerato.

ODDAM na pierwszą hipo­
tekę w Krrkowie 11.000 zl 

Warunek oddanie admini­
strac ji. — Zgłoszenie pod 
„IOW* do Adm inistracji 
„Nowego Dziennika". 698g

Kupno
NOSZONA garderobę Knpu- 
Ję, płac" najlepsze ceny, 
Goldberg Oazowa U. Tol 
165 21 72g

Sprzedaż
WIECZNE PIÓRA! Najwię­
kszy wybór, najlepsza Ja ­
kość. ceny fabryczne. Igns - 
cy Groer 1 Ska, Kraków, 
Starowiślne L telef- Jil-90

M ERLE nowoczesne, tap­
czany własnego patentu po 
cenach konkurencyjnych 
poleca M. Pleszowski, Kra 
ków. Mały Rynek 2. udo­
godnienia przy kupnie.

Ma SZYNY do pisani a  wa­
lizkowa biurowe. Olbrzymi 
wybór, dogodne spłaty, — 
„Maszyuodom", M ar Lii- 
wenstein, Kraków, Zwierzy­
niecka 11. 734k

POSZU KU JE kupca na du­
ży dom restauracyjny z 
koncesjonowanym wyezyu 
klem, oraz na I n n  miesza­
ny. Bliższa wiadomość na 
edies H. W einsteln, Łosie 
pow. Gorlice. tl9k

FO RTEPIA N  krótki, an­
gielska m echaniką pierw­
szorzędny, piękną LAMPE 
elektryczną sprzeuam. Wy­
bickiego 48 m. 8. (róg U- 
rzędniczej) sa parkiem K ra­
kowskim. 7(l2g

M EBLE kuebanne, przed­
pokojowe, dziecięce tylko 
pierwszorzędnej jakosel — 
N A JT A N IE J Sohor, bl(A t> 
KA «. 9131:

GÓRALSKIE kierpce, pan-
tofla ozdobne w t-ażdej Ilo­
ści odda firmie na zamówie­
nie. Sebastian Kowalczyk, 
Mszana Dolna kolo Rabki.

909k

ZAW IADOMIENIE! Zawia­
damiam, że Jako długoletni 
dzierżawca Hali rybnej, — 
Stolarska 14, otworzyłem 
HALE RYBNA przy ulicy 
GROD ZKIEJ 4 (w pod rfor 
eu). Ceny niskie. Z Hollftw 
der. flfik

F A R B Y  -  LAKI Fin 
„ F A R R O R I  A S R
Kruków. Kalwaryjaka ® 
tel. 149-79.

MATKI i GOSPODYNIE
Witaminy nieodzowne dla zdrowia znajdują się — zda­

niem lekarzy — w naturalnych sokach owocowych. Sok 
malinowy należy podawać dzieciom 1 starszym jak  na j­
częściej.

Napój tak tani, sm aczjy i zdrowy winien znajdować się 
w każdym domu.

Prawdziw- sok z naturalnych malin, pa ezyatym en- 
krze, nabyć moż la tylko w zaufania godnej, higieniczne] 
I najstarszej fabryce w Krakowie. M. Marmnr, nl. Pod­
zamcze 24, tel. 148.28. Dostawa do domn już od jednej 
flaszki. 906k

ZAKŁAD

—  Nie jestem  ślepym pasażerem , panie kapita­
nie .  Założyłem się tylko, że przepraw ię się przez: 
Ocean —  łodzią.

PRENUM ERATA w Krnkowie a odnoszę* 
niem i oez odnoszenia oraz na prow incji
i  s  przesyłką pocztow ą . < .  m iesięcznie sŁ i. BO kw artalnie zŁ 12.90 
Z agranicą z przesyłką pocztow ą m iesięcznie a t  7.50 kw artalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstaw ą obliczeń Jest ) m ilim etr w Jednym łamie Strona w 
tekście i n deałiinsm  na 3 łnmy po 70 milimetr. Strona ».n tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze og.oszenia drobne licztm y za 10 słów

CEN Y w złotych I. strona 1.25. — Tekst. K— . Nadesłane 0.35.— Za tekstem  
0.25. — Drobne od ełown 0.19 gr. Dla poszukuiątycb pracy 0.G5 gr. G ratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogło»zenia ślubne i zaręczynow a  
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
d ry) do 00 mm w 1. tamie Zł. 20.— . Za znstizeżenie miejsca dolicza nię 
25% , za druk kolorowy 50% .

NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, trk ie  w poniedz i dni pośw iąl

^Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy D ziennik": Zygmunt Hochwald — Redaktor odpowiedzialny; Dr. M. jżesz Kam er. 
Nowa D rukarnia Dziennikowa, n/aków. Orzeszkowej 7, — pod zarządem M aksymiliana Eeldir.oiia.


